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KURJER WILEŃSKI
N IE Z A L E Ż N Y  D Z IE N N IK  D E M O K R A TY C Z N Y

Cenzura — Bułgaria— serce Bałkanu. — Jak  W ilno uczci 150-ltcie 
Teatru WileńsKiego. — Rada Miejska w W ilnie — Środa literacka.— 

. P E ŁN A  T A B E L A  * YG RAN YCH . — K U R JE R  F ILM O W Y.

Cpinje prol. Starzyńskiego
i pro!. I '.omrirr.ickieco 

o projekcie konstytucji
WARSZAWA. (Pat).  Na d / t s i e j s / e m  

pos iedzeniu  senack ie j  kom is j i  k o n s t y ­
tu cy jne j  rozwinę ła  się del iala ogólna  
nad p ro je k t em  u s ta w y  k o n s ty tu cyj ne j .

Pe rw szy  przemaw  mł sen. M o d z irk i  
ze Sir. Ludo wego .  L w a ż a  on pr o je k t  za 
n ow y i twierdzi ,  że s t anow i  on powró t  
do u s t r o j u  m o n a rc h i s ty czn cg o .  Przep isy  
obecnego p r o j e k t u  o dbi e r a ją  o b y w a t e ­
lom wnde  p r z y s łu g u ją c y c h  im u p r a w  
nień.  Jego klub będz ie  p r o p o n o w a ł  o d ­
rzucenie p r o j e k tu  w całości .

Sena torka  M u s z y ń s k a  (PPS) w y p o ­
wiada  się pr zec iw ko  pro jek to wi ,  p o n i e ­
waż  została w n im n a r u s z o n a  p o d s t a w o ­
wa zasada ,  że w ładza  zwie rzchnia  nale 
ży do narodu .

Non. ( i łąb iń sk i  (KI. Nar.) jest . zdania ,  
ze k o ns t y t uc ja  obecnie  obowiązuj . i ca  
W ym aca re fo rm y ,  lecz p o w i n n o  to na  
s t ą p ;ć w' a t m o s f e r z e  p o k o ju  a przedew 
Lsystkie.ru po w in ie n  byc do togo p o w o ­
łany  cały naród .  Klub Narodowy  nie  b ę ­
dzie iii; s t a r a ł  ' poprąw iae p r o j e k t u  u w a ­
żając,  że obecne  łzby ze względu na  w o 
je p o w s ta n ie  nie m a j ą  ku  temu kompc 
tenc ji

Sen. H o rb aczew sk i  (KI. I k r  ; w y s t ę ­
p uj e  przec i wko  pro je k to wi ,  z a p o w i a d a ­
jąc. ż.c j eg o -k lu b  zgłosi wniosek  o w ł ą ­
czenie  d o  u s t a w y  k o n s ty tu cy jn e j ,  p o s t a ­
nowień ,  p r zy zn a ją cy ch  z ie m io m  z a m i e ­
s z k a n y m  w większośc i  j ł rzez ludn ość  u- 
k m i ń s k ą  a u l o n o m j i  t e ry tor ja lnc j .

Na  tern dzKb- js /ą  d ys kus ję  ogotną  
n ad  p r o je k te m  ko n s ty tu c j i  z amk nię to ,  
poczem  zab ra ł  glos prof .  S tanisław  S ta ­
rzyńsk i  ce L w ow a  w^cstepujgcy w c h a ­
ra k te rz e  rzeczoznawcy.

Na wstęp i e  p r o fe s o r  ośw iadczvł .  że 
do  żadnego  s t r o n n ic tw a  nie na leży  że 
jest  nac jona l i s tą ,  który u w a / a ,  że suwe- 
ren em  w p a ń s tw ie  jest n a ró d .  O m a w i a ­
ny p ro je k t  p o s t ana w ia ,  u  su w eren em  
jest p rezy d en t .  Niech  pr ezyden t  będz ie  
pó ls u w eren em .  lecz wówczas  m us i  bvć

o d p o w ie dz ia ln ym .  W edl e  nowego  p r o ­
je k tu  na leża łoby  wn io sk ow ać ,  że p r e z y ­
dent  m a  władzę  ro z k a z o d a w c z ą  w s to ­
s u n k u  d o  Se jmu,  Senatu i Sądów.  f \ m -  
czasem m a  on tylko władzę porządkowa. 
M ów ca  m a  żal, że ogr an i czo no  grono  wy 
b o r c ó w  k a n d y d a t a  ńa p re zyden ta  do 75 
osób. I zw. e lek torów.  P r a w a  w y p o w i a ­
dani. .  w o j n y  nie pow in ien  mieć  jirezy 
dt nt,  na t o m . .  st w inna  być  reaKtywowa  
na rada obrony państwa. K on tr a sy g n a ta  
min is t rów nie p o w in n a  być ogran icz ona .  
Di k r e t y  nie p o w inny mieć  większej  m o ­
cy o b o w i ą z u j ą c e j  aniżel i  us ta wa .  P iw m-  
ny  być  dw ie sieeie okręgów w y burczy cli. 
I t d n a  sieć oł iejmow a łaby  wsz ys tk ich  wy­
b o r c ó w  a dos tęp  do d rugie j  byłby o g r a ­
n iczony  przez cenzus wyborczo n a u k o ­
wy, u r z ę d o w y  bą dź  przez  p rzyna le żność  
do k o r p o r a c y j  gospodar czych .  Kwes l ja  
w y b o r ó w  do Se na tu  jest  n iejasna .

Voto  p r e z y d e n ta  w .stosunku do u«- 
taw sejmów \ cb idzie za da leko  w wy 
p a d k u  z m i a n y  k o m  tytucji ,  gdyż w ó w ­
czas j r r izydenl .  zaw ie sz a jący  r o z p a t r z e ­
nie u s t a w y  do  na.Mępnej kadenc j i ,  m ó g ł ­
by s p r a w ę  p rzec iąg nąć  w nie skończo- 
rłość. Słuszne jest  stanow isko, ze k a d e n ­
cja obu izb ma  bvc  rów noc zesna .  Należy7 
u s t a w o w o  zastrzec,  że us tawo może  I 
do jść do s k u t k u  tylko za pełna, zgodą 
obu i,!>. Do udzie len ia  j iełnomocniclw 
g e n e ra ln y c h  na leża łoby  w y m a g a ć  2/s 
głosnw większości .  Ograniczen ie  Sdjifiui 
do 4-ch mn->ieey jest  n iedos ta teczne  
Wnios ek  o y o lu m  nieufności  w s tos un ku  
do rz ą d u  pow in ie n  byc  g łosowany w 
Se jmie  c o n a j m n i e j  po 4-ch dn ia c h  a dla i 
ministrów- do 2 łut) 3 dn iach ,  o ra z  by 
wniose l  m in is t r a  o wyra żeń  u m u  vo- |  
t u m  ufnośc i  m ó g ł  by< g ło so w any  dopie  
ro  później .

T r y b u n a ł  s t a n u  nie pow in ien  się skła I 
dać,  jak to p r o j m m i j e  pro jek t .  z s a m y c h  
sędziów7 za w o d o w y c h  Kwest ję  praw7 oso 
b is tych  i p r a w  ludnośc i  m ó w c a  uw aża  
za bar d zo  i s totną  i ubolewa,  że przekre-

VV lyrii (lio B.h l.igłl \  
sk.Ci-fiigOsK»i\Vuu»#kieg(i 
cusku-g-t m in is t ra  s p n  
Ctd prawej)  N i lewo z 
i»»Snt pusii-clzenia ustri

ą rodów- wyniosła  orzeczen ie  t .oniproni'sovve w sp ra w ie  konw ik tu  węgi-n- 
o p ra c o w a n e  przi-z rlcti-pMów angiel-slktego l.i lena (2-gi ml lewej),  f ran-  

zagr Lavaln | p o ś ro d k u ;  oiralz w łosk iego  delegata  tiar. AloisLego (2-gi 
k ra ń c u  siestzi r u m u ń sk i  m. l is le r  .spraw zaegr. Tiitnleseii, k tóry na o.dal- 

i \yvstępmval p rzec iw ko W ęgrom . Na p raw o  z brzegu turec ki di legat 
Rirszdi Bej

SlonO art .  97 i 103 konstytuc j i .  W za 
ko ń czen iu  -mówca so l idar yzuje  s ię  z p o ­
g lą da m i  w yp ow iedz iaueni i  p rzez  k i lku  
cz łonków rz ą d u  i przez  ś. p. min .  P ie ra  
ckiego,  by i s tn ia ł  w Polsce w oln y  oby 
wale l  w s i lnem pańs twie ,  łdz. i  tylko o 
to, co pod  s łowa mi  ,,si lne p a ń s t w o 1' r o ­
z u m ie m y.

P o  j i rzerwie p r z e m a w i a ł  p r o fe so r  L. 
S. 15. poseł k o n ia rn ic k i  j a k o  drugi  rze 
c zoznaw ca .  Omó wi ł  on jarzedewszysl  
kiejn f o r m ę  prayvną p r o je k tu  k o n s t y t u ­
cji  i j ego p r a w n ą  k o ns t r ukc j i  Pro jek t  
j i rzekazany został  do  Se na tu  \y Jcirinut 
n iedos ta tecznie  s p re cyzow anej  i yyinien 
byc dop ier o  należyc ie  rozwinięty aby 
mógł  się stać kons ty tuc j ą .  W  da lszym 
ciągu swoich d łuższych  w y w o d ó w  kry 
ty czny ch  m ó w c a  yv ys lę p o w a ł  przędny ko 
poszczególny ni z a g u d m e n i o m  uj ę tym  w 
a r t y k u ł a c h  kons ty tuc j i .  Z j i ro jek lu  p r z e ­
b ija  su were ni in y  c h a r a k t e r  yyładzy p r e ­
zydenta .  P re z y d e n t  nie poyyinien być  od- 
poyy-iedzialny an i  pol i tycznie ,  ani  p a r l a ­
m en tar n i e ,  lecz b o  win ie n  być: odpoyyio- 
dz ia lny  kon s ty tu cy jn ie .  R e a s u m u j ą c  m ó ­
wca zakyvalifikoyvał obecny  p ro jek t  j a ­
ko  a n ty tezę  ko ns ty tu c j i  m a rc o w e j .

Pakt sześć u
LO N D Y N , (1*01). „Daily  Herald** do 

nosi, że M ussoliui yy ys tąp i  w k ró tce  z 
p ro je k te m  p a k tu  (i-ctii, k tó ry  o d p o w ia ­
d ać  będzie  p ak to w i 4 eh  i o b e jm ie  P o l­
skę  i Zyviązek Sowieeki.

Nowy prezydent 
federacji szwajcarskiej

BERN,  (Pal).  Na yyspólnem z g r o m a ­
dzeniu  obu zb na  p re z y d e n ta  federac j i  
szyyajcar ikiej n a  1935 r. yyybrano r a d ­
cę zwią zkow ego  Rudol fa  Mingera a na 
w icep rezyden ta  radcę  Meyera.

Litwinow nie skład&ł 
w iz y ty  w Berlinie

BERLIN, (P a T). —  Dziś popołudniu bawi] 
w Berlinie w drodze powrotnej z ł i e m w y  so  
nieck i  komisarz spraw zagrauicznyeh Lilwinow.  
W edług iiitiiriiiueyj z kół uieniieekieh Litwinow  
nie złożył żadnej wizyty nfieja/nej i wyjechał  
w dalszą drogę około goiłz. 20.

Polonia Restituta 
dla Suwcha

RZY.M. (PAT). —  \inbasador TSzeczypospo/i 
lej przy Kwirynale W ysocki wydął obiad na 
cześć podsekretarza stanu we włoskiem M. S. Z. 
Snvicha, któremu w imieniu Prezydenta Rzeezy 
pospolitej wręezył yyie/ką wstęgę orderu Polo­
nia Itclil i .i la

Otwarcie opery 
litewskiej w  Kłalpedzie

K R Ó LE W IE C , (P AT), —  P rusa  J i lew ska  (to 
nosi, iż w Kła jpedzie  odbyło  się  u roczys te  o t ­
w arc ie  sta łe j  opery  1 i t (-wsk i oj.

TELEP. OD  VCŁASN. K O R ESP. Z  W ARSZAW Y.

Najbliższa Rada Ministrów
W p i ą t e k  p o  p o ł u d n i u  o d b ę d z i e  s i ę  s i e d z e n i e  

O s t a t n i e  j i r z ed  l e i j a m i  ś w i ą t e c / n e m i  p o -  n i a  s / e r e ;
Rady Min'slróyv dla załalwie-  

[u d r o b n y c h  s p r a w  b ieżących .

Już w przyszły piątek
rozpoczną się ferie w  szkołach

Minis ter  W 1{ i Ol* za rządz i ł  rozpo  
ezęt io fe ry  j zimow y eb w szko łac h  już 
yy p i ą te k  21 b. m. p o  s k o ń czonyc h  lek

ejaeh.
N auka  rozpoczn ie  się p o  ferjacli w e 

w to rek , 15 s tyczn ia  1935 ro k u .

Przygotowania do soboru prawosławnego
12 li. m. p e d  przeyy-odnielyy om mc-  

I ropol i ly Dyonizego odbyło  się ko le jne  
j iosiedzenie delegatóyy rz ą d u  i h ie r a r ch j i  
prayyosłayy nej.  Pos iedzenie  to pozo sta

je yv zyy iązku z p r a c a m i  przygoloyvayv- 
czenn  do z ebr an i a  przedsoboroyy-ego i 
Sobor u  praw7osłayvnego.

Z pobytu min. Manolescu w Warszawie
WARSZAWA, (Pat) W  związku  z 

prow-adzonemi  od p a r u  miesięcy polsko 
r um uń sk ie m u  rokoy yam ami  gospodarczo-  
k o i n u n i k a c y j n e m i  r u m u ń s k i  •mriiri.sler 
Jiandlu M;molescu - S l rnn ga  udekoroyy-ał 
p o d se k re la r za  s ta n u  yy min is te rs lw ie

przemysłu i handlu p. Doleżala wielką  
yystęgą orderu korony rum uńskiej oraz 
dyrektora departamentu m orskiego m i­
nisterstwa przemysłu i handlu Możdżeń  
skiego komandorją orderu gw iazdy ru­
in lińskiej.

Kanclerz Schuschn.gg w  Budapeszcie
KI I) \ PESZT.  (Pat) D/i s  w ieczorem 

przyb y ł  do  Bud ape sz tu  kanc le rz  au s l r j a -  
cki  Schuscl in igg  yv toyvar/.yslyvie m i n i ­
s t ra  sprayy za g ra n ic zn y c h  Be rger -W al-  
denegga .  Po w i t an ie  aust i  j a ck ic h  m ę ­
żów s ta nu  mia ło  c h a r a k t e r  nad /yyyczaj  
u roczysty Od gran ic y  yy-ęgierskiej goś­
c iom loyvar/.y szyli jirzedslayyicielc p r e m  
j e r a  Góinbosa i m m i s l r a  sprayy zag ra r r -

c znych  Kanya .  Na  dyyorcu yy B udapesz­
cie obecni  byl i  wszyscy  cz ło nk ow ie  rzą 
du  z p r e m j e r e m  na  czele, przedstayyicie- 
le yyładz cy w i ln yc h  i w o js k o w y c h ,  pos  
Iowie Au s t r j i  i Włoch ,  l i czn ie  zgro ina  
d z ona  kolo n  ja  au.strjack..  i publ iczność  
yyęgierska, k t ó r a  zg o to w a ła  a u s t r j a c k i m  
m in is t r o m  go rą c ą  oyyację
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Posiedzenie  k o m is ji b u d że to w e j Sejm u

Budżet emerytur i rent inwalidzkich C E N Z U R A
W A R S /  y\V V Ll’atl .  Xa dz is ie jszem  przei lpo  

łudn iow iin  posiedzeniu kom is ji  budżetowej Se j­
m u  przy siąp iono  d o  pre lim inarzu  budżetow ego  
em eri/tur. zaopa trzeń  oraz ren t in w a lid zk ich .

O bydw a te p re lim inarze  om ów ił  w y cze rp u ją ­
co sp raw ozdaw ca  poseł WAGNER. W y d a tk i  na  
em ery tu ry  i zaopatrzenia  s;( mniejsze, poniew aż  
nas tąp iło  z ah am o w an ie  wzrostu  ilości e m ery tu r  
l>o p re lim inarza  rent inwalidzkich  i pensyj spra  
w ozdaw ea u s tosunkow ał  skę k ry lzczm e.  Idealne 
rozwiiiZ-Uine liyło, gdyby  k ażd y  inwalidai czy też 
rodz na poległego na w ojn ie  m ia ła  zabezpiecza  
uy  byl w jak ie jko lw iek  formie. 1’om oc  p o ś re d n ia  
nie została  w Polsce dotychczas n ileżvcie wy 
korzyrstana. Poprawi; przynosi  rozporządzen ie  
p rezyden ta  Hzfplitej z 28. \ .  19,1.'! r. n a k ład a jące  
n a  każde  przedsiębiors tw o obowiązek z a t ru d ­
nienia  ii proc. inwalidów. P rzechodząc  do cyfr 
budżetu ,  m ó w ca  s, wie.rdził, że dział  den uległ sto 
su n k o w o  n a jw n  kszej kom pres j i .  I iczlia b iorą  
cycli rentę  wynosi ponad  72.000. Przez s to p n io ­
we w prow adzen ie  w życie w sp o m n ian e j  u stawy 
i przez udzielanie możliwości z arobkow ych  w y­
d a tk i  sk a rb u  b ędą  ulegały s ta łem u zmniejszeniu. 
Poseł W agner  zgłosił kilka d ro b n y c h  p o p raw ek  
do sum  p re l im inow anych  a w zakończeniu  wy­
suw a  konieczność scen tra lizow ania  opieki n ad  
inw alidam i w jediiem ministe rstw ie

W  dyskusji  zabierali glos pose!1 KORNECKI

WARSZAWA, (PATi. — Na p o p o łudu iow em  
posiedzeniu  kom is ji  budżetow ej  se jm u J»S< 1 
1'eb'iika iRRWR) z re fe ro w ał  p re l im inarz  liudżi 
te  wy prezydjum rady ministrów i podległych  
agend, a więc na jw yższego  t ry b u n a łu  a d m in i ­
s tracyjnego, t r \  bunałii  k o m p e te n cy jn eg o .N m id u  

szu  k u l tu ry  n a ro d o w e j  i PAT-kurnej. Po  re fe ra  
cie pas.  Teb ink i  irozwiiięła się dysku.ija ,  w lvló 
re j  m ów cy opozycyjn i  poruszy li  racze j  nie za 
g ad n ien ia  budżetowe,  lecz sp ra w y  ogolno-po l '  
tyczn. , j a k  np. kwestję  l lęrezy K artusk ie j .  —  
Mówcy- o p o zy cy jn i  k ry ty k o w a li  dz ia ła lność  di k 
I-Citową rząd u  w sk az u jąc  n a  koiriccsnosć -zwięk 
szeit ia  k re d y tó w  lia rozw oj  twórczości n a u k o ­
wej, jak  rów  lież w y su w an o  -postulaty zwiększę 
I l i a  etatów- sędziowskich  w Najwyższym  T ry b u  
pa le  A dm inis tracy jny  m. Ze strony posta  K>?r- 
neekiego (Kłuli Nur.) padły  za rzu ty  (jo do  kwa 
ii i ikae j i  u rzędn ików ,  ak również  co do ich 
wartośc i  m o ra ln y ch .  Na p o ru sz o n e  w toku  dełia 
ty zag idn ien iu  o d p ow iedzia ł  p o d se k re ta rz  s tanu 
w P re z y d ju m  Rady M inistrów  Krzysztof Sied­
lecki.

Na wstępie  o d p ie ra ją c  zarzu ty  posta Korne  
ckiego. wyirazit się z uznan iem  o  wysokich  w a r  
Uiścinch m o ra ln y ch  u rzęd n ik a  polskiego. Skoloi 
w ic em in is te r  om ów ił  dz ia ła lność  poszczegól­
n ych  b iu r  P re z y d ju m  R ady Ministrów i agend, 
pod leg łych  i e m u  działowi.  O m ówił  również, spra  
wę D ru k a rń  P aństw ow ych ,  w związku  z przy tą 
czen iem  do  P. V T  -icznej.  Między imm mi mów­
ca  w sk aza ł  że rząd p o d ją ł  p race  w kiermiKU 
u s p o k o je n ia  n as t ro jó w  pracowniikńw. n iepoka  
jo n y ch  w zw iązku  z k ry zy sem  gospodarczym  
a la r m a m i  na jczęśc ie j  lałszywcini .  dotyczącymi 
s ta łe j  groźby n o w y c h  red u k cy j ,  W  b i tż .  roku  
bu d ż e to w y m  poza  zm ian am i,  w y n ik a jąęem i  z 
n o rm a ln e g o  n ie b u  służbowego, n ie ty lko  że m t ’ 
za rz ąd z o n o  ż adny i l i  nowy-cb redukcy j ,  lecz od 
wrośnie ,  k ie ru ją c  się względami oisze.zędnośein- 
w em i,  s tw o rzo n o  m ożliwości dalszego wykurzy 
sUnnia funk i  j o im r ju s /o w  już zee.mrrs.himanyeli .

Szpiegostwo iapońskie 
w  Stanach Zjednocz.
TOKIO, (PAT). — Władze japońskie  zawia  

dom iły wczoraj ambasadę japońską w Maszyn  
glonie  o  aresztowaniu trzech obywateli  japo,, 
skich w San Diego w  Ka/ifornji. Robili on i  rzeko  
n-o z.d.jęeia fotograficzne i szkice objektów woj  
Kkowjeh Ogółem w wiezieniaeli amerykan  
sktcli znajduje s ię  w danej chwili 29 .lapońezy  
k ó w  oskarżoiiyeb o szpiegostwo.

Reforma rolna 
we Włoszech

RZYM (PAT). —  Izba posłów p rz y ję ła  p r o ­
j e k t  u s taw y  o  p a rce lac j i  w ie lk ie j  w łasnośc i  ziem 
sk ie j  i u tw o rz en iu  ś re d n ich  i m ałych  gospo 
dairsiw. R e fo rm a  Ul m a  n a  celu uczynien ie  z pa  
s te rzy  i n a je m n y c h  ro b o in ik ó w  ro lnych  właśei 
cieli gospod i rs lw  ro ln y ch .

W ielcy  właścic ie le  z iem scy  k tó rzy  (lolirowol 
n i e  -i irzepeowadzą 'parce lac  ję, o t rzy m a ją  od p ąń  
Stwa zwro t  1/3 kosztów p on ies ionych  w związ 

/  ku z j iarce lae ją .  Natomiast  ci, k tó rzy  tego nie 
uczyn ią  z o s tan ą  wywłaszczeni  za o d sz k o d o w a ­
niem.

Kronika telegraficzna
d l  l .(i \KSK1 TRYUWNAL WO.ISKOWY

wsita ł  w yrok  nu f ez.łonkow teroTs s tycznej orga 
n.izae ji macedońskiej;,  z k tó ry ch  j e d n i  został  ska 
ra n y  na śmierć ,  t rzech  zas na  b ez te rm in o w e  cięż 
kie roboty ,  za powii-ś/.i nie s i ipea  ma-cednńskie 
go na po ręcze  moistu.

—  I RANt . sKA IZBA I d lP l  TOM INYCII 
przy j, la 887 p rzec iw k o  175’ig tisów całość rz ą d u  
wago [irojektu w sp raw ie  uzdrow ienia  ry n k u  
zbożowego. Rząd z tej sp raw y  uczynił  kweslję  
zau fan ia .

(KI Nar.) k tó ry  zaznaczy ł , 'ze  mamy do czynie­
nia z  n a d m ie rn y m  rzekom o p rzeros tem  e m e ry tu r  
Również poseł LANGER (KI. Lud.) uważa,  itt 
liczba em e ry tu r  ciągle wzrasta . Poseł RhGFB  
(PPS) w ys tępu je  i irzeeiwku obc inan iu  rent i e- 
n ie ry tu r  i uważa ,  / o  za t rudn ien ie  inwalidów w 
Ik/hrykaęli nie jes ,  d o b rem  wyjśc iem  j. sy tuac j i  
Poseł W EŁ Y K  \NU\VICZ (Kt. l ’k -.) d om aga ł  się 
zaopatrzeuia  inw ilidów w ojsk  ukra ińsk ich .

/  m ów cam i opozycyjnym i polem izował pos 
LOBODZ1NSK1 (BB\YH), zarzuca jąc  im nieśzezti 
rą  obronę  in leresów inw ilidów, poczem glos 'ta 
iir.d wieem inis ter  .k.irłiii L EC IIN K -K l, k tó ry  na 
wstę |ńe  w y raz i ł  zgodę na dok mianie zm ian  pro 
pouow unych  przez re fe r in ta .  Dalej' w iceminister 
wyjaśni!  zugadnieniii poruszone  w dyskus ji  o- 
gólnej.

Skoncentrow anie  sp ra w  inwalidzkich  w jod- 
nem lninisler.slyyle n ie  do jrza ło  jeszcze do dery 
zji. W zakończeniu  w icem in is te r  zazanczyi, że 
nad  calem zagadnieniem  ciąży ogólna sytuacja 
gospodarcza  kra ju .

P rzem aw ia ł  jeszcze 'sp raw ozdaw ca  pos. \Va 
gner, da jąc  odpowiedź  na zas trzeżenia noski Re 
gera.

W g losow aniu  p rz i/j( lo  b u d że t em crijtur, za ­
opatrzeń  i ren t  inwalidzkich z p o p ra w k am i  spra 
wozdaw cy

Rzą-d. wzoru jąc .  -się nu rządz ie  poprzed n im ,  
p ragnął  um ożliw ić  ja k  n a j lepsze  w ykorzys tan ie  
p raco w n ik ó w  i p rzy w ró c i ł  zaw ieszone  w- 1030 
r. ze względów- oszczędnośc iow ych  uprawnie* 
n ia  aw an so w e  p ra co w n ik ó w  pańslwoiwyoh lio 
się lyczy B iura  I spraw nieiiia  Adm inis trac ji ,  to 
większe m ie jsce  z a jm u ją  p race  nad  u n o rm o w a  
ni-em właściwość i w ładz i toku insta lacj i  ad mi 
l i i s t racy jnc  j. Z ap ro jek to w a n o  o dpow iedn ie  zmia 
ny do  129 us taw  bądź ro z p o rz ą d z e ń  Prezy d en ta  
Rzoczy pospohlh-j.

Po  o m ów ien in  hu lże tu  pozoslałyeli  agend  jak  
Fuiiduszii  Kulliiry Narodowej.  T ry b u n a łu  Kom 
p e tcncy jnego  i 1’. A. T. p rzez  w icem in is tra  Sied 
leckicgo, zab ra ł  głos prezios Najw. T ry ln iua łu  \ d  
m in is l raey  jinego łieiezy nski. który udzielił  wyją  
śu ień  w sp raw ie  ImdżelHi N. T. \

1’reIini'Liia.rz ImilżeJowy Prczy d jum  iRady Mi 
nistrów w g losow an iu  p rzy ję to  i nu leni dzis ie j  
sze o b ra d y  komisji, zam kn ię to .

Przechowalnie bagażu 
w  pociągach

W ARS7AW A. -'Pat) Polskie  Koleje  P a ń s tw o ­
we w prow adz iły  n a  n iek tó rych  „swych l in ja ih  u 
dogodnienia ,  k tóre  n iew ątp liw ie  b ę d ą  przyjęte  
pi zez p o d ró ż u ją cą  publiczność  z liziKiiiiein i za 
dowoleniem . Pod irasiami: „ P o d ró ż n y  nie potrze- 
buji  być Iróżt m swego bagażu  ręcznego11 P K P  
po w o d o w an e  tro sk ą  o wygoiłi publiczności,  po- 
d jó żu ją ce j  ko le jam i,  i o d czu w a jąc  potrzebę  wię­
kszej sw obody  ruchów-, do tąd  k rep o w an e j  k o ­
niecznością  p ilnow aniu  ręcznego bagażu, u ru  

u n i ły  w  dalekobieżnych pociągach,  ru ch u  oso ­
bowego, przec-icowanic bagażu  ręcznego podró  

• żny-ch. Przechow aln ie  z n a jd u ją  pomie-szczenie 
w w agonach  bagażow ych  i obsług iwane  są jjrzez 
k o n d u k to ró w  bagażówy-eh. Za opłatą  ÓO gr. od 
sz tuki p o d ró żn y  m oże  powierzyć  swój bagaż 
f rzeehowalni  b agażow ej  skąd  m oże  go zabierać 
na  każdej  poszczególnej stacji luli stacji k o ń ­
cowej.

Runął balkon
Z \ \ \  I l . l t r i l . ,  (PAT) —  W e  czwartek popo­

łudniu w jedny i i i  z dom ów przy- ul. Marszalków  
skiej w Zawierciu oberwał się  balkon, który 
wraz ze s lojąecm i na nim osobami runął na uli 
eę. 8 osób w- .stanie bardzo ciężkim przewiezio  
no do szpita/a, z tego 3 osoby w .stanie bezna­
dziejnym. Wśród ciężko rannych znajduje się 
szeregowiec 4 p. p. I-eg. Mcndt! Rusinek.

Podzielamy- w zupełności  pp in ję  a u to ra  co 
do szkodliwości m etod  pew nej  części p rąsy  
polskiej .  W r /a sk l iw o ść  i pogoń za .-.ensaeją w y ­
rząd za ją  wśród  czyłnjącego ogółu, k tó ry  wciąż 
ro-zszerz-a się na do łach ,  n n p ew n o  większą szko­
dę, niż to się niKigól wydaje .  Me nie sądzimy, 
aby  j a k a k o lw iek  eciizjjira, choćby tylko w z a k re ­
su fo.nny. mogła  być właśc iw ym  i sku tecznym  
ś rodk iem  zv i lezania  lego z jaw isk  i. Niuszem z d a ­
n iem, jedynym  śrtudk icm jest w y d an ie  lisitawy 
o zaw odz ie  dz.iennikarskiii i  o j irawaeli  i o b o ­
w iązkach  d z ien n ik a rzy ,  k tó ra b y  stwoirzyła k o r ­
p o ra c ję  dz ień ,.nkarską,  o p a r tą  na  jiewjiyeli ry- 
go-i-acb, j irzedewszystk iem  m o ra ln y ch .  Choroba  
jm w in n a  ibyć; leczona od w ew n ą trz  (Red.)

Niedi iwno , ,C/as“ i . . l i tnji-r  1’idski " 
])r?.yniosły t i r iykuły omtiw ,;i j ące .szereg; 
zi igadnień zwitiztitiycli z teniieitcjj inu ilzi 
s iejszej  p r a s y  wynikł,ero i z j* i ko m erc ja  
lizacji,  -z uii 11 o r inowa u i,-i i ł. ]) P o d k r e ­
ś la jąc szereg  u j e m n y c h  zjt iwisk j;»k po 
s zu k iw ani e  sensacj i  i łowieni  czytelni  
k ó w  na rozgłośne  ty tuły  w s p r a w a c h  
b łahych ,  nie po dk re ś lo no  być  mo że  w 
w ys ta r c z a ją c e j  mie rze  roli sensa cyjnego  
nastaw ieni.-i p i sm w s p r a w a c h  nic  Icluią 
cycli „zgnieciony m p s e m 1' ale —  zgni i 
t a n e m  życ iem

Jt ‘żcli b ow iem  owo „rpzśc ie rwit inję  
sit; i rozcl tami tinie  ssrza.sku h . e r  z p ie rw 
szycdi s t r on  d z i e n n i k ó w 1' (Tuwim),  ino 
że być  względnie n ieszkodl iwe ,  gdy d o ­
tyczy w y p a d k ó w  i —  zróbmy n iechę tn ie  
lo us tęps two k ro ni k i  k ry m in a ln e j ,  lo 
zas t o so wane  do ob ja w ó w  pol i tycznymi 
.socjalnych czy go spo da rczych ,  jest nic; 
wątp l i wie  szkodli  wem.  Nzkodliwcrn fi te 
tylko  społecznie,  ze względu na hnłanni  
cenie op inj i  jirzez j i rzc ja skrawionie  z ja ­
wiały, ale tiikże liii po ż ą d a n e m  dla in te ­
r e só w  s a m e j  prasy.

W spó łd z ia ła n ie  p r a s y  z czyn n ik a m i  
k ie ró wn iczcmi  wszys tk ich  dziedzin ży 
eia było regułą wówczas,  gdy prasa  
chc ia ła  oświi  ilać uz ys ki w ane  in fo rm ac je

Kto w ygra t?
lYMłSZAM A fPVT). —- Dziś w drug-iim dniu 

i iągniofiiin t r / r r i t - j  k lasy  81 pob k ir j  pańslw uw oj  
1 <ktoi-ji klasoaeej n a s tęp u jąc e  w iiksze  wygrane
1-iHity u,i -niiniory Iusówl

zl eO.OOh: 152.047, 179.183.
7.1. 10.(1011: 5,080, 115.43.'! 130 92I) 107.599.

176.303, 177.679.
zł 5.000 : 5.291 10.637, 03.919, 109.098.

Giołda warszawska
WARSZAWA, (PAT). Berlin  212,0,') —  213,03
211 05. L ondyn  20,10 - 20,29 20,0,!. Ka

hel 5,29 —  5,32 —  5,20. Pa ryż  3 t ,93  - 35,01.

RI.RLIIY, (PAT). —  Z Kłajpedy donoszą, że 
dziś rano zebrał się lam sejm ik kiajpedzki, któ 
ry miał udzie/ie votuin zaufania nowemu dyrek 
lorjatowi Rruyelajlisa.

*Nji p e s i e d z e n i e  n i e  p r z y b y l i  e z io n k o w ie  p a r ł  
ji  l i t e w s k ie j ,  p r z e z  e o  g lo s o w a n i e  z o s t a i e  m i ie  
luożliw  io n e  w s k u te k  b r a k u  ( ju o ru n i .

Przed otwarciem posiedzenia zabrał głos gu 
bernalor Navakas,  uzasadniając wydane przez  
siebie zarządzenia. Posiedzenie otworzył  cz ło ­
nek niemieckiej partji /udowej, sekretarz sejmi  
ku Rieehert i s lwierdziy szy nirdostatei zną j/ość  
|M)stńw, eo uniem ożliwia  prowadzenie obrad.

w- „sposób rzeczowy  i na o d p o w ie d n im ,  
s p o k o j n y m  poziomic .  Była lo wyinittn.i  
usług,  gdzie za in f o r m a c je  konieczne  do 
u t r z j m a n i a  p i sm a,  p r a sa  re w a n ż o w ał a  
się u r a b i a n i e m  i j e dn oc zeni em  opinj i  pu 
b l iczne j  na p łaszczyźnie  okreś lonyc h ,  
św ia to po gl ądów  czy interesów.

7. chwi lą  jednak  gdy s i ódm e m o c a r ­
s two  w znac zne j  swej większości  porzu  
ca jąc  poziom rzcczow y n istuw iło się na 
sensację ,  coraz  m n ie j  dbają-e o fo r m o w a  
nic opinj i ,  a coraz  ba rdz i e j  o b r u k o w ą  
poknpno:  ć, w-s]iół])raca z o d p o w n  dzial- 
nenii.  kierów niczcmi  s f e rami  w yraźnie  
•się roz luźnia .  Przyczyny  są aż n a d t o  zro 
zumiałe.  P r a s a  goniąc  za n o w i n k a m i  i 
sensac ją  nic u m ie  być  często dyskretna. ,  
często pi ze jaskra wia w n i e p o ż ą d a n y m  
sens ie  u / y s k a n e  informacje ,  dla n a d a n ia  
im s m a k u  i zysku  b o m b y  p rasowej .

Czy p o d o b n a  publ iczn ie  mó w ić  rrp.
0 roli k a p i t a łu  obcego w- Polsce,  gdy ty­
tu ły  często i t reść a r ty k u łu  sp ra w ie ,  
spo ra dy czne go  nadużycia  p r z y p o m i n a ­
jąc  k r o m k ę  k r y m in a ln ą ,  w y tw or zyć  mu  
ga. p r z e k o n a n ie  mas,  że cały p rz em ys ł  
polski  jest  z a k o n s p i r o w a n e m  zbiorowi 
sk iem sług ob cych  inli re sow  g o s p o d a r ­
czych.  Konieczność  przenies ien ia  proce  
su ( lo rg onowc j  ze L w ow a  do  Krako wa  
była j askraw-ym wyptu łkicm,  uwidocznia  
jącym,  ja k  p r a s a  z i n f o r m a t o r a  może  się 
Stać p rzeszkodą ,  do rzeczowego rozpa- 
lizerCii kwes t  ji w a tm os fe rze  ol i jekte 
w-izmu. Zupełn ie  już  groteskowy przy 
kład yv tym z.tikresie m ia ł  k iedyś  m ie j s ­
ce. gdy jedno z pisni proyy inc jonah iye h  
p o i n f o r m o w a n e  przez MNZ., mi temat  z:i
1 l l e ro so w an ia  Polski  iiudowti mos tu  na 
D unaju  między  S iurg iu  a Kou.s.sc (Rusz 
c.zuk), ,.zi-ob.fo“ se ns acyjny  i r tykul  o 
doinnienuinyc l i  p rawacl i  jioKkieli  do ino 
stóyy w llnsji.

Tc  ki lka ]ir>ykbulóyy któryc.li listę 
lnozmdiy rozszerzać yv n icsźoóczonosc .  
W dos ta teczni  i m ierze  i lus tru ją  jak  nie 
poźtjdiine i szkodl iwe  może  się okazać  

brukoyve‘‘ nustayy-ienie dz i ennik a  w 
sp raw ie  is totne j  i m og ące j  p o w ażn ie  in 
łe ic so w ać  opinj i  pniiliczn;).

W  t y c l i  w a r u n k a c h  i n s t y t u c j e  i n s o  
b y  dy .s i io m iją -c  m a t e r j .  p r a s o y v y m  z k o ­
n i e c z n o ś c i  m u s z ą  j a k n a j n i e c h e l n i e j  u -  

d z i e l n ć  in f o r m .- e - y i .  g d y ż  n i c  s:i yv m o ź  
i l o ś c i  p r / e w u d z i e ć  j a k  z o . d a n ą  m i e  o ś ­
w i e t l o n e ?  yv j a k i e j  r o z g ł o s z o n e  l o r m i e ?  
■ j a k i  t o  o d n i e s i e  s k u t e k ?  W y t y y a r z a  s i c  
p ra k ly -k t i .  ż e  i n f o r m a c j e  j i r z iw n t i c z o n e  
d o  p r a s y  p r z e p u s z c z a  s i c  z k o n i e  -zno.ści  
J irzez  f i l t r  c e n z u r y  ii .suvv:ijące j z n i e b  
z r e g u ł y  y y i a d o m o ś c i  n a  j c i e k a w  s z e  i na  i 
i s t o t n i e j s z e .  W y t y y a r z a  s i ę  yyięc  l i ł ę d n e  
k o ł o .  w k l ó r c m  p r a s a ,  y v i c c z n i c  noyy-in 
g ł o d n a ,  s e n s a c j o n i z u j e  ..yy ł ir t ik u  łakiT*  
k a ż d y  m a t e r j u ł ,  c o  s k a z u j e  ja  s k o l c i  n a  
j ( ‘s z c z c  w i ę k s z y  s t o p i e ń  n i e r h ę e i  i z a k o n  
sp iroyy-an ia  z e  s t r o n  m i a r o d a j n y c h .

To też yv poszukiyvaiiiu lekarstyva. na  
fen pod  Każdym względem niepomysiny- 
.stan rzeczy,  n i e p o d o b n a  n ie  zastanoyyić 
się-, c; y szkódliyyTa l i i e jedn okro jn ic  dla 
in le resów społecznyc h  c e n z u ra  in fo rm a  
cy j  p r a s o w y c h  p o d  ką te m  widzenia  ich 
t reści,  czego jai ,krayyym p r z y k ł a d e m  jest  
,śmierć  papieroyva“ prasy n iemieckiej ,  

nic m o g ła b y  m oże  oknza i  sic-‘' z ymi ik iem 
po/ytyyy-ncj kont ro l i ,  z punkt  u widzenia 
tnszoyvania jask rawośc i  i scnsacyjnose-i  
metyle treści, ile form y wy -.tąpień yyiciu 
organóyy. Taki i  ujec ie  zagadnie n ia  kon 
troli p r a s o w e j  nie poyyinno skaz ać  p r a s y  
na zt imieninie,  a j edynie  u s u n ą ć  egzy ­
s t u ją c ą  dziś yy p r a k ty c e  reyyolw-croyyą 
p re m  ję, k tó rą  czerp ią  z lierwoyyo.ści i nie 
u św ia d o m ie n ia  mas.  niektojT,  m a ło  yvy 
b r e d n e  i I i a łamuc ące  op in ję  jni ldic/ .ną

odczytał w imieniu 13 posłów niemieckich dek/a  
cację zredagowaną w bardzo ostrym tonie i połę  
piającą dotychczasowe zarządzenia rządu c en ­
tralnego i gubernatora.

Prasa niemiecka, podając tę wiadomość, opal  
ruje ją komentarzami, w któryeli potępia akcje  
„sabotażu i oszukańczy m anewr I itwinów". O 
zainteresowaniu, jakie wzbudziło mając* się  od 
być posiedzenie sejmiku, świadczy fakt, że przy 
byli na nie rharge d'affaiirc.s Anglji, konsu/ ge 
nera/ny Sowietów i ł .m w y .  przedstawicic/e  kon  
sutatu niemieckiego i wie/u przedstawicieli  pra 
sy.

Budżet Prezydjum Rady Ministrów

dziennik i .  Lccli  J a roc i ńs k i

Litewski manewr w sejmiku kłajpedzkira
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Bułgaria — serca Bal:kar
(Od naszego korespondenta)

I. S to s u n k i  z s ą s ia d a m i

Jak Wilno uczci 
150-lecie 

Teatru Wileńskiego
( 1 7 0 5  —  1 9 3 5 )  

ii .
J scena lwow ska  leż nie un ik nę ła  

I raged ji' dw uję zycznoś c i  b o w i e m  przed-
■ siebiorca n ie m ie c k i  u d z ie l a ł  U d k o  3 d n i£
W ty go dn iu  tea t rowi  po ls k i em u.  (Za B o ­
gus ławskiego  i i .  N Kamińskiego) .

P o  r. 1831 t r u p a  wileńska ,  l icząca w 
s w y c h  szeregach  resztę z o r g a n i z o w a n e ­
go w 1816 r  zespołu ja k o  T o w a rz y s tw o ,  
zaczyna  p o n o w n ie  walkę  o u t r z y m a n i e  
d aw ne go  sp lend oru ,  i s ta now is ka  d r u  
giej p o  W a rsz a w ie  sceny  s to łecznej. O k ­
res ten t rw a  do roku  1345. t j- do c h w i ­
li ca łkowi tego  p o d p o r z ą d k o w a n i a  sce­

n y  po lsk ie j  ko nt r o l i  Dyrekc j i  rz ądo w e j  
~— k tó re j  z. rozkazu  gen  g u b e r n a t o r a  
-Magistral udz ie la  rocznie  s u b s y d ju m  3 
tys. rb. —  1’n m o c  ta m ia ła  na względzie 
P o d t r z y m a n ie  nie te a t r u  po lsk iego  lecz 
Sztuk rosy jsk ich ,  g r y w a n y c h  obok po l ­
skich.  P oś redn io  j e d n a k  t r u p a  p o ls k a  na 
fem zyska ła ,  gdyż puhl icznosi  b o j k o ­
tując  ,,d o d a t k i "  rosy ,skie. usi ln ie j  uczę 
szczała do  lea l ru  a k to rz y  zaś nie byli  
z.arywani przez an t r e j i renerów i otrzy­
myw al i  względnie  niezłe gaże

Z r a c h u n k ó w  lego* o k r ę g u  widnć,  że 
def icy tu nie było.

P rz e d  p o w s ta n i e m  r. 1831 Fr ed ro  zaj 
n i owa ł  dosyć  p o w a ż n ą  pozyc ję  w repe r  
t u a r z e —  s to pn io wo  u s tę p u ją c  z pola,  co 
Wi lnu  (zresztą i W arszawie)  w y rz u ca  
Kraszewski .  W  r. 1836 —  z jawia  się poi 
skn p r e m je r a  —  B o r a "  X. E. Odyńca

„ ^  Borys, k ró l  bu łgarsk i.

Depesze doniosły w swoim  czasie o 
Usi łowaniach p. T i lu lescu  n a \  i azania 
Kliżs/jycli s t o su n k ó w  z Bułgar ją.  Ośw ia d  
czenie ju a s o w e  p Ti lulescu:  Rząd r u ­
muń ski  uważa  za sw oj ą  g łó w ną  <1\rekty

p o l i ty c z n ą  n ie ly lk o  u t r z \  m a n ie  z B u ł 
g n r ja  d o b r y c h  s to s u n k ó w  s ą s ie d z k ic h  
a le  u czy  n ie n ie  ze  s w e j  s t ro n y  w s z y s tk ie  
go  co  ty lk o  je s t  w  je g o  m o cy  a b y  p r z y ­
ja z d  łą c z ą c ą  o b a  n a r o d y  z a m ie n ić  w p rz y  
j a ź ń  p o l i l y c z n ą 1' m e  p o z b a w io n a  je s t  
p e w n e j  p i k a n l e r j i  i r z u c a  ja s k r a w e  
ś w ia t ło  n a  n ie s z c z e r o ś e  i o b łu e ln e iść  e- 
•U m c ja c y j e ly jM o m a ty c z n y c li c e c h u j ą ­
c y c h  z w ła s z c z a  p o c z y n a n ia  p. T i tu lc s  
cu.

Jcszczi- w  k w ie tn i u  b . r. R u m u n ja  m ii 
c z y n ie ń ]  z b y ta , m e m o r j a ł  r z ą d u  b u ł g a r ­
s k ie g o , z m ie r z a ją c y  d o  n a w ią z a n i a  n o r  
m a ln y c h  s to s u n k ó w ' ze  s w o im i  .s ą s ia d a  
O d: K u n u in ją  i G re c ją ,  k tó r e  to  p a ń s tw a  
s t r z e g ły  b u łg a r sk ie j  i z o la c j i .  O be cn ie  u 

h a łk .u o  k ie g o  M e tU - rn ic h a ‘‘ z r o d z i ła  się 
'O d r z u c a n a  z r e s z tą  p r z e z  G re c ję )  ko n ccp  
(‘ja  p o w iązan ia  za p o ś re d n ic tw e m  bu ł 
g a rsk iego  p o m o s tu ,  Małej —  z B ałkan  
ską  I n ien tą .

Bułga rzy  pod  k a ż d y m  względem róż 
nią s ię  od r e s / t y  lu dów B a łk a n u  i niezbyl 
ł a two w p a d a j ą  w  en tu z ja z m  Należa ło  
za tem s łodkiem j i m - m ó w i e n i e m  jirzt-ła- 
mai >cej)tyzm i n ieufność  Bułgarów

V \l  OMEA 1)1 SZ.N KROWIA 
:ii lvslka  ilcaLi u W ileńsk iego  i Grodzieńskiego 

p iiTws/. i sjne-w-ac.zikii o p e ro w a  polska

A N D R /I  .1 MU RZYŃSKI 

a r ty s ta  i p ierw szy reżyser  ' lea lru W ileńskiego.

z i lus t rac ją  m uz yczną  W i k t o r a  Każyii 
.skiego. W  rep e r t u a rze ,  o k u r s i e  j-wi ro 
m an ty czn y n i .  f iguru ją -  W i k t o r  Dugo.  
Gr il lpazzer,  Ra.yimmd A Dumas,  £  
Scribe, K Mei»l, Goldoni  ( , ,Rzymianka  
XIX w.) Melleswille,  d Artoi.s. \ T>e za 
jm m n i a n o  i o Szyl lerze i Szekspi rze —  
m a j ą c  w składz ie  Irtijiy s łyn ną  tragiez-  
kę Izabel le  Górską  (f 1841), p rz ez w an ą  

l i t ewską  L e d ó c lm w s k ą "  oraz  t r ag ików:  
D aw iso na  Bogumi ła ,  Snrew>cza. Rogow 
skiego.

Narzuc eni e  przez  k.s D oł ho rnk i ja  afi 
szów w  jęz. ' rosyjskim (1833) oliok poi  
sk iego  i wyzn acze n ie  Skobie łcyna  ad m i  
n i s t r a c y j n y m  o b s e rw a to re m  te a t r u  — 
zwiastowało! już zakusy  Pe t e r sburga  na

w pro w adz eni ?  jęz. rosy jsk iego  do a d n u  
lus tracj i  t e a t r a ln e j  o raz  sz tuk  rosy jsk ich  
Kłó tnie  a k t o r ó w  i z u chw a łe  o de rw an ie  
się od t r u p y  a k t o r a  Rezgoła,  k tó r y  za ło ­
żył t ea t r  rosy jsk i  przyśpieszy ły k a t a  
strofę.  Teatr /. g m a c h u  su kc eso rów  Ka 
zyńskiego rząd  przenos i  os ta tecznie  do 
g m a c h u  R a tuszow ego  (1845). Na r z ą d o ­
wego d y r e k t o r a  a d m i n i s t r a c y j n e g o  w y ­
znaczono u r z ę d n i k a  Mańskiego,  jso n i m 
(1846) ra d c ę  Izby  S k a r b o w e j  von B a ra  
nowa,  po  n im u rzę d n ik a  do szczególnych 
zleceń — Koreckiego  a od 1849 r. p u ł ­
k o w n ik a  H. Ab ramow icza ,  k t ó r y  rządzi ł  
aż do r  1860.

Od po cz ą tk ó w  swego i s tnieniu T e a t r  
wileński  wy jeżdża ł  na p row in c ję :  do

Mińska,  Grodna.  Bit , / en kowic z ,  Oswie- 
ja, L ib a w y  Milawy,  Rygi, Kowna,  o ia z  
do Pete r sburga  (1807 r.) (Miń siei i c a t r  —• 
nawe t  za j r za ł  do Moskw y  z „ K r a k o w i a  
k a m i  i Góra lami") .

Oprócz  tea t ru  „s ta tecznego  wileńskie  
go" do mias t  l i t ewskich  na  k a r n a w a ł  lub 
j a r m a r k i  zag ląda ły  w ę d ro w n e  t r upy:  Ka 
ży oskiego,  I. Szy mańskiego ,  M o ra w  
skieh D e szne row e j  (z Grodna) ,  P. Ż u ­
kowsk iego  Prenczyńskiego .  W  lntach 
1830 —  15 s p o t y k a m y  dyr ekc je  I. Kuciu 
cewicza,  J. Błażewicza W. Kłokockiego ,  
Ghełmikowskiego ,  W  Wierzb ick iego ,  
Maje w skiego.

Z ro z k a z u  Mikoła ja  I Komi te t  Mini ­
s t r ó w  poleca  g u b e r n a t o r o m  u tru d n ia n ie

B ra k  bezp oś re dn ic h  jmłąezeń kolejo 
w yeti z Bu ka re sz te m  i A te n a m i  oraz 
m os t u  między Russe a Glurgiu siat  na 
p rz e  szkodzn ek o n o m ic z n e m u  ro z w o jo ­
wi -Sofji. P. T ilulescu  liderzy! więc w 
na jczulszą  s t runę  Bułgarów.  Osiągnięlo 
p or ozum ie n ie  w sp ra wie  / .ajiewnienia 
bezpoś redn ie j  łączności  ko le jowej  rmę 
elzy obu kra jami . . .  „oświadczył  r i m um sk i  
ministe r* jmraz  p i e rw szy  D u n a j  pr/.csta 
nie- być  gr an i cą ,  która, nas  dzieli a Ma­
nk- się łączącem nas ogniw.  ni".

Ży je m y  dziś w okresie j i rzewar lośe io 
w a m a  yyszelkicb wartośc i .  Nic leż d z i w ­
nego, że w takiej epoce  mi ędzy  wczora j  
szymi  w rogam i  na rozkaz  wodzów n a r  o 
du  z a p a n o w a ć  mo że  nagle doskon a ła  su 
tanka .

Stabi l izac ja s losunków na Bałkanach  
postąp i  n iew ątp l iw ie  n a p rz ó d  o ile n a  
róef b u łg a rsk i  beelzie w s ta n ie  p rzezw y ­
ciężyć sw o ją  nie-eheć de» Ri.niune.ve u za ­
s a d n io n ą  geirzkiemi doświ adczeń .  z tak 
n i eda lek ie j  przeszłości ,  siespeidziewane 
wy.stąj)ienie“ R u m u n j i  j irzeciwko Buł 
garj i  w r  1 9 P  elohiło ją podczas'  d rugie j  
w oj ny  bałk.ni sk ie j ,  w yn ik ł e j  po  n i e d o ­
t r z y m a n i u  ]>rze>z Grecję i Serbię zeibow ią 
zań  s p raw ie dl iw ego  jioelziału łtspu n a  
T ur c j i  R u m u n j a  zagarnę ła  Dobrudzę,  a 
miedzy  obu n a r o d a m i  jioee siała nieisl 
n ie jąca d a w n ie j  n ienawiść .

Mocarstwa elwukrolnie przeoczyły na 
da rz a ją cą  się okaz ję  eislule-eznego inmr 
mowanii i  slosnnkeiw na B a łkanach .

W  t rz y  mies iące  po kong re s ie  ber lin 
skin i  z r. 1878 rozdziehjno  Bułgar  ję na 
trzy części:  Ksiey levei Bułgarsk ie ,  Wsehoei 
nią  Reimelje. i Maceelonję, kość n iezgo­
dy m iędzy  Bułgarją ,  Serb ją  a Grecji). Del 
l ą d  „San S te fańsk a  Bu łgar ja  s ta ła się 
n iez iszcza lnem m a r z e n i e m  Beiłgarów .

w tedy  p ow st a ła  doj iiero k w es t ja  M a c e |  
cle.iiskn. k tó ra  j a k  jmn i ru k  groźne--go wul 
k a n u  n iep oko i  ciągle Euro jię  i k tór e j  e- 
j iilogu nie należy byna  jmni ‘“ j szukać  w 
Marsy i ji.

T r a f i a ł  Berl iński  u to ro w a ł  drogę 
Auslrj i  do  Bośni  i J lercegow my.  l a m u ­
jąc jednocześn ie  n a tu r a ln y  rozwoj  tery 
to r j a ln y  Serbji .  Aspiracjo te ry tor ia l ne  
Serbji  zostały przez Ball l iausj i latz s k i e ­
rowane  yv k i e r u n k u  d la  Serbów na jm  
niej  odjiow iediiini -— Macoelonji —  odląd  
zaczynu się p a s m o  k r w a w y c h  jiowuslań 
i a k t ó w  t e r o r y d y c z n y c h  ta jny ch  organi  
zacyj  m a c e d o ń s k ie b  ju-zeciw’ ko l e jnym  
de pr ayya lo io m  ie.h n a r o d o w y c h  asp i ra -  
cyj  i przec iw b r a t n i e j  Ifułgarj i .  k tóra  w 
wyn iku  ewoluc ji  s tosunków jiowojen- 
nycli z rezygnowała  z p o e l t i w m y w a n i a  
sej ia rastycznycl i  dążeń \la(;edończyk<iwr. 
Zawzię le  i h a r d e  to  j i lemię.  Bardzo  wy­
da je  się ])roblemalyTczuc m aby . lugosław 
Ja m o t ł a  sku tecznie  t łumić  n iegasnacv 
w se rcach  m a c e d o ń s k ic h  bun t  jnzee iw 
w ł a d / v  be lgradzki ! j ’. A j e d n a k  yyylęjńe 
nie dr ażni ąceg o  po k ó j  świa towy ©gnieku 
zahurzt  ń leży- w interes ie  hurojiy-.

Na g łó w ny m  ji lacu Sofji  wznos i  się 
poi chi fik A lek sandr a  tl. carei oswoliodzi  
eiela".  w-y stawiony m u  przez  wdzięcz 
ny ch  Bnłgaróyy klórzy niebawean po j. 
go sniierci  j i rzekonać  . îę m a l i  o nie -.ta 
łości Tosyjskiej  .przyjażrfi Bułgar ja  jest 
k la sy cznym  jirzykłaelem egois tyczne j  jdo 
lity ki wiedkich mocarstw ez\  n iących  z 
ma łych  ńa  r o d ó w  pionKi do sw ych Jio- 
sunięć  w jiolilyce zagraniczn i  j.

łhiłąc/ .enie się W scl iodnie j Rumel j i  
z Ksu s lw  ł f u ł gar sk iem nie sj iotkało <jię 
/. a p r o b a t ą  mo żnej  protc k tork i .  W m ie  
sza łu  lo i Bułganiw,  w zwycięską  zresz 
tą, w ojn ę  z Serbją,  k t ó r a  s ta ła  się yv mię

Kairol, król rumuński.

d/ye/ .asi i '  juij i i lką Rosji. Mimo to ira 
dye je  j i ro rosy jsk .e  mo cno były z ako rz e ­
n ione w narodz ie .  (Wiylać lo naw et  dz i ­
siaj. W o js k a  | )olicja młodzież  szkolna 
nosi  u m u n d u r o w a n i e  weeiług wzorów 
j i rzedwojenne j  Rosji).  Król i rząd  nigdy 
bv się nie zdecydowal i  na j i rzyfączenie 
się podczas  w o jn y  >wialowej  elo koalie ji 
p a ń s tw  c e n l r a l m  cli. gelyby nie k ro tk o  
yyzroczność ineicarstw, k tó re  i ty m  ra 
zem j irzeoezyły okaz j ę  pacyfifcjacji k o t ­
ła batkańskie>go. Krzywela wyrząd zo na  
Bidgarj i  w r. 1878 i los braci  m a c e d o ń ­
sk ich  jirzew-ażył szale; na korzyść  Auslr j i  
i Niemiec.

Przeąi rowadzona w r. 1913 ro z m o w a  
nu ę d z y  J iu łgarskim m in i s t r e m  s[)raw' za 
g r a n i c z n y c h  Genadje wem  a R a r th ou  
oelzw lereiad la  dos l .ona le j)amij;jce wów 
c / a s  w Bułgar j i  nas troje.  Po dczas  całe

(Dnkrińczeyi e oi t. na .-<tr, 4-n)
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Zażmis, p rezy d en t  Grecji.

(Dokończenie art. ze sir. 3-ej)

go  t r w a n i a  po l i tycznego  kryzy su  slaliś- 
j i n  w i ta n i e  przy b o k u  Rosji i nio ma my  
żad nego  w-yęr a c h o w a n ia  p r zy tac zan ia  się 
do  I r ó j i ł r z y n i i e i  za .  J e d n a k  jeżt li w dal- 
jrżytm c iągu b(;dzie się s ta le  popier a ło  
Serbjc n a  n i e k o r z y ś ć  Rttłgarji.  l u ; d z i e m y  
z mu sze ni  rzuc ić  .sit; w objęc ia  Ausir j i '

F r a n c j a  nic wyc iągnę ła  k o n s e k w e n ­
cji  z. tej o f e r ty  i nie użyła swego wpływu 
na  łio>ję a by  ją ź m u d ć  do wief  s /e  j w o ­
bec  Buł ga r j i  U- tęphwi.si  i. Uczyniły to 
n a to m ia s t  Niemcy,  w sk u te k  czego Buł ­
g a r  ja 14 p aźdz i e rn ika  191 a r. w y p o w i a ­
da w ojnę  Enlenc ie .  k tóra  m i m o  zwy-- 
c ięs tw bu łg ar sk iego  oręża po za ła m an iu  
s ię  f ro n tu  n iemieek-ego  zakoń czyła  się 
d la  Bułgar j i  t r a k t a t e m  w Nenilly. który 
raz  na zawsze pog rzeba ł  sen Bułgar j i  o 
z jedno czeniu  na ro t lo w em  i San Stef  n i ­
s k i e j  Bułgarj i .

P r z e g r a n ą  wo jn ę  kró l  F e r d y n a n d  
B u łg a r s k i  zapłacić  mus ia ł  u t r a t ą  koro  
ny.  R ady k a ln y  pr zy w ó d ea  par l j i  l u d o ­
we j  S tambul i j sk  i. k tó rego  r z ą d y  t rwałv 
aż  do r. 1928. rozpoczął  p o l i ty k ę  po jcd  
n a n ia  z Jugosłayy ja. p r z e r w a n ą  przez  na 
s t e p n e  rządy,  a k o n t y n u o w a n a  przez o- 
JieCiiy rząd.  k tó ry  do wtadzy  doszedł  po 
p a m i ę t n y c h  w y p a d k a c h  m a j o w y c h  w 
b. r.

Uczciwość,  oszczędność , p racowi to ść  
o r a z  brał.  blagi  i p róż nośc i  c echu je  cha- 
r a k l c r  Bu łg ara  Ma to także  swoje  tiza 
s a d m e n i e  w bu łg a rsk i e j  po ł i l s ce  z a g r a ­
nicznej .  k tó r a  obecnie  m a  b a r d z o  r e a l ­
ne  na s t aw ie ni e  yynbec wszys tk ich  próbi e  
inóyv. Dryt ikrofnie Bułg ar ja  folgowanie  
r o m a n t y c z n y m  m r z o n k o m  zapłac ić  m u ­
s i a ła  k lę sk ą  narodoyyą,  dziś yvięc, s ta ra  
się s p o k o j n ą  lecz w y t r w a ły  p ra c ą  wzmóc  
nić .swoją, nadyvcrężoną  na  B a ł k a n a c h  
pozyc ję .

Są-siad. z k t ó r y m  Bułga rzy  dojść jesz 
cze nic m o g ą  do po ro z u m ie n ia ,  to Gr ec ­
ja.  s to jąc a  na s t a n o w is k u ,  żc sprawy- go 
sp o d a r c z e  m o g ą  być  p o ru sz on o dopi ero

w y d a w a n i a  zezwoleń  na yyrędrowrki. To 
d a j e  pule g u b e r n a t o r o m  do zm u sz a n ia  
d y r e k to r ó w .  a b y  grywa l i  sz tu k i  ro s y j ­
sk ie  obok  po lsk ich .  Droga  do de p ra w a c j i  
by ła  o tw ar t a .  M a m v  ś lady upokfirzają^ 
cego w spół ub te gani a  sii dy re k c y j  o zez. 
wolenie.

Poyynżną sulisy d j a r n ą  rolę dla tea t ru  
w i leńsk iego  odegra ły  t ea t ry  amalor^ kie ,  
i s tn i e j ące  od d rugie j  po ło w y  w ieku  
XVIII .  .Stanowią one  ciekayyą kar tę  w 
l i i d o r j i  t e a t r u  polskiego.  Nigdzie, nie by­
ł o  tak iego za m i ł o w a n ia  do przeds!ayvien 
a m a t o r s k i c h ,  j ak  na  Li twie.  Dość p o ­
wiedzieć.  że yy tea trze pryyyatnym Koj- 
ra i i s k rm  Doroty Ł a p a c iń s k ie j  między 11. 
1880 - 1858 o d eg ran e  były wszys tk ie
l i tw ory  Fr edr y .  S łynne  te a t r y  yy Plesz- 
czeniacl i  i Za b o rz u  wys ła w ia ły  o]>ery 
wło sk i e  i t ragedje  Szeksp i ra  i Szylk-ra. 
W  W il n ie  nie by ło  prayy ie żadnego  j a r ­
m a r k u  bez te a t r u  a m a t o r s k i e g o  na  cu 1 
d o b r oc zynny.  Ba! Nawe! u g u b e r n a t o r a  
cyyyilnego g r a n o  F r e d r ę  — s itami amu-  
for.skiemi. a  yy r. 1845, yy li. sali o fnabo-  
n i r z n e j  Fniyy W il. prz.cz kró tk i  czas ist 
niuł t e a t r  k a m e r a l n y .

P o m ię d z y  a k t o r e m  wi leńskim,  pom ię  
d / y  sceną wi leńską  a ludn ośc ią  a u t o c h ­
ton iczną  s tale i s tn ia ła  m ocna więź o 
specjalni  m podłożu.  W  m oi ch  s lud jacl i  
nad  te a t r em  polsk im,  nie spost rzegłem

takie j  więzi yv innych  m ia s ta c h  z w y ją t  
ki cm  pewny-ch okresów- tea tru  Krakow­
skiego i W ar sz aw sk ie go .  Było to yv m o ­
m e n ta c h ,  —  gdy  scena  i a k t o r  stanęli  
n a  w ie lk ie j  w y ży n ie  a r ty s ty czn e j ,  a lbo 
spe łnia l i  z pośyy-ięccniem s łużbę  społecz 
ną.

W i ln ian ie  n a t o m i a s t  zayy.sze je d n a k o  
w-o sic u s to s u n k o w y w a l i  do  sceny ,  u w a ­
żając  ją  za św ią ty n ię  sz tuk i a a k t o r a  za 
k oc h a n e g o  cz ło nka  całej  wi leńskiej  s p o ­

łeczności .  Zaróyyno w ch w i l a c h  pow-o- 
uzenia.  j a k  i z a ł a m a n i a  się sceny  p u b ­
liczność wi lenska  n ic  t rac i ła  z. oka zna  
czcn ia  sceny, j a k o  fe n o m e n u  ku ltu ry  śrn 
dow iska ,  nigdy- nie opuści ła  a k to ra ,  gdy 
się do  niej zwrócił ,  c/.y to o pop a rc ie  
benefisu,  czy lo o o b ron ę  przed  kr zyw dą .  
Szczególniej  u w y d a tn i ł  się ten d o s u n e k  
do tea t ru  po u p a d k u  pow s ta n ia  ł is topa 
do we go  —  a jeszcze więcej  od r. 1845 
do 1 804

Młodzież yyileńska tego okresu ,  a 
yysród n iej  Mickieyyicz i Słoyyacki —- pa 
t rzyli  na  te a t r  wileńsk i  i zac iekawia l i  się 
p ro b le m a ta m i  d r a m a tu  i opery . Jesz 
ćze i s tnie je  tab ula  rasa  d la  S tudjów nad  
genezą  wrażeń  i z a in te r e so w ań  tych dw u 
yy-ieszczów7 -— yv zclkni(;ciu się icli z ó w ­
czesnym  r e p e r tu a re m  w i le ńsk im  lat  1816 
-— 1829 *). —  Zwróci ł  na  to u w a g ę  prof .  
W indak icwicz,  który uw-af-a za jecie 
Mickiewicza tea t r em  jnko nic za w o d o w e  
a tylko p rzygodne ,  Iw-ierdz . że p ró b y  
d r a m a t y c z n e  Mickieyyicza „o tw ie ra ją  
yyicłce p o n ę t n e  w id no kręg i  drainatiii-gji 
p o lsk ie j— no w oczesne  zaś zdobycze  >ztu 
ki d r a m a t y c z n e j  cze rp ią  p o d n ie tę  c z a ­
se m yyidocznic z jego p ró b  i pomysłóyy-“ .

W y b ó r  lematów dr a m a ty c z n y c l i  Sło 
wack iego  niew-ąlpl iwy ma  związek  z ży­
ciem ówczesnego  tea t ru  i sa lonu  • w 
k t ó r y m  k o n c e n t r o w a ła  się k r y ty k a  i o- 
pi-nja z ie mi ań sk ie j  eli ty grodu.  M dno 
b o w i t m  było, j a k  to stak podkr eś l a ł  s. 
p. Cz. Jankoyv-sk., m ia s t em  l iawskros  
z ic in iausk icm . Losy t e a t ru  i częścinyvo 
jego p r ą d y  zależały od z.iemianslw-a, k ló 
re  b. często k o n k r e tn i e  yyspicrało istnie 
nic sceny.

(Dok nasi.)
A nton i Miller.

*) U-stalony r e p e r tu a r  p o d a je m y  w wyżej  w y ­
m ien ionej  p rau y  naszej .

UŚMIECHY I UŚM IESZKI.

0 uprzejmości
Naogół sk a rżą  się ludziska  u  n a s  ma brak 

uprze jm ości  i w wielu w ypadk .n  li ma ją rac ję 
t p rze jm ość  jest zaw.sze poch w ały  godna i po 
żądana ,  / a  wzór otogę lu posiaw.ió m ego przy  
jaci-ela Stasia. Pewnego j w . u  jakaś p an n a  p o ­
w iedzia ła  mu. że jest komplemenoi.sti} i że jej 
sclilelua.

—  Ależ pani nie można wogóle  powiedzieć  
k o m p le m en tu  —■ pow iedzia ł  Slasio.

—  Jak  to? — spyta ła  p a n n a  cokolw iek  zdzi­
w iona -

— Dlatego —  o d p a r ł  .szarmancki Slasio, że 
jeżeli i powiem, że pan i  jes t  an io łem , to będzie  
lo p o ch leb s tw o  dla ait ipłów

Oto p rzy k ład  \w o ro w e j  up rze jm ośc i ,  sile by 
ją um ieć  .stosować ilrzeba m ieć Jaki  i \v \ tw o r -  
n o .ć  m ego  p rzy jac ie la  Slas-ia b y w a ją  inne  r o ­
dza je  up rze jm ości ,  k lo re  m ogą do grobu  w pę­
dzić tych, wobec kjtórych się je  stosuje .  K la ­
sycznym p rzyk ładem  n a d m ie rn e j  uprzejm ości  
jes t  n a s tę p u ją c y  w\ pa d e k . o k tó rym  opu w iad n  
no mi wczoraj .

\ \ r wagoni.e k o le jo w y m  na Jinji yVLIno— W a r ­
szaw a poznało  się dw óeb  p a n in i ,  k tó rzy  l ia rdzo 
podobali  .się .sobie w zajem nie .  W  Grodnie  w y ­
siedli, aby  się  pokrzep ić .  Ledw ie  coś wyjiili i 
przełknęli  .musieli  w racać  do wagonu ,  gdy wy­
b u c h ł  sp ó r  o to, k to  ma płacić.  K iżdy z panów  
diei.a ł kon ieczn ie  p o k ry ć  cale  i racbunek  i jeden 
d ru g iem u  w żaden sposób  nie cheta ł  ustąpić.  
Nic7.a i11tere.s01w.1ny  w sporze,  nie. o n im  nie 
wiedząc u rz ęd n ik  ruelui.  w ypuśc i ł  lymeząsm n 
pociąg dale j ,  Jak,  żc gdy nares-ziiiis oliaj pan o w ie  
załallwili iraeluMiek, pe era a d aw n o  odszedł

AYobec lego wynajęl i  .samochód. by  jak n a j ­
prędze j  do trzeć  do lkia łegostoku. prześc ignąw szy 
jioeiąig. ho  iście sza lonej  jeździć  ud a ło  im się 
lo. (idy au lo  w pad ło  przed  stację  p o c iąg  sta ł  
Je.sste.ae. Cóż z .togo. Zaledwie wyskoczyli  z s a m o ­
chodu  w ybuchł  nowy spór,  l.to ma /.a; ii a ei r 
taksówkę.  Nie I rw a ł  on długo, ab  tymczasem  
| oeiąg znowu odszedł.

T rzeba  tiyć id jo tą  —  rzek ł  jed en  /  p a ­
n ó w  p a trz ą  za z o ik a ją ry m  d ym em  z lokom o 
ty wy- by  przez  głupi uj iór  in a ra ża ć  n as  obu 
na ylraly  i spóźnienie.

—  N a jzu p e łn ie j  się z pan em  zgadzam . trzeba 
być im to  paiteirko wainym idjolą. św ię ta  l-aeja!

Obaj  painowie udali  się w dwa przec iw ne  ką 
ly poczekaln i  i nie z-ami-coi1 i już ze spbą a.ni 
słowa, a gdy pnzyszedt na.slę.pny po r iag , ( sir 
dzieli  każdy- w innym  jzrzedziale.

W id a ć  z lego, że nie mateży być jarzesadnie 
u p rz e jm y m ,  zwłaszcza gdv m ity  lowauzysz eliee 
płacić. W e/.

C^AtDEJ 1 E R Y
O D P O W I t i i J M !  P U D E R

R O /LIN N Y , NI C/ZKODLI 
ID A L łu ć  PRZYLEGAJĄCY

P U D E R
S A S  3 0o  e  r  p & c t i o

serce Bałkaryu

Św  Mllcoł&j, 
Icić-rego odw .e* 
dz in  w  n o c  w.- 
g lijną o c z e k u ją  
w s z y s tk ie  g r z e ­

c z n e  dz iec i .

po z a ła tw ie n iu  s p o r n y c h  za gadn ie ń  p o ­
l i tycznych,  gdy  n a to m ia s t  Bułgar ja  za 
s ine q u a  no n  p e r t r a k t a c j i  po i i t \ c z n .  u- 
waża zaw arc ie  t r a k ta tu  l i andlowe^o.  Po 
r oz um ie ni e  tcmliardz icj  u t r udn io no ,  żc 
d w a j  „sąsiedzi nic m o g ą  si. zgodzie co 
do sumy k o m p e n s a c y j n e j  za yyywłasz 
czony  m a j ą t e k  Greków względnie  Buł  
g arów .  Liczba wy s ie d l on ych  z T rae j i  
B uł ga rów  z n a c z n u  p rz e k ra cz a  l iczbę re 
emigrantóyy greckich .  Grecja wobec  te 
go yyyciągnęła pj-z.ediiwniniti; p re tens je  
z ok re su  1904 —  1900 p r a g n ą c  w ton 
spos ób  zmnie jszyć  na le żne  Bułgar i i  od 
szkodow an ie .

Sprayy-a nnormoy yania  stosunków- bul 
g a r s k o  - g recki  t rac i  j e d n a k  na syyej a k ­
tua lnośc i  wobec  z a ga dn ie n i a  o zna 
czemiu między n a r o d o w e m  mianowic ie  
p o ro z u m ie n ia  b u łg a rsk o  - j t igosłow iań 
sk iego  k t ó r e m u  na pr zeszkod zi e  stali 
Macedończy cy. Z d e c y d o w a n a  woła ob ec ­
nego r z ą d u  bu łg a rs k i ego  i k o n s e k w e n t ­
na po l i ty ka  k r ó la  Aleł sa nd ra .  dnj i rown 
d / i ł a  p odczas  os ta tn i e j  wizy ty  w Sofji 
p o na d  m a c e d o ń s k ie m i  g łow am i  do osła 
teezne j  zgody,  k t ó r ą  w Marsyjj i  AKks an  
d e r  przypieczętoyyać m ia ł  sw o ją  ś m i e r ­
cią. T znóyy pokojoyy-y- bieg wyjiadkóyy

Titulesou. min. sp r  /afjr.  Ruimuiji.

na Bałk. inacli  yy-slrzymany zosial  na j a ­
kiś cza-s, a ledwie  uc ł iwyln e  jeszcze dą 
żenią dw óc h b ra t n i c h  połudnmw-o - s ło­
w ia ń sk ic h  narodow- ilp unj i  per.sonaln -j 
rozchwiały się w- mgle n i ezb ad an e j  p rzy  
szło.śei. N o rb e r t  Żaba.

Przcdpow s |a n io w \  rl'oalr \y i  (: iVski w yiuai-liu ratuszii  

jz wspólcz. lilugr. z r. 1846).
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Wcz or a jsz e  posiedzenie Rady Miejs 
kii i t rwało  zaledwie 37 nimiit .  W  pra 
k t i c e  s a m o r z ą d u  wi leńsk iego jest  to r e ­
kor d  do ty chczas  n ie os ią gn ię ty . 14 spraw 
P o rządk u  dz iennego  za ła tw io no  z b h s  
ka wiczug  szybkością,  o idna  nie w y w o ­
łała dys kus j i  —  wszystk ie  za ła tw iono  w 
»iyśl wni os ków  m agi s t r a tu .

\ ' a  uw agę  zas ługuje  n as tę pu ją ce ;  u 
po w ażn io no  m ag is t r a t  do wys taw ienia  
vV«‘ksIi na nabycie  ko t ła  dki po t r zeb  e le ­
k t rowni  mie jsk ie j  Koszt lej inwestyc ji  
Wyniesie 2b7.597 złotycb.  przyczyni  BO 
tys. zł. jest  już. p r zew id z ia ne  w bieżn 
c ym  budżeci-e, reszta  p ła tn a  b id z ie  w 
ciągu 4 na jb l iższych  lat. w r a t a c h  m i e ­
s ięcznych po 5.7B9 z ło tych każda .  T e r ­
min p ła tnośc i  os ta tn i e j  r a t y  p r z y p a d a  na 
dz cii 1 l i s topada  1938 t o k u . Kocioł n a ­
byty zos tan ie  w z ak ład ach  p r z e m y s ło ­
wych Cegielskiego w Po znani u

W r o k u  1932 m agi s t ra t  na z a t r u d ­
nienie be z ro b o tn y c h  zac iągną ł  w Pols 
k im Ba nku K o m u n a l n y m  pożyczkę  w 
Wysokości  50.000 z łotych.  Pon ieważ  t e r ­
min p ła tnośc i  tej  pożyczki  już  m in ą ł  i 
była ona  k i lk a k ro tn ie  p ro lo n g o w a n ą ,  o- 
beenie Bada Miejska u ch wal i ła  po w p ł a ­
cie 17.000. resztę w wysokośc i  33.000 zło 
tych Skaw w e r to w a ć  na przec iąg  lat 80 
L p o w a z n io n o  również  ma gis t r a l  do o d ­
roczenia te rm in u  p ła tno śc i  dw ó c h  kró t

Z życia i prasy 
białoruskiej

— Scalenie  gospodarstw wiejskich. „Rioła 
1'liskaja K ry n ica"  zan i i rsz rza  k o re sp o n d en c je  ze 
*vsii Dąbrowa,  pow. m ołodeczansk lego .  \ n lo r  
donosi o p ro jek c ie  sca lenia  g o sp o d a rs tw  czego 
w łoścAnnie oczekuj:) z iilic-ciorpliwością.

—  .Siczadowo/cnic Rosjan.  L wowski „Ru.skij 
Lotos"  p o e /u t  sit; d 1111,11 u_ ly n i uw ag am i Białor. 
iKryaicy" na tomat szerzonego  przez niego na 
b ia ło ru sk ic h  lercnacli  ru so f i ls tw a  W o d p o w ie ­
dzi swej R G.‘‘ o .w iad e za ,  iż. jest liliż.szym 
" łośekininowi b ia ło nu tk iem u  niżli ,15. K orgao 
B ia ło rus inów  k a to l ików  nie u w a ża jąc y ch  siebie 
ga icdną z t rzech odgałęzień  ro sy jsk ieg o  n a ro d u  
ż.e stów ,15 G." liije o b u rzen ie  na  Białorusi-*
nów za d ążen ia  do siimodziielności p a ń s tw o w e j
i n a rodow ej ,  rozcz łonkow ii jących  Rosji;

— ..Sowiecki** naród Rod iy n tytułem ,.Rod 
nyj K ra)"  zam ieśc i ł  a r ty k u ł  w k tó rym  autoir 
stwiierdza, iż. m im o  is tn ien ia  Sowieckiej Biało 
r u *  tysięcy szkół, u n iw e rsy te tó w  » kodem  ji Ha- 
uk > m ny«h  insty tucy j  k u l tu ra ln y ch  Tiiało 
ru sk a  R ep u b lik a  R ad  nie jest  o ś ro d k iem  i twier 
dzą b ia ło ru sk ie j  -kultury .

Przyczyni tego d o p a t ru je  się a u to r  w- petach 
sow ieckie j  polityki  ja k  z ew n ę trzn e j  tak i wc- 
Wuęlrzaiej, k tó rym  m uszą  być  p o d p o rz ą d k o w a n e  

in te resa  Riałoru ^kiej Republik i.  L ikw idacja  
t. zw. „naedem osyszczyny ‘ i je j  ogonka  w po 
st.ici 1) .posłów z l l r a m a d y "  i . . / m a h a ń n ia "  
stała  się kon ieczną  d la  z aw a rc ia  polsko-sowiec 
kiej ugody będącej  m etyle  w nitere-snch B iałor 
Rep. ile polityki  z ag ran iczn e j  Sowietów.

Dalej a u to r  iw lu je  polskiego publi-cy s*ę P i a ­
seckiego. /  cy ta ty  tej w idać  że t. Sowietach 
rozpoczą ł  się proces tw orzen ia  się n ą ro d u  „ so ­
wieckiego",  p ro w ad zący  do  l ikw idac ji  wszy.st 
kich na rodów  z am ieszk u jący ch  ZSRR, i .tórem u 
przew odz ić  liędą bezwzględnie  Rosjanie.  Dla 
u ła tw ien ia  tego procesu  potrzebny- jest p o r z ą ­
dek. Stąd w szystk ie  ha s ła  o s ła b ia jąc e  wysiłek 
idący w k ie ru n k u  p o w s ta n ia  tego n a r o d u  są 
o d rz u ca m  j a k o  szkodliwo. T o  t łum aczy  dlaczego 
k u l tu ra ln e  osobliwości innych  narodów a w tej 
liczbie lii. b ia ło ru sk ieg o  są bezw zględnie  n isz ­
czone  SiRtije się też pasmem, d laczego twórcy  
b u d o w n ic tw a  życia  b ia ło ru sk ieg o  n a rodow i p o ­
eci J a n k a  K upa ła  i Jakć>b K ołas musieli  n a p ię t ­
n o w ać  sw o ją  u p rz e d n ią  dz ia ła lność  dlaczego b 
p os łow ię  z „ l l r a m a d y "  i ,Z m ah a ń n ia “ okazali  
się n a  So lówkach ,  d laczego  łwałoriisks g r a m a ­
ty k a  sow*ielyrzuje  się p rzez  bolszewików.. .

W  tych w a r u n k a c h  —  mówi a u to r  —  w ąłp ti  
wem s ta je  się  czy b ia ło ru sk ie  szkoły i uniwer-  
śy te ty  iwlcgrywają w łaśc iw ą rolę i czy z 11129/30 
r. rzeczywiście  rozpoczę ło  się w B ia ło ru sk ie j  
Republice k u l tu ra ln e  i po lityczne  b udow nic tw o

—  Akadnnja żałobna. D nia  8 b. m przy 
ul. Zaw alne j  1 odbyła  się a k a d e m ja  żałolina. 
pośw ięcona  pamięci  zm arłego  p ro f  B ro n is ław a  
E p iem aeh-Szypiły .  “ e fera t  o zm ar łym  wygłosił  
ks. A. .Stanikiowicz. Jak  \v\ . .ika z re fe ra tu ,  Szy 
piło g rom adz ił  oko ło  siebie n ie ty łko  młodzież 
d u ch o w n ą  lecz s tu d en tó w  i rzem ieś ln ik ó w  do 
s t a n  za jąc  im m ale rja łow  n a u k o w i  ch dla głęb 
szego p o z n an ia  przeszłości i (teraźniejszości iwe- 
go n a ro d u .  Nie było- w łaśc iw ie  żad n eg o  b ia ło ru  
ikiego p o czynan ia  w kitórem n ie  wziąłby udzin 

tu zmarły
Ciłęlioki ka to l ik  gorący  b ia ło rusk i  p a t r io ta

0 wy-sokiej inte ligencji ,  .znakom ity  e rudyta-ling- 
wisJa (posiadał  20 języków ; s łusznie  m oże  byś 
nazw any ,  obok sz lach ty  ro m a n ty k ó w  ja k  M ar­
cinkiewicz,  Boluiszewicz, N.ieisłucliow ki i  ani. 
pi.onerem r u d n i  b ia ło rusk iego .  Duchow ość  p r o ­
fesora  zaważyła  n a  da lsze j  d ro d ze  takich  j e d n o ­
stek jak poe ta  J a n k a  Kupała.  Br. Taraszk iew icz
1 wielu  innych prarown.ikćrw n a  n iw ie  b iało  
rusk ie j .

Bibljodekę sw o ją  —  5 tys. ło m ó w  —  i zbiory 
zm ar ły  p rzek a za ł  B ia ło ru sk ie j  A kadem ji Nauk

kolefwi inowydh pożyczek zaciągnięty cli 
w Irys u#* b a n k u  na sum y 125.000 i 
55.000 złotych każda .

Skolei  zapad ła  u ch w a ła  zwiększenia 
budże tó w he to n o w n i  m ie is k ie j  o 23.300 
/?., wydzia łu  wodoc iągów i kana l izacy j  
o 1BO.OOO i r e f e r a tu  k w a t e r u n k u  w o js k o ­
wego i 113.000 złotych.

Tak już donos i l i śmy w nume rze ,  w-i zo 
r a j s zym  do a d m i n i s t r o w a n i a  s a m o r z ą ­
d ó w  wi leńsk iemu p rz e k a z an y  został  łun  
dusz  w wysokośc i  14.200 złotych,  pow 
stały z zap isu  po ś. ]). Zygnninc ie  Jusz-

CO T O  (TBBfjt D O CH Ó D  S P O Ł I -C Z W .
Badania  docl todu społecznego,  ma 

jące  duiże znaczenie,  l i ielytko teore­
tyczne,  lećz p r a k ty c z n e ,  są u nas mało 
rozwinięte.  Prócz  p ra cy  Dederk i  nie* ma 
m i  w nasze j  l i t e ra turze  h o d a j  pow ażnie j  
szych pozycyj  po św ię con ych  temu  l e m a ­
tów i.

' o t e ż  d ro tm e n a p u z ó r  publ ikac je  
„IiWy tu tu  B a d a n ia  Kon juiiktui* (>ospo 
tlarczych i ( « n “ zas ługują  na uw agę  i 
z a i n t e n  so wan ic  choc iaż  o b ra c a ją  się o- 
koło sp raw  zdys ta nso wany  ch już  .bie­
giem czasu,  odnos zą  się b o w ie m  do roku 
1929. Sk ąd in ąd  jest j e d n a k  rok  ten szcza 
golnie in te resujący ,  s t a n o w i  bowiem 
przejście od okresu  kon j i .nk tury  do lal 
k r ezy  sowyeh.

Mamy na myśl i  Irzs p r ą c e  z serjj  JM 
dań  nad d o c h o d e m  -ą m łe c z m  ni w Pols

— ODSTRZAŁ JELENI W KARPATACH.
Polskie  tereny  łowieckie  zysku ją  coraz  większą 
p o pu larność  wśród  zag ran iczn y ch  m yśliw ych.

W  czafwe łegon-ocznego jes iennego  rykow iska  
jeleni w slkie  odstrza ły  we w.schodnio-kar- 
pack ich  lasach p a ń s tw o w y ch  były /w yprzedane  
już n a  tydzii-eń p rzed  ryk o w isk iem  O drzucone  
szereg oferl  pochodzących  oil wielu  w ybitnych  
osobistości  zag ran icznych .  Zgłoszenia -napłynęły 
z J-.gijżhi, Beigji, .Niemiec, \ i n t r j i ,  Czechosło­
wacji  i naWe.t z Tndji.

Mało k to  wie, że osta tn io  w lasach należą 
cych do a rey b isk u p s tw a  grcck-o-katolickiego w 
G organach ,  p o low a ł  na jelenie  au ten ty czn y  m a ­
h a r a d ż a  h in d u sk i ,  książę  Of k u t s c b  ze świtą. 
VV p o lo w a n ia  tych wzięło udz ia ł  p o n ad to  sze 
reg osóli z a ry s to k rac j i  p o łu d n io w ej  i zachód 
nie j Lu ropy.

W szyscy  ci m yśliw i wywieźli z tegorocz-nego 
ry k o w isk a  w K a rp a ta ch  d użą  ilość -rogów upo- 
lo-wany-ch jeleni,

—  KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO PRE  
HISTORYCZNE. U ja w n ia jąc e  się coraz  silniej 
z rozum ien ie  spo łeczeństw a ula o d k ry ć  i  z a l m  
kó w  prohislorycz,nych n ąszego  k ra ju  sk łoniło  
g rono  preliisboiryków k rak o w sk ich  do założenia 
T-ow. P rah is to rycznego .  Celem tow arzystw a  jest 
stworzeniie stałej  łączności kó ł  n a u k o w y ch  ze 
wszystk iemi osobam i,  in te resu jącem i się w y k o ­
paliskam i.  YYśszelkie z ap y la n ia  w tym zakresie,  
jako też zgłoszenia  w >prawiie .zęby tków  i zna­
lezisk .oraz icli r a to w an ia ,  n a leży  przesyłać  pod

kiuwiczu.  k tó ry  j)rz(*/.n iczyt go n:i utyvo- 
rztmip uypcndjóyy  diti l iicdnycli  slu- 
dunlów i SB. Kzocz j irosln.  żu wniosuk 
niiigistrutu w sp raw ie  przy jęciu tego furj 
d u s t u  zos ta ł  j edn om yś ln ie  ztt . tkrepło- 
wany

D o k o n a n o  yy-reszcie ywlmroyy do B;i- 
dy Zyy-iązku Międ/.y Komuna  Inego dla Im 
doyy-y i u t r zym ani a  YVoje\vódzkich Za 
k ła dó w  0])iuki Sjmtec/ne j .  \Y yl i rano ra- 
dn yc h :  Wal te ra .  Suszyuską-Kyyasoweo 
wą 1 iu ry n o w ic z ó w n ę  i Czysloyyskiego
(Blok (rosjł.) Burhttrdloyyą i Kacz.anoyy- 
skiego (KI. Nar.) i C-y mblcr a  (KI. żyd.).

cc: M ichała  KaleckicjgO i L iu lw ika  Lan 
dauTi „D o ch o d y  z p racy  najemnej** i .la 
n a  Y\ iśniew skiego „Iiozkla il  d m  hodoyy 
w edług  yvysokośei“ (Warszayya 1934).

Doel todem społecźiayp .1 jest suma 
war tośc i  wyjmntuk oyy anych  dóbi i u s ­
ług. zarówno k o n s u t a o w v c h  tak i akii 
muloyyanycti ,  yyedłttg okreś len ia  Iś. Li ­
pińskiego.  Yulorzy rozróżni l i  trzy jego 
sk ładnik i  t. j. dochód  konsumoyvitny 
przez ludność  nierolniczą- dochód  konsii  
moyyany jirzez ludność  rolnicztt i dochód 
akunniloyyany  t. j. nii zużyty w dalszych 
pr ocesach  p ro d u k c y jn y c h .

2(i YIIE.IABDOYY

l.ączną  sumę doc liodu sjmłi cznego \y 
roku  1S)29 szacują  Kalecki i L a n d a u  na 
2B miljardóyy zł. S z a c u n e ł  ti n oj ta rty na 
żmudnycl i  i zayyiłycli obl iczeniach  jirzy

adresom : T a n ,  Pre l i is to iyez l ie  w K rak o w ie  — 
Muzeum Archeologiczne, ul. S ław kow ska  17.

- -  7H0-I.KGI1 OPAGTYl A CYSTERSKIEGO.
OO. Cy-st-orsi y\ Szczyrzycu ko lo  .Limanowej 
(d iecezja (tarnowska) p rzy g o to w u ją  się do u r o ­
czystego ob ch o d u  70(1 letn iej  roczn icy  założenia  
tam te jszego  opactwa.  P rzy  tej sposobności n a le ­
ży p rzypom nieć ,  że w  w ieku  Ml i XIII pow sta ło  
na z iem iach  po lsk ich  28 opa-elw cysterskich ,
7- n ich  u t rzy m a ty  się ty lko  dw a  k lasztory  OO 
C ysle isow  t. zn. wsponin.imm w y że j  yv Szczy- 
i z y c u k .  L im anow ej  (iliec. t a n i . i i s ta rszy  nieco 
odeń  w Ylogile (archid.  krak.)

I.OTNTG/O MOTOROYY A KOMUNIKACJA 
W ARSZa YY A ZA KOPANE. YI i.n i sterslt w o lś om u
nUeafCji W])rnwtulza ty tu łem  próby- o ieknwą ino- 
waicję w po lsk iem  kolejn ictwie.  Z as tosow ane  
będą k o m b in o w a n e  po łączen ia  lo ln ieze  p r / v  p o ­
mocy imciągów I.ux T o rp ed a" .

Po raz  pien-w.szy prólia  łaJia  odbędzie  się 
dnia  22 i 24 b. ni. na  lim j i W a rsz a w a —-iZafk o p a - 
ue. S]n-z«lawanc  będą k o n d i in o w an e  b ile ty  lol- 
ni-czo-koh joyye dla odbycia  podróży  z YY'arsza 
wy do K ra k o w a  sam olo tem  a z K rak o w a  do 
Z ak o p an eg o  poc iąg iem  m o to ro w y m .

Podroż  o d b y ta  yv ten  spcwtftb (trwać będzie  
ty lko  ;> i p o t  godipin. Cena p rz e jaz d u  wy-nosić 
łiędziii m n ie j  n iż  kosz t  łiileilu d rug iej  klaiSy ] 'K P  
ti miauoiwicio 40 złotych.

Dar Japoński 
dła Uniwersytetu 
Warszawskiego

Dowiadujemy sli, wielki p r u  mysł-owiec
japoński p. l a ik a h a ru  Mitsui o f iarow ał siinu 
0(1.000 yen (około 80 tysięcy- / to tyeb) ill.a Uni­
wersytetu  W arszawskiego na założenie 'k a te d ra  
japonołogji.

Katedrs  takie j  do tąd  Uniwersytet W arszaw 
,ki nie posiadał ,  a w związku z p rzep row adzoną  
lozbndow ą  s tud jów  języków wsciiodnich. dar 
japoński przyczyni się znakom icie  do p o s taw ie ­
nia studiów wschodoznaw czych  w Polsce na 
odpowiednim  poziomie.

Ofiary na powodzian
—  K onto  P. K. O. Nr, 1ó.5.')5 W ił  W o j  Koni. 

P. O. 1’ w Wilnie wynosiło w dniu  13 ton. zt. 
87.51:9.47.

olb rzymie j  rozległości  p rz edm io tu  b a ­
dan  i n iemożl iwośc i  jego u jęcia w s jm -  
m>1> zupełn ie  ścisły, możn  i j edn ak  przy 
jąć jako \sysoce pra wd o j to do bny .

Ba rdz o  •Gtiekawi* jest j a k  grup> fipO 
łcezm* uczes tn iczyły  w tym dochodzie :

DOCHÓD S P O Ł K E Z W  \ \  RO K U  1929.
D ochód społeczny  ogołem  . . 20.(1
Doeliód k o n s u m o w a n y  . . . .  23,9
Pracoyymcy umysłów i . 2.5
Robotnicy jooza ro ln y m i  . . . .  4 3
Boltolnicy rolni  .............................. 1,0
Mała własnoś ć  rodna . . . 8,7
D r o h n o m ie s /c z a n  dw o . . . 0-5
/■'y j acy z zysku  i wolne  zawody  2.9
l* ługi P a ń s t w a  w z a k r i s ie  rolniel

w a ..................................................... 0.4
D ochod  akn imi low ai iy  . . 2,1
P r y w a t n y  . . k r a j o w y "  . . . 0,3
P u b l i c z n y .................................... . 1.4
Udział  kap i l  iłu zagran i czn ego  . . 0.4

Jak ie  różnice  w udz ia le  g ru p  społecz
nyeh! Naj lej i szą w y m o w ę  s ta nowią  sa 
m e  cyf ry.

Z porów minia  doc ltodu  aku in u lo w a  
nogo (2.5 mi l ja rda)  z do ch o d em  kousu  
l i towa nym  (23,9 mi l ja rda)  uzys ku je m y* 
m ia r c  rozbieżnośc i  obu  tych j io/ycyj .  
/ w r a c a  leż u w a g ę  o lbrz ymi  w -stosunku 
do eatośei  docl todu a k im u i ł o w a n c g o  tt- 
dziat  d o c h o d u  jmli liezncgo (1,4 mi l ja r da  
tut 2,1 mi t ja r da ) .

S tosunki  te sa już d a w n o  n i e a k t u a l ­
ne, w y m o w n ie j  wyr az i  się to w nas tępu  
jącyclt  danv ch ;

K ons um c ja  na  4-osobową rodz inę  wy 
nos iła  w ro k u  1929 miesięcznie  B4() zł. w 
grup ie  j i racowi j ików um ys ło w ych .  345 
w g ru p ie  drobn oin i eszczańskie j ,  2B5 w 
grujłi i  robot n ic ze j  w- mieście 175 na w i 
1300 w- grujt ic ży jących  z zysku  i woj- 
ttyclt zt twodów

Dzis nali'ż;iłol)y te su m y  zmnie jszyć 
w niektóry cli griijtaclt 2 i ])ół do 3 razy 
być u t ra t  ić w p raw dę .

Rozj t rawa Lajadau‘a o doc ltodz ie  z 
Pracy  n a j e m n e j  przynos i  ba rd zo  bo ga ty  
mater ji i t ,  wy-jaśniajacy .stosunki w otirę 
bie tej g r u p y  społecznej., a r o z p ra w #  Wiś 
n iewskiego  o rozkł i tdzie dochodów w e d ­
ług wysokośc i  nut p r zedew >zy stk .cm zna 
czenie nudodyczne .

W c a le  r t tdyka ln ie  l i rzint  sąd au t o ra  
a propos  wysok iego  s to jmta  n i e równośc i  
podz ia łu  doc l todu  w Polsce.  „ Z a p e w n e  
w-ymikit on z soc ja lne j  . s t ruktury kra ju ,  
a w szczególności  z i-stnienia duże j  ilości 
mało  z a rab i a j ąc ego  d ro b n o m ie s z c z a i i s t - 
wa, przeciw stayyionego (niezbyt l i czne j 
zresztą) b u rż u a z j i  o c l ia ra tke rze  kap i la  
i ;s ty cznym i wielkie j m asy  p r o l e t a r j a tu  
wie jskiego o ba rd zo  n isk im (nawet  w 
p o r ó w n a n i u  do p ro le la r j n t u  miejsKicgo) 
p oz io m ie  docl iodów.  jak również  z s i l ­
nej k o n c e n t r a c j i  do ch o d ó w  d r o b n y c h  rot 
n ików okoto icli war tośc i  ś rodkowe j ,  
znacznie  niższej  od ogólne j  p rzec ię tne j '  

T r o c h ę  to .stylisty cznic c :ążkie,  a Je 
rzeczowo g r u n t o w n i e  uzasadnione .

II.

Do:hód społeczny

P ie rw s ze  p o sied zen ie  francuskiej ra d y  pań stw a

W ły ch  <]iui<aioh w purywkiem miiniwterjuni k o lo n ji  nlwa-rto pierwszo poisiedzoiiio łm nciisk io j  
r a d y  ipajVslw,n. \ a  ilu sil racj i  w idz im y p re z y d e n ta  Leluruna w o loczen iu  m ężów  .sianu.

WZDŁUŻ I WSZERZ POLSKI



o ..K I B J E R “  z d n . 1 4 -g o  g r u d u ia  r.

Pełna tabela wygranych w  1-m dniu ciągnienia 3 k la s y 
31-ej P o ls k ie j L o te rji K la so w e j

1 i Il- g ie  c ią g n ie n ie
G Ł O  W S E  W Y G R A N E

73. 10.000 na Nr.: 161256 
l i .  5.000 na N-ry: 8776 66774 81490 

96937«
t ł .  2.000 na N-ry: 68353 95426 
l i .  1.000 na N-ry: 42419 75438 107535 
Zt. 500 na N -ry : 25167 26203 51112

88735 76124 87124 104816 105469 136615 
176098

11. 400 na N-ry: 3972 22586 29369 
59376 68195 7731') 78824 86867 S3I35 
9.257 96956 110871 13739U 143809
109620 175792 176856 17963?

Zł 300 na N -ry:  7582 .10962 32351

Po 200 złotych:
290 670 y23 1724 3676 4119 65 846 

.984 5258 573 640 974 85 6084 867 7263 
3^5 844 8119 >68 744 860 9117 588 625 
75'.

i J271 472 801 72 9o3 11388 978 12217 
419 773 9t)8 34 13347 452 622 858 
142 6 371 437 839 45032 63 513 855 
933 16067 372 6Ub 709 39 17566 88 945 
18231 406 782 858 922 19794 

20303 76 406 21244 497 790 846 953 
22021 265 84 417 933 23037 82 24847 
22599 605 97 992 261o7 363 519 71
2 242 636 28055 1S3 413 559 624 918 
29658 816 51 9y8

30572 753 947 31680 717 980 32085 
610 928 34340 473 800 35553 965 71 
74 36188 293 467 860 37229 557 749 
993.

3807. 552 822 923 39154 220 65 332 
534 939 40097 262 418 874 41217 752
939 68 42089 735 800 43232 935 44017
12 340 469 537 666 804 45062 217 67

■555 951 46299 403 16 851 927 47076 400 
87 894 984 4S3337 42 914 49034 113 392 
610 899 926 42 97

30084 214 53 443 520 640 51304 625
52062 82 100 661 705 50 802 97 53233 
40 ) 708 919 54006 333 628 761 93 977 

55091 607 22 56923 57609 50 58088 
641 730 820 959 59571 696 60353 412
744 802 61071 731 866 62275 598 655
703 860 63535 941 64054 239 471 824 901 
651 OS 460 558 97 806 77 972 66112 15 14 
30.7 607 839 928 67567 713 835 68077 
527 3o 919 69619 47 858 70159 73 531 
6"5 709 851 963 71853 948 72014 319 444 
763 73120 85 363 547 74243 417 656 788 
85-> 54 59 75114 490 691 99

16766 964 77003 129 210 19 370 477 
689 78529 777 79156 606 853 

S9047 52 66 547 812 65 81385 403 710 
S: 146 218 859 964 83242 o3 647 84365 
449 993 85267 461 578 96 86268 479 *45 
69-9 914 87424 8S390 786 945 89178 274 

93385 91012 9211.3 542 732 73 77 93169 
89) 94306 87 496 583 87 95126 291 420 
514 655 707 961U3 225 56 681 97336
9 . )41 432 74 553 676 85 SS4 95 99103
352 59 6? 805 43 959 68

10‘1069 779 101246 102218 415 47 65
7SS 889 103404 674 777 1041)56 462 66? 
7?6 105246 56 386 656 106023 223 "i 
9S2 107311 657 69 34)) 911 53 108182 327 
712 14 IU91U5 63 97 231 506 814 

110771 79 8.36 y52 111124 544 69 677 
113256 340 881 114138 505 831 918 115455 
504 849 906 116303 723 117212 786 118346 I 
119356 433 35 557

120070 403 819 65 121324 827 122501! 
,124369 55 667 752 125U47 575 62i 1260611 
259 556 620 127113 31 724 92 128232 339 
1,129575 612 762 848

1.30116 358 468 131110 95 312 132946 
-133425 575 871 134077 2ul 324 482
.135109 769 136284 969 98 137033 77 158 
343 136093 a 14 59 571 879 139068 93 

1 10u25 144 74 769 141403 522 957

i142277 404 143122 250 70 310 59 C55 
144335 751 145151 924 146081 275 'i25 
147252 77 336 414 765 148456 738 82 862 
''6 149807 

150007 58 257 355 939 151 07 632 
'52120 446 538 869 968 1530C2 30 247 

541 154209 59 472 789 82b ‘55248 65
„ Is  156695 870 82 157026 86 16C 235 410 
614 35 740 158034 316 482 704 159153 
2?' 416 30 51 621 722 76 955 16-064

61361 557 725 915 30 162107 403 23 
163247 .17 161228 822 64 165070 188 
92 310 61ł 901 16ol2b 275 7-2 817 6-  88 
167352 487 168017 264 102 10 10*0 4
182 395 607 930 170029 177 310 407 892 
.111006 53 587 172242 504 92- 48 175)72 
*7* j?2 743 174009 78 628 786 876 954 
475073 133 278 359 571 835 919 176736 
7 1 852 178.366 468 793 179091 236 

Stawki do 50 zł.:
543 690 849 1002 1168 410 63 724 962 

94 2226 35 95 398 556 602 847 3160 93 
207 94 3695 49 658 813 88 4154 411 74 
614 86 5588 6096 104 9 92 552 6.54 954 
7299 338 408 694 842 8097 622 81 949 
9274 96 627 792 843

10248 325 82 727 935 11190 367 4C9 
61-4 733 12762 74 850 62 13411 547 14295 
723 904 15145 93 333 609 59 16161 214 
428 657 775 17037 206 346 96 18779 
825 982 19228 489 

20015 406 799 21206 73 537 672 717 
833 22650 872 23017 93 337 469 735
24011 364 25268 342 482 613 703 902 
26010 28 393 602 5 27053 105 222 93 
375 410 568 13 52 2S02S 145 287 305 70 
51° 54 29334 81 552 817 54 998 

30249 693 750 921 31227 668 32238 
521 751 33142 422 539 621 714 25 884 
■>408 279 35151 441 613 80 751 36647
767 95 37157 296 314 4oo 660 719 49 
79 90

33711 34770 36555 51136 57598 62457
63159 63610 79*92 82033 09292 91007
92729 93163 94378 99378 127153 127530 
136615 159674 166919 168978 170304
170933

Z>. 250 na N -ty: 2054 7247 9717 9158 
27780 28603 29061 32216 35S6J 36G41 
37020 37342 41113 41694 44U97 50040
50690 52632 56864 58076 59290 67689
74624 759Ui 76016 76516 82033 841(16
84928 86578 88194 94375 102518 1(15270
112706 118211 120259 123928 124548
126751 142416 163317 167338 169055
171365 173.319 175218 1785.30

I 38142 745 359 74 39311 35 
[ 40035 173 77 714 919 41018 176 263
630 856 67 903 61 42171 608 15 50 904 
43535 781 867 956 44417 608 760 94 956 
69 45032 125 33 92 210 762 911 46163 96 
284 458 684 96 749 51 995 47014 216 6n 
325 596 665 91 98 897 48110 71 207 395 
715 858 949 19008 355 441 530 603 752 

50077 170 276 362 69 51163 817 96 
52000 a4 146 428 47 569 96 533U2 95 <i94 
576 54118 223 384 658 664 
55156 219 327 40 498 565 615 741 89 831
53 909 56590 677 749 57i82 213 57 446
54 541 45 68o 772 58UU2 5 298 506 10 764 
613 960 5>Ol2 53 143 383 593 676 89 
811 31 66 964

60501 11 326 51 61248 615 58 81.' 
6-1093 337 728 967 65534 79 682 729 856 
66114 65 394 736 51 57 67297 790 858 
908 73 68297 649 797 814 52 946 67 69615 

70235 437 856 57 72 919 71056 130 
674 716 81 72131 254 798 73024 126 365 
82 461 697 98 74161 243 655 63 936
75132 267 413 716 13 88 829

76434 86 559 603 767 820 9l3 47 81 
77106 44 y9 782 856 90U 7HO70 119 412 
73u 86 8SO 79183 236 52 329 967 

8021)8 523 37 56 780 81211 771 82104 
598 83UUJ lb5 556 684 84027 139 218 7b 
361 893 851ls  31 35 44 226 82 86016 94 
354 55 98 424 76 668 868 87008 188 3i3 
82 927 88137 291 57 3yb 402 500 609 78 
937 89273 97 350 468 761 

90167 241 76u 91o4l 606 884 915 92059 
339 573 945 93093 193 396 506 11 780 
871 910 94182 300 33 46 56 628 89 9b5 
95808 96165 699 97o42 160 04 88 217 
437 47 837 941 99139 253 534 832 923 
100384 571 605 87 849 922 101U4I 192 
685 748 809 53 99 102008 225 393 825 
103513 30 942 104172 252 690 105290 94 
583 106189 351 623 44 61 79 949 107196 
227 403 90 568 609 14 728 829 83 945 
IO8052 126 562 109272 654 55 7ol 
110106 64 ?95 433 533 612 111321 474 616 
112009 104 33 285 971 113016 52 101 )4 
436 603 114146 393 565 648 76 869 927 
115292 474 559 95 ou3 732 116505 725 
117012 87 94 473 917 118023 47 61 218 
29 67 309 23 431 520 69 6u4 794 119074 
458 742 «66 

120146 038 121123 421 741 88 122103 
265 865 123619 27 815 124628 790 125122 
200 306 43 771 126049 196 361 458 724 
96 875 934 67 86 127281 385 408 46
12S034 m  349 609 37 97 728 129300 429 
43 66 941

13UU74 75 190 287 372 429 914 41
131201 28 37U 614 1326')9 729 984 133049 
377 533 989 134153 362 415 835 *30
135189 406 744 136007 199 202 649 729 
996 137294 459 536 642 54 737 876 85 
138041 146 240 343 428 139058 84 880 

140242 513 635 62 983 99 141055 58 
96 335 417 597 762 68 846 946 142337 
517 60S 143023 289 443 676 801 910
144117 337 538 618 822 145595 642
146140 230 43 54 594 632 60 1472.23 741 
804 57 148370 149069 299 702 5 985 

150042 125 510 33 649 743 847 151214 
376 494
1Ó2087 128 216 345 88 90 431 714 69 y il 
153760 154238 521 601 155436 548 85
843 156128 33S 417 50 690 157950 92
407 79 158179 383 604 37 960 «2 159136
388 467 552 85 93 646 737 92r

160205 800 943 161118 57 *-87 . 78 1 >5 
162021 271 644 163024 235 371 791 817
164146 602 820 165200 44 417 537 725
980 87 166053 375 433 167122 52 00
168115 295 413 92 723 812 73 169132
688 785 841 

170419 804 171615 1 72130 26 1 156
554 C49 173026 199 609 21 96' 75 174066
255 451 569 873 915 i75072 288 356 989 
176436 572 82 624 38 91 1 93 177074 
242 313 183 1780.35 203 408 591 1796S5 
96 917

I l l- r ie  c ią g n ie n ie
Po 20U złotych:

2’89 3725 40 73 939 4811 5363 955
61oo 242 592 620 7030 143 651 9029 10 
230 36 613 10308 93 603 7-s 870 112=8 
787 886 12021 13323 L1475 193 1-039
398 21746 22466 758 24250 848 15173
808 26142 27976 28138 500 668 36093 115 
<f85 32663 34875 36628 76 176^0 740
38006 995 39.398 40136 691 816 946 47 
12065 142 691 756 80 43498 683 725 853 
917 44002 791 45242 62 495 593 148
46302 47182 48158 49202 433 859 50319 
51489 52810 53056 206 619 73 ) 54712

■ 857 55811 40 92 56387 451 57175 162 
! 58482 59054 66 605 98 60540 6Ć 765
62114 225 329 431 61 811 64198 C593i 
68518 830 691)16 422 954 70139 51’ 71375 
72026 77 210 654 73030 158 468 75521 23 

76394 S54 959 8710 957 79830 
80956 81100 82069 666 8.3354 637

84709 801 4 6 85277 681 736 87062 67S

Ol. I j

883 8S722 69091 842 
90941 91413 92147 323 94044

95550 96239 98063 278 393 555 99451 
500

100494 551 74 101459 102232 453
103365 104268 469 670 105179 106295 
139 107285 108454 109101 249 779 

110350 748 946 111620 66 112271)
815 42 113612 

114769 960 115736 116646 900 118579 
119238 120232 121259 702 123701 993 
124113 "6 593 125733 126347 815 12796.3 
128591 129511 9070 1 30311 67 -J97 1 11933 
132852 979 133547 716 22 134068 50n 
135277 330 136405 78 694 137053 258 455 
138020 210 139134 475 947 68 140195 643 
141191 837 142774 14324, 774 144564
145378 146150 147952 148091 800 149070 
191 928 150692 152291 441 153784 808 
154975 1-56274 159129 160S13 161438
162042 198 637 163388 479 165841 Inó156 
504 167941 16872? 169095 479 170560 928 
171091 385 172301 357 894 173363 611 
826 174265 622 767 175081 21)5 303
176585 173513 *>37 179278 9o4

Stawki po 50 zł.'
622 817 918 1074 2229 4by 4248 5647 

6185 228 375 618 809 7254 778 84 894 
8306 536 61 774 886 9228 667 

10234 35 523 888 961 11301 567 90
856 17o 13289 15011 652 16376 17085
19264

26941 21647 22132 427 874 23670 24064 
139 403 696 782 950 58 71 25428 753 
965 26274 402 57 921 27035 323 747
28526 29128 43 215 573 

30280 737 810 31356 473 763 32026 53 
640 9o0 33416 617 34815 35476 711 363bl 
445 600 81 786 896 994 3785S 38026
39246 449 679 

40293 41011 42381 43103 442 793 14024 
100 475 652 802 9 10 45214 742 46002 
693 863 47150 476 549 615 59 963 48048 
548 775 49309 827 

50376 403 631 871 61270 94 52225 50 
53205 536 648 801 989 54262 88 55317 
408 543 56035 226 546 871 57622 509
59083 243

60334 40 61651 912 62020 145 199 602 
63237 616 61105 313 669 879 65400 6iy 
66563 656 729 67000 387 680 68141 382 
667 794 69102 

70668 962 71289 441 859 958 72117 445 
61' 965 73318 959 74894 75050 
76191 20.3 353 77320 870 7804S 290 328 
864 79029 150 348 669 70 748 

80098 294 81030 82238 382 838 8391.3 
84343 89601 806 85.396 455 619 86515 
882 953 87467 826 89008 24 

91311 92372 9.3271 74 455 559 78 94106 
95120 90 240 855 927 96110 97055 245 
626 935 89 98333 477 624

100191 436 101285 414 102074 131 702 
103307 104111 126 4 ly 105024 950
1065.36. 905 107110 108132 469 646
109710

110477 896 111074 162 64 973 112033 
288 858 113033 75 

1144.35 917 1 15238 462 662 822 97 
116089 324 443 118924 119107 61 417 642 
57

120844 121185 442 80 598 747 122639 
123218- 405 124984 126052 209 42? 812 
942 127480 842 128003 17 230 1250S1 107 
274 584

130870 913 131583 608 711 132017 368 
405 131371 135027 47P 136213 504 11
137386 496 967 86 138212 414 139121 236 
377 979

140549 59 141067 224 659 762 142233 
338 143792 94 86U 144)122 DS 233 145681 
14614-3 767 147202 30.3 604 808 149102 
388 629 945

150880 151566 734 845 152202 153764 
154143 155927 156200 521 733 157724
158144 434 77 757 84 15941.3 22 631 
160009 433 162504 i63047 368 738 164536 
165o71 «6 806 7 959 166363 167571
168290 385 854 169586 604 960 64 

17U015 74 113 326 171528 611 1723 1 
829 173844 174119 83 563 175203 185
17r>369 590 17/212 321 63 602 178712
179018 51

iV - te  c ią g n ie n ie  
G Ł Ó W N E  W Y G R A N E

7> 20.000 nc N -ry: 81495 102R30.
Z!. IO.0O0 na N -ry: 41052 618o3 155221 
73. 5,00v na N-r.: 174251.
Zł. 2.000 na N-rv: 53996 58342 128920 

129590 '67780.
Zi. l.OUO na N-ry: 40954 51940 75056 

69794 129469 11 1693 134375 155868
168651

Zł. 500 na N -ry: 2183 57564 9000S 
766-M 77000 134'>39 162684 174958 145199 
105456 127245 146490 164120 170838.

Zł. 400 na N -ry: 5674 5890 27317 31757 
34332 39363 49007 49258 69307 79679 
B0407 87925 U 5692 129223 162922 173264

Zł 300 na N -ry: >45 1141 49/3 40813 
45150 5O100 50471 54698 51826 61481
7( 320 72906 06102 9242- 115412 131865 
149*90 131142 157891 .58591.

Zł. 250 na N -ry: 02*1 o 0-9 10772 
12380 18045 18424 18139 2048U 25546 
382M 3S239 40003 353235 5762- 5815 
59470 59510 62174 64124 71825 71895 
15727 7738s 78138.
*"807 83679 *9.325 93386 95702 98652 
102015 103786 112025 112531 11,9065 
121618 123912 131850 132434 138079 
1 13256 151626 156464 156799 159344 
1747-15 174679 1762bl 177243.

Po 209 z ło fy eh :
748 2147 908 3542 941 6278 854 7238 

48 8l)41 10226 780 1134? 689 80 1 271 
12807 13253 -78 ,4 l4 l 64 923 87 15265 
16115 789 17002 873 1S.366 841 19213 1 1- 
735 828 201.27 92 326 ?12yo 376 838 913. 
22551 *3 764 24571 739 63 2503 1 519 724 
2 )21 1 27030 .34 652 915 28136 458 656 
9S0 31422 3;397 648 33044 316 482 951 
34803 903 35357 36315 524 37411 695 88 li 

3849- 906 39066 127 302 40?21 92 334 
56 499 91931 686 13849 44473 572 744 
45576 618 46877 942 48059 55 652 4959 
664 51871 52406 894 927 53361 E 44 54611! 
791 99 968 55326 697 985 56173 *69 57170 
221 u94 58728 8y4 60331 608 897 6 0 '-  
62447 63399 61288 859 65593 823 99 936' 
hn,34 37 s5 o734y 68658 935 89 690J8i 
236 71535 817 72w t 77 513 73052 71 
263 7317’..

76216 77149 260 78230 79079 413 48 
630 805 935 80165 679 81618 82197 846 
48 997 8305. 84672 879, 1 89448 710 71 
91029 38 107 917 92078 396 833 93661 
943 94653 963 96492 587 97714 997 
9a381 816 99713 965 100653 101655
1020u.. 204 697 103294 570 744 5-1
1042/9 603 805 79 105106 763 106770 
16754' 664 109663 79y 11U706 111385 
745 937 12792 113175 2fy

115008 117297 118852 119917 
120267 511 613 955 121424 811 122099 

511 84 709 123596 124106 678 125S02 
126S01 128032 462 

13006- 269 418 569 634 822 131358 
460 132941 134541 907 135415 .857
136468 584 629 137022 933 139149 363 

140244 449 876 141 181 30 220 1 127S9 
14,1670 713 114810 146914 148086 219 
562 149607 150023 151324 777 938 

152019 93 890 163023 b l4 154 347 
917 156650 157110 473 542 53 770 
835 158008 253 378 614 9b4 159058 
174 524 730.

161)697 161722 841 162024 570
165095 78U 98 166506 67 168o97 464 
896 169 303 84 866.

'70053 35 344 547 8«2 171773 
173140 346 787 175603 718 176541 
178271.

Stawki po 50 zł.:
156 947 1027 2816 27 73 3415 585 855 

4299 378 508 643 5685 637u 776> 80 8067 
297 662

1UU68 102 -39 750 11265 430 603 9 
12'69 359 691 13358 14691 15993 173S2 
186S2 793 19806 

20280 403 68 525 2128o 440 66 96 815
974 22476 772 910 23410 24344 488 914
25421 548 788 92 870 26134 223 373 600 
:5 °70'I0 155 357 437 770 7 3 26064 70 

110 273 733 47 29433 782 
3064- 952 -1105 75 535 89 950 32265 

515 655 754 931 C3217 566 627 74? 34.379
50o 40 7o 773 955 35061 361 6S8 953
36511 805 37286 347 81 C96 

3828? 39051 112 414 40491 41781 802 
48 421-03 223 915 43127 222 349 19 71 
711 950 4071 869 4.5478 552 46037 151 
66 5.37 47018 404 48420 58 910 49007 191 
351 975.

50708 869 51185 565 724 952 52344 800 
33 53077 262 526 54272 598 55272 85
56099 151 612 57039 334 544 580.30 491 
654 73 919 41 59840.

o0261 75 495 999 62392 782 885 935 
63483 96 974 64148 62 513 65181 ló ś  
66063 127 633 702 67668 827 6So41 104 
65 389 69130 447 586 842.

70294 670 303 71024 70 248 756 72659 
806 73986 74049 474 538 976 75108 451 
67.
76J88 77056 278 357 403 69 529 74 659 
844 913 78561 615 79030 285 415 5= 539 
652 764

80328 tó5 651 984 81502 48 653 986 
82411 957 83) >36 365 694 84134 85163 332 
436 0-147 826 87086 990 88024 s94i>4 

90687 91070 358 732 92740 9316’. 297 
438 94023 391 443 516 784 95103 570 
909 96868 97745 881 98122 689 951 99145 
212 731 915 

100021 290 667 101564 79? i0225l
103792 819 104038 517 901 105067 10 05 
584 863 107117 190310 68 47u 691 109144 
245 421 734 

111156 376 604 112112 54 277 86 -96 
113037

114306 592 724 45 967 115609 116312 
738 117153 63 452 630 118203 424 878 
952 120158 67 762 121343 51 509 740 
815 .38 122152 226 614 123071 303 421 
602 710 929 124319 125263 2633-2
126734 127594 984 128036 285 86J 
129029 220 744.

130457 74 936 131070 555 61 622 727 
132753 133570 79 134481' 866 76 135973' 
136139 13743*7 78 539 788 138321 139107 
281.

140920 56 141079 258 516 23 607 27 
142674 %0 143511 697 144053 96 145281 
703 843 146450 839 147274 580 843
18210 -340 1490u6 10 194 554 846 907. 

150176 398 694 151 152.
152142 749 926 153125 442 625 

154816 156070 928 157854 158074
291 367 91 661 159072 330 484 819.

160237 561 937 161721 22 163054 
937 16404o 165012 705 166287 574 
167239 366 72 700 65 168150 619 
169357

170212 53 506 171083 524 172253' 
442 833 173502 675 982 37 174168 
552 772 175402 843 I760b3 164 ,384 
591 177508 910 178144 499 974 179377 
646 750

S p o łe cze ń stw o  
dia n a jb ie d n le jszycn  

dzieci m. W ilna
Uicjn sk ładan ia  o f ia r  na  

G w iazdkę" <]Ia na jbicdniej-  
s/.\ rl) dzieci 111. W ilna w wieku 
p rzedszkolnym  trw a  w dalszym  
ciągu i prosj nosi dolin, rezuILi 
ty. Poruszy ła  ona przedowszy- 
slkicm U; ez.;śe społeczeństwa, 
k ló re  czuje  sic z W iln em  z łą­
czone iwocuą więżą uczucio­
wi! i 'Weli, k tó ry m  wrażliwość 
nie 'poizrwala spoko jn ie  myśleć
0 leni, że b iedne  dzieci wileńs 
kie m ogłyby być pozbaw i om 
nawet w okresie  .świątecznym 
n a jp ry m i ty w n ie js zy c h  po trzeb
1 n a tu ra ln e j  radości,  j a k ą  przy 
iKisj „Gwiazdka" .
j  .Cóż wiinne są dzieci,  że ich 

rodzice  są bez.rolio'lnymi luli za 
rab ia ją  lak mało, że n ie  siać 
ieli .na k upno  buciczków  (jzy 
u b ra n k a  dla mich, a lbo  a k ro m  
nej choinki ,  k tó r a  p r z y b ra n a  
p«#kn:i( jarzącem i się  . .wieczka­
mi. dla oczu dziecięcych w y d a ­
je się cudow nęin  z jaw isk iem !.

Oczyw iście, m a łe  dz iecko w 
wieku p rzedszko lnym  niit -wni­
ka  i nie  m oże  jes«cze wnikać  
w przyozysny kryzysu  gospoda.!' 
czego lub politycznego państw ,  
ab- sk a łk i  lego k ryzysu  i liezro 
hocki .samo na w łasne j  skórze 
na jlep ie j  odczuwa, •rzeczą n a ­
szą, rzeczą społeczeństw a jesl 
z łagodzenie  Hycli sk u tk ó w  tam. 
gdzie m ożem y lo uczynić, n a ­
wet bez zbytniego uszczuplen ia  
w łasnych  ś ro d k ó w  bylu.  D a jąc  
d ro b n ą  ofiary, s tosownie  do na 
szych zarobków wzgl. s ian u  po 
s iadan ia ,  miipewmi nic zubożę 
jemy. A w ys iłek  na jurnie jszy  
elioeby, jeśli jest  wspólny, je ś ­
li o b e jm u je  jak  na jw iększą  
część spo łeczeństw a zawsze 
przyn ies ie  dobre  rezulla.lv

Pamiętajmy, że ofiary daje 
nie ręka ale serce!

Dziś poda jem y w dalszvm 
ciągu lis tę  o f ia r  z łożonych na 
„Gwiazdkę"  d l a  na jb iedn ie j  
szych dzieci m. Wilna.

Ofiarowali .
W. k o w a lsk i  zł. 3 — od syn 

ka płaszczyk, czapka  fu trzana  
1 p a ra  bucików Drukairu ia Sw. 
W i jc iech a  zł. 10. M. Osinołów- 
ska zł. 0,50. Kalila  i Zabłocki 
zł. 5. T. Odyniec  zł. 0.50. M 
/la-liiu zł. 2. Michał Glrda zł.
1. 15-eiu Porudcm iińscy  zł. 2. 

k re s o w ia n k a "  zł. 2. G Arkus-
ka zł. 1 W. I rtianiowicz zł. 1. 
Kauloreiwie/. zł. 0. ,0. W iedeń  
sk 1 P ra ln ia  zł. O.ńO. ..Ryska 
P ra ln ia "  zł. 0,.i(). Bracia T rac h  
leuberg  zł. 5 . )  W o lan sk a  zł.
10. Nieczytelnie zł. 2. Maćko 
wiaki.ń Tom a lic z uk zf. ,i W. 
lbkii  1 zł .r>. W iśniowski  zł. 2. 
Hotel ..] irmillsiż" zł. 1. Ba.r ,Bu 
k ic t“ zł. 10. 'RcsUnurnJcja „Zaci 
sze" zł. 5. P raco w n i iy  Urzędu 
Geln. zł. 23,05. S tankiewicz zł
0.10. F. Bylinski zł. 0,50. Sl 
S1riigal.sk i zł. 0,50. „ W a r s z a ­
w ia n k a"  0,50. 11. Pioleowiez zł. 
0,50. B. Kondra towicz  zł. 2. —  
P ra ln ia  .Pracowitość"  zł. 0,50. 
Iv. Grocholski zł. 5. L. Fidle.r 
zł. 5. Bezim iennie  zł. 20. Bez- 
imicsiwiie zł. 1 M Rzewuski zł
2. K. Leledan zł. 0,50. Bezimien 
ny zł. 0,50 G. P ie l ro w  zł. 3.0O. 
Kacemelenbogen zł. 0,50. „P ro  
g reśs"  zł. 1. „K resow y Młyn Pa 
ro w y "  zł. 1. k az im ie rsk i  sznu 
ro w ad łn  Kino- „Ognisiko" zł. 
8,10. k in o  „ P a n "  zł. (>2,78. Bank 
Gosp. Kraj1, zł. 10. kimo „A dr ja"  
zł. 17.17 „.Kino L u x "  zł. 18,50. 
Kino „Bew ja zł. 00.85. kuno

św ia to w id "  zl. 14,85. Kino 
W ir"  zł. 9,50 vJjBo.il Marcłie" 

zł. i>. Iv(ir landzka O le ja rn ia  zł. 
i j .  F a b r y k a  k o a s e r w  zł. 0,50. 
Bezim iennie  zł 1. iM. Źytkie- 
wicz zł. 5. K. K. O. zł. 25. —  
Sklep Rodziewicz zł 2, Gorzu- 
chow-ski zł. -5. 'W njew. K -m . 
O bchodu  25-lecia Odsieczy W ic 
d n ia  zł. 80.30.

W zywamy wszystkich, któ­
rzy mogą złożyć choćby skrom  
rią ofiarę na „Gwiazdkę- ala 
najbiedniejszych dzieci 111. WII 
na, a/e którzy uczynić lego je ­
szcze nie zdaży/i o  łaskawe  
składanie ofiar w loka/u Komi  
h m  przy ul. Św. Anny 2 m. 2 
albo w Redakcji naszego pLsma.

i N B i n n i

O B U W I E
w s ze lk ie g o  rodzaju

gwarantowane, eleganckie m od­
ne i tanie nabędziesz tylko 

w pracowni
W incentego P u p la łły
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K U R J E R  F IL M O W Y
R O Z G A D A N y  E K R A N

(Słowo, dźwięk i mu?ypva w  filmie)
Za d aw nych  d o ln y ch  c zaso e  gdv filmy by 

ł y  jeszcze «>iame —  b rzm i i>[>ow iad an ie  p ra s ta re j  
legendy  —  pr.in X zajiy la ł  ]>ana Y:

„Po s łu c h a j ,  co ci się podoba  n a jw ięce j  w ki 
rd e ? 1' — na  co zagadnię ty  odjnrwied/.iał k ró tko  
i w ęzłow ato  —- .Podziw iam  eo w ięczSr kobieli  
>ia ek ran ie .  Dużo mówiią, a nic n ie  słycliai , ro z ­
kosz). Gdyby lak  m o ja  ż o n a 11...

Tak .  ito by ły  p iękne  Czasy. Obecnie  film stal 
się  p ra w d z iw y m  gaduła ,  n ieu leczalnym  eoseu 
rem. 1 jednocześn ie  z n a ro d ze n ie m  się lilmu 
d źw ięk o w eg o  zjaw .a się szereg nowych, nieraz 
nardzo skom plikowanych problemów, żarów 
no n a tu ry  teore tycznej  ja k  ii p rak ty czn e j .  Za 
chodz.i p rzedew szys tk iem  pytanko, w jak i  sposób 
m a ją  byi t r a k to w a n e  w f i lmie  dowoj-ulźw-ie* i 
m uzyka .  Je d n a  rzecz nie ulega wątpliwości  — 
s tw orzen ie  dobrego  flimu sp o ty k a  się obecnie  
z szeregiem wielk ich  t rudnośc i,  k tó re  były z u ­
pe łn ie  obce fi lmowi n iem em u  Film po raz  d r u ­
gi w hii.storji swego ro zw o ju  zna laz ł  się w o k re ­
sie n iem owlęctwa.  Nic m ożn a  je d n a k  zaprzeczyć  
że od drw il i  u k a z a n ia  s 'ę  na e k ra n ie  pierwszego 
d źw ięk o w c a ,  techn ika  uczyniła  w tej dz ied/i  
«iie znaczne  postępy.

SŁOWO.

P am ię tam y  jesz-Cz.0, d obrze  p rze rażen ie  i ro z ­
c z a r o w a n ie  publiczności,  kieds na ji i luh ieńsze  
gwiazdy  o tw o rz y ły  usteczka...  i zaczęty mówić 
g łębok im , szczek a jąey iu  basem . N ie jedna  liiedna 
Bogu duclia  w in n a  a r ty s tk a ,  p o s ia d a jąc a  w rz e ­
czywis tości no rm alny  głosik, s traci ła  w owczo., 
raz  na  zawsze po p u la rn o ść  z w iny n ied o sk o ­
na łe j  apara tu ry"”' d ź w i ę k o w e j .  T eraz  słowo 
b rz m i  n a tu ra ln ie j  z e k ran u ,  a  selki naj/ .doln ej 
szych inżyn ie rów  pracuj:!  nad  jego u d o sk o n a le ­
n iem  Ale n ieste ty ,  słow o to brzmi po większej  
części niezrozumiale. P rzec ię tn y  widz siedząc 
na  f i lmie  j a k  na tu reck o  m k a za n iu  —• m usi  w 
g runc ie  rzeczy i nada l  posług iwać  sic n a d e r  ską  
pemi n ap isam i.  N ad o m ia r  ziegn n a p isy  te nie 
p o ja w ia ją  się j a k  daw n ie j  oddzie ln ie ,  a  s;j do- 
ła ty w an e  na  dole olirazu. P o w o d u je  to z j i1 d 
ne j  s t ro n y  —  tru d n o ść  w ich  odcyfrow aniu ,  
zwłaszcz-a, gdy są m im  szczane  na liiałem tle z 
d ru g ie j  rozszczepia  uwagę  widza, k tó ry  n ie  po- 
-siadając zalety  . luljusza  t e / a r a  - rob ien ia  kil 
ku  rzeczy na raz ,  —  opuszcza  za ję ły  czy laniem, 
■całe sceny., Nakręramie jed n eg o  fi lm u w  kilku 
w ers jach  dźw iękow ych  jes t  „by t  kosz tow ne.  W  
len  -posol) powstały w filmie zapory językowe,  
zda je  się n ie  do p rzebyc ia .  Jed y n y m  sposobem 
przezw yciężen ia  tej  ' t rudnośc i  jest t. /w .  d u b b in ­
g o w a n ie  f ilmów. Z resztą  film dźw iękow y  stał 
się d ecy d u jący m  bodźcem d/a rozwoju prouu- 
ęyj karjowyeh w p a ń s tw ach ,  k tó re  dotj  r.hczas 
n ie  m ia ł j  p r a w ie  zupełnie  rozw in ię tego  p rzem y 
słu filmowego. N ajlepszym  tego Jirzykładem  jest 
Po lska .  R ozw ój loka lne j  p ro d u k c j i  f i lm owej n a ­
leży pow itać  z zadow olen iem . M usimy jed n ak  
pam ię tać  o tem że w lak ie m  z a m y k a n iu  się we 
w ła sne j  sk o ru p ie  tkwi niebezpieczeństwo ogra­
niczenia sie  poszczegó/nyeh krajów w \  łącznie do  
własnej produkcji.  Dalsze n iebezp ieczeńs tw o,  
z a g ra ż a ją c e  sz tuce f i lm owej to łeatralne Irak 
low anie  filmu.

Pode jśc ie  do  t ilmu. jak  d o  s f i lm ow anego  te a ­
tru* jest n iew łaśc iw e.  Każda bow iem  sz tuka  jm- 
s i a d a  swój w łasny ,  ,ty tko  je j  w łaśc iw y  sposób 
u z e w n ę t rzn ia n ia  się. W ie lk ie  n a p o z ó r  p o d o ­
b ień s tw o  ś ro d k ó w  e k sp re sy jn y ch  tea t ru  filmu 
zw iększa  jeszcze pokusę  t e a l r a lizacji  f i lmu D o ­
w olne  przeskakiwniraie z p łaszczy zn y  tea t ra ln e j  
na  f i lm ową —  jest burdzu niebezpieczne zarów­
n o  dla jednego .jak i dla drugiego. T a k a  M-l- 
nu rw ana  sz tu k a  teattralna ja k  naprz .  „O biad  o
8-e j“ m usi  być chybiona .  B ra k u je  tu  tego. co 
jest  i s to tne  d la  scany w a lo ry  zaś ściśle filmo 
we są  zupełn ie  pom inię te .  W spó łczesny  zaś re ­
po r taż  t e a t ra ln y ,  n oszący  w y ra źn e  cechy  f i lm o ­
we pozbaw-iony jest z azw ycza j  g łębszych i s to t ­
n ie jszych  w a r to śc i  tea t ra ln y ch .  Film, jak  każda  
sz tuka ,  m o że  z a a d o p to w a ł  sz tukę  inną,  tirans- 
f ig u ro w ać  ją  dla  swych w ła sn y c h  celów, lecz 
m us.  to  robie b a rd zo  o s t ro żn ie  by  n ie  n a rażać  
na  szw ank  —  własnych w łaśc iw ych  sobie  w a lo ­
rów

l . / W  l l j k .
Film d źw iękow y p rzy n ió s ł  n a m  prócz  żyw e­

go słowa jeszcze jedną  b a rd z o  w a żn ą  zdobycz, 
o tw ie ra ją c ą  o bszerne  pole  dla wielk>cb m o ż l i ­
wości a  m ianow ic ie  —  dźwięk i-.lm niemy sta 
l a ł  się s tw orzyć  p ew n ą  n a m ia s tk ę  dźw ięku  w 
postaci  poszczególnych zdjęć  w y w o łu ją cy c h  w 
w idzu  jHiwne sk o ja rz e n ia  s łuchowe. Usta , sze­
r o k o  rozw-arte w krzyku ,  sp ad a ją cy  z lom skalny,

u d e rzen ie  p ięści o stół —  w szys tko  to  su g e ro w a ­
ło w idzowi odpow iedni dźwięk. Można powie- 
dzieć, że widz słuchał  w y o b raźn ią .  Obecnie 
n a m ia s tk a  taka  straci ła  rację  b \ lu .  Ukran 
przesyła  widzowi ty eące  ró żn o ro d n y c h  szmerów 
i dźwięków.

F ilm  m oże  w ykorzystać  obecnie  cały szereg 
tr ick ó w  i nu żliwo.ści, jm n r i ja ją r  już  l ilmy na«i 
kow e  ii t. zw aktiialnujiśei, dla k tó ry ch  dźwięk 
m a  znaczen ie  epokowe. Do um ie ji  Inego opero  
Warnia dźwięk iem  doszedł reżyse r  jed n a k  b a rdzo  
pinrnli .  Na jiierwszy rzut  oka zdaw aćb y  się 
mogło, że n iem a tu nic skom plikow anego ,  że 
każdy dźwięk w yw ołu je  swój ścisły odpowied 
n ik  w filmiie. .Me lak nie jest. -Odraził z a u w a ż o ­
no, żę UMprz. dźw ięk  w yhitu ląccgo  z butelki 
k o rk a  —  w y w o łu je  efekt —  uderzen ia  juo rue i i  
b rzęczenii  p rzy p ad k o w o  z b łąk an e j  do a te l ier  
lnucby  —  b r a n i  jak cała e sk ad ra  samolot w 
n aw et  szelast  jed w ab n e j  snkn.i a r ty s tk i  —  je.si 
już  ła parny jirz-ez czety m ik ro fon .  Z czasem do- 
|.!cm> nauczmio się  ori pu w icif ni o moitiifo wać 
dźwięk, ale do tychczas  jeszcze nie zdo łano  cal 
kowicio go w \k o rz y s ta ć .

MUZYKA.
W  ciągu pierw szego ro k u  po n a ro d ze n iu  sie 

dźw iękow ca  —  filmy były n a k reę an e  c.ntkowt- 
oie ]K>d b asem  „Muzyku i śp iew ”. Sie m ówiąc  
już  o o g ro m n ej  ilości opere tek ,  rewij  muzycz. 
,nę-<cb fAl Jolkom), n aw et  w f ilmach na jbn-rdzie i 
] u w ażnych  b o h a te r  i b o h a te rk a  musieli  oho

w iązkow e  o.fspiew jć pa rę  piosenek, c.hnriaźha 
w n a jm n ie j  odpowiedui-e-li sy tuac jach .  Po  tym 

i p i t rw sz y m  ..roku m io d o w y m "  zaślubiał fi lmu 
i dźwięku  —  zaczęto s to jow ać  m u / \ k ę  w sposób 
ba rdz ie j  p ow ściąg liw i ,  z uw zględn ien iem  t. zw 
u m ia ru  a r lys tyczneg  > i zdrow ego  rozsądl-u 
Obeemic m.aim specjalną kategorję f i lmów inu- 
-yęzłiycU. Sn to albo .sfilmowane opery (filn owo 
zazwyczaj  chybione ,  za w y ją tk iem  ojicry komicz 
ncj,  irnpi«z. dmskonnh „Ilra t  d jab lu 11) i operetki,  

r / \ . i.icsn w dobie  lieli liii wąttpliwego u p a d k u — 
lilia spełnjiia zaszczytną m isje  j inpn la ryzow nm a 
tej gałęzi sr tuki.  lbo fi/my ,,śpiewacze" ze
znanym i vpkwaikaii:i.  m inrz  Kicjmrą, Tauherem . 
Sciimidtem, l\ ingicm.
Inne  obrazy  jMislugują się m uzyką  dodatkowo. 
Mo/a ona s tworzyć  w m o m en tach  . .otchyęh1' 
fi lmu doslumiałe tli> nastrojowe. f a k i r  Wyko­
rzy s tan ie  m uzyki  j ak o  j icw in j  i lus trac ji  zas to­
sow ane zoslalo  przez ( c c i i  dc Millea w ,.l\lop- 
] a lrze"

Stown, dźw ięk  i m u zy k a  — m a ją  dla filmu 
znaczenie  epokowe. Pnze-z nie o t r z y m a ł  film 
nowy pełny swój pSurii ,  lurbrał  iinswegó po- 
walni i życia. 1 i lm n iem y .mi leży do przeszłości,  

terozmiejszość ~ -  lo film dźwiękowy, przy- 
szłuść, i to najbliższa —  to film ko/orewy i jila- 
styezny (trójwymiarowy). 1’rzynicsic  011 nam 
wiele nowych, intercsujwcycli emocyj/i  Oęzęku- 
jemy jego j i o  jawii ma się z zaeiekawie-nieni i 
uieękTjtliwościią. A. Sid.

Kam era film o w a  nie zna m iejsc niedostępnych

Na i lus trac ji  d okow yw anic  zd jęcia  sceny w okn ie  ])i(td:r/e.

Tajemniczy dramat w  H ollywood
Przed dwom a /aty w Ilo/Iywnod popełnił .sa­

mobójstwo nktor fi lmowy, Pau/ Bern, mąż sław­
nej już, wóweza-s artystki .Itrtiu Ilurlow.  
kamobójra |M»zoslawił list, w który m spowiadał  
się ze swnieli , jakoby od dłuższego ezasii ży- 
wioiiyeh zamiarów samonojezyeti i prosił,  aby 
nikogo nie oskrżano spowodu jego śmierei.

I*aui Bern był człowiekiem wesołego uspo- 
Mibienia i nie miał ansolutnie iadn yeb  kłopo­
tów Niespodziewane samobójstwo tego pOws»e- 
clinie łubianego aktora, wyw-ołało uicty/ko -ża/, 
ale i zdumienie.

Obecnie ta, prawie już. zupełnie zapomniana  
spraw a, znowu stała się  sensarją linia. Bj la

sekrelarka Berna, miss  Ilurrisson zgłosiła się  
do prokuratora i oświadczyła, że fi*4, znalezio­
ny jirzy sanioliójej l i j ł  sfałszowany. Przepro­
wadzono now e śledztwo, klóre przyniosło nie­
oczekiwane rezultaty, lista/ono, że Bern zabił 
się bezpośrednio po gwatlowiiej sprzeczce z 
Joan Har/ow. Pożycie m ałżonków było da/ekię  
od idylli. Ogrodnik, który pierwszy zauważył  
sam obójstwo sw ojego  pana, twierdzi, że Bern 
nic odebrał sobie- życia, /cez został zamordo­
wany.

W sprawie zagadkowej śmierci Berna torzy 
się dalsze dochodzenie, ktorę —  zdaniem am e­
rykańskich dziennikarzy -— 1110-że przynieść zu­
pełnie nieoczekiwane sensacjo.

JAK TO SIĘ WAM PO OBA?
W czasie n a k rę c a n ia  t i lm u  „ K le o p a tr a 1 , 

przybvJ d<» a-telśer młodzieniec ,  m e ld n iąc  się 
Cecil dc  Millóbiwi.

—■ Ja k  się jian n a zy w a ?  — pyta  sekretarz .
—  M arek  A ii ton jus /  —  odpnwiia-da m ło d z ie ­

niec..
S ek re ta rz  ze rk n ą ł  zpodełba  na  p o to m k a  Ce­

zarów i poszedł  go zam eldow ać  MtHćNrwri
—  Go m a m  m u  odpow iedzieć?  —  pyta sek- 

reftarz..
P rzed s taw  m u  się j ak o  M arszałek  Ne-y 

i powiedz, że cesarz  N apoleon  iest te raz  tak 
zajęty ,  że nie m oże  staw et M arka  An lo a j  u s /a

p rzy jąć .
Teraz. zni;nvn Marek Anton jus,z sp o j rz a ł  na 

s ik r e la r z a .  jak na warj-.-Jt*. Dopiero  jio wielu 
(iniaeji jirzs |)adkiein  dow iedział s>ę Gecil <lc 
M-ille, że m todziem óc, rodem  AYloeh, nsc/ywał 
się is io ln i t  Mar.-k \n to n ju sz ,  choć z cezaram i 
n iem a nic wspólnego

te * *

—  Co tam  jest c iekaw ego w tej ks iążce?  ,
-— Przep is  na  jiowodzcsmic u  kobiet.
—  \  m ianow ic ie?
— T« b a rd zo  proste. T rze b a  mieć m il ion  

do larów

KRONIKA FILMOWA
—* Pie rw szym  po lsk im  f i lm em , k tó reg o  a k c j a  

toczy lui to m ie  k i lku  pańs tw ,  będzie  d o w ­
cipna,  b e z t ro sk a  i e m o c jo n u ją ca  ko ined ja  p. t 
„ r o n ie n k a  z lbKsłe-Uestante^ reżyserj i  Michała  
W yszyńsk iego ,  w y k o n an a  podług  s e e n a r ju sz a  
p ro f  .M. Króla .  P la u c ro w e  zdjęcia  tego f i lm u 
n ak ręc iła  .specjalna e k s p e d y c j a  w Wticdniu, Bu- 
dapeszcie ,  D u b ro w n ik u ,  S a ra je w ie  i Czarnogó  
rzu. Pozaltan  n a k ręc o n o  szereg  scen n a  lo tn isku  
w W arszaw ie .  W  końcu  g ru d n ia  ro z p o cz n ą  się 
zd jęcia  itego fi lmu w a te l ie r  w arszaw sk iem .

— .Tak wiadomo, Mar* o u Da v i es, p rzy jac ió łk a  
s łynnego  a m e ry k ań sk ie g o  króla  gaze tow ego  ITe- 
a rs ta ,  ry w a l izu je  o d d a w n a  z N o rm ą  Keliearer^ 
k tó ra  sko  lei jest ż?0'iią l rv inga  rrh-alberga, kie 
ró w n ik a  p ro d u k c j i  w y tw ó rn i  Melro-Goldwyn- 
Mayer.  W a lk a  ryw alek  doszła  do p u n k tu  k u lm i  
nacy jnego .  gdy rolę,  o k tó rą  d a w n o  ub iega ła  się 
Davies w filmiie ..I w ie lb iana  ' ol)jęła N o rm a  
Shearer .  M arion  Dayies zerw a ła  k o n t ra k t  z Me­
tro .  .bak w kosm osie :  zderzen ie  d w ó ch  gwiazd 
p o w o d u je  k a ta s t ro fę ,

—  Chociaż przysłowie mówi, że „n ie  su k n ie  
zdobią  człowieka,  lecz człowiek su k n ie 44, p rz y  
s łowie  to n ie  s tosuje  się n ap ew n o  do p ięknych  
pań. Ko-biety bow iem  u w a ża ją ,  że przedewszyst-  
k iem  su k n ia  z dtwhiitkiem kapelusza .  })antO' 
fo lków i innych  d a m sk ich  akcesorjów* czyni je 
pięknenii.  Kłam z:Mnje tem u  tw ierdzen iu  k o b ie ­
ta, k tó ra  jes t  u z n a n a  za je d n ą  z n a jb a rd z ie j  eie- 
kaw yeh  gyyiazd Hollywoodu. Kobietą  tą jes t  
Anna Steu, piękn.a Bosjainka. b o h a te rk a  f i lm u

k tó ra  o«becnie n a k ręca  now y film z 
F re d r ice m  Marctiem. reżyser j i  Ronbe-na Mamoii- 
l iana  „Zmartwychwstanie**. „K obie ta  współczes 
na  zhyl wiele uw ag i  pośw ięca  na  s t ro je  i na  
in(Hlę“  —  twierdzi Anna Sten. „W ygoda, a nie 
ś lepe  h o łd o w a n ie  modzie,  p o w in n o  być zasadą  
ko b ie ty  w u b ie ra n iu  się. Zbytnie  p rz e jm o w an ie  
się k w e s t a m i  u b io ru  n a raż a  kobietę  na  śm iesz ­
ność w o c za ch  lak  innych  kobiet ,  j a k  mężczyzn, 
Doltyczy (to zwłaszcza kobiet  p ra cu jąc y c h ,  k tó re  
p o d  ż a d n y m  p ozorem  nie p o w in n y  w yróżn iać  
się p rzy  pom ocy  z g ro n a  sw ych koleżanek*’ —■ 
Ja k  widzimy, p ięknu  Anna Sten nie w yzby ła  się 
jeszcze  ileologji, n a b y te j  podczas  p ra c y  wt a t e ­
l ie r  f i lm owych sowieckich , co je d n a k  n ie  prze- 
s.zkadza. że na filmie u m ie  oma nosić n a j b a r ­
dz ie j  luksusow e  su k n ie  i ko..sljurny tak, ja k  n ie  
po tra f i  tego ż ad n a  A m ery k an k a ,  a  n a w e t  p a ­
ryżanka .

W  skład  sow ieck ie j  kom is ji  n a u k o w e j ,  k tó
ra  u d a ła  się n a  I Ihru.ss, weszła  g ru p a  członków 
w ytw órn i  lćilnui Technicznego .  P o ra ź  p ie rw szy  
w d z ie jach  k in em a to g ra fu ,  ekspedycja  ta  (reży­
se r  W ajn s ta j i i .  o p e r a to r  A bram ow icz)  d o k o n a ­
ła zdjęć  z na jw yższego  szczytu Klhrusa .  \ a  ta ś ­
m ie  film owej uda ło  się uchw ycić  cały Kaukaz ,  
w schodni  szczyt Knzboku oraz  A ra ra t .  Ten  n a u ­
k o w y  d o k u m en t  filmowy będzie udźw iękow iony .

Margaret Sullavan gardzi 
sławą

Tlro-eza a r ty s tk a  D n iyersa lu  Margaret Sulla  
'..mt, zn an a  jiist w H ol lyw ood ze sw ej sk rnm noś  
ci. Nie udz ie la  się nigdzie  u n ik a  zabaw, gardzi  
w sze lk im  rozgłosem  i... nii //nosi wyw iadów 
\ i e  zm ien iła  jej  n aw et  o lb rzym ia  jw pu larnośe .  
jak ą  przysjK*r7ylv jej  zn ak o m ite  k re ac je  w f i l ­
m ach  „Zalcdwae w c z o r a j '  i .1 oóz da le j ,  szary  
człowieku. M argare t  jm zosta ła  tak a  sam a.  jak  
dawniej .  Z am >ka ła  się na  cz te ry  spusty  przed 

w szędobj Iski-mi dzirnniknrzatnii .  s a p r ó ż n o  tłu  
mac.zył je j  d y r e k to r  w y tw órn i ,  że jm w in n a  z e r ­
wać ze swojBini u p rz id z e n ia m i  do, w ęw iadów .  

S p o ezą tk u  Atargaret t rw a ła  n iez łonu iie  p rzy  
sw-ojem jiostaiiow ieniu. DojiieTO Jio długich  
b a ch  i n a leg an iach  zgodziła  się na  komjiro in iso- 
wo za ła tw ien ie  tej spraw v : jeden  w \w ia d  w c ią ­
gu roku.

K ie row nik  jmodiikcji ucieszył się tym nie- 
sp odz iew anym  sukcesem  i p ow iadom ił  d z ie n n i ­
ka rzy ,  że o k re ś lo n eg o  d n ia  o godzinie  b-t-j wie 
ezOTOm odliędzie się w luksusow ej  willi  Marga- 
rcut Su!lavan .specjalne izrzyjęcie d la  p ra sy .

Nie sjKMlziewat się jednak ,  jak iego  figla .spła 
la gwiazda.

W. oizeiaczonym dniu  jnż  j i r /e d  ń-tą b ra ć  
d z ien n ik arsk a  by ła  w kom plecie .  R e p o r te rzy  ze 
ziiicc.k'r)>liwirnieni spoglądali  na  d rzwi,  w io d ą ­
ce do a p a r t  miPTilow M argare t  Gdy zogar  wy 
bił Szóstą drzw i się o tw n rh  i na jirogu ul.az.-.la 
się u ro cza  posłać  a r tys tk i .  T eraz  nas tą j i i ła  ifie-. 
sjm dzianka.

M argare t  p rzyw ita ła  u p rz e jm y m  uśm iechem  
obecnych  w ha llu  d z ienn ika rzy ,  poczem  w y rz u ­
cił,! z siebie jednym  tchem n as tęp u jąc e  s łow a .

Moim n a jn o w sz y m  filmem jest  ,Mała cza- 
ltHlzliejka1 w edług  powieści M olnara  P a r t n e ­
ru ją  m i  H erb er t  M archall  i F r a n k  M organ  Rola 
m ałe j  cza rodzie jk i  d a je  uli rozległe  jnrle do  JK)- 
pisu. I ilm  ju ż  jest na ukończen iu . . .11.

W ypow icdziawszy te słowa, M a rg ar i t  znik  
lieła za  d rzw iam i Można sobie  w y o b ra z ić  k o n ­
s te rnac ję  d z ie n n ik a rz y  p b  lynr o b f i ty m  w y w ia ­
dzie. Szczególnie z a b a w n ą  m in ę  m ia ł  k ierow nik  
produkc ji ,  k iedy d ow iedzia ł  się, jak iego  figla, 
sp la ta ła  m u  gw iazda  f i lm owa,  k tó ra  gardzi  sła­
wą.
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—  „TYDZIEŃ AKADEMIKA- NA TE  
R E N IE  PO W IA TU . Z inicjatywy s ta r o ­
sty p o w s ta ł  w  d n i u  11 b m  p o w i a t o w y  
kom i te t  12 T y g o d n ia  A k a d e m i k a  w Świę 
c ianach .

T e r m i n  p r z e p r o w a d z e n i a  Tygodnia  
us t a lono  na  koniec  s tycznia  i p ie rwsze  
dn i  lutego 1935 roku .  Akcja  k o m i te tu ,  na  
k tó re go  czele s t a n ą ł  k ie ro w n ik  Są d u  w 
S w ię c ia n ach  p Kuchcrusk i  o b e jm ie  ja k  
na jsz er sz szą  p r o p a g a n d ą  przi  z u r z ą d z e ­
nie odczytów- i t p. o raz  zdobycie  zaso  
b ó w  g o tó w k o w y c h  przez  zbiorki ,  sprze 
daż znaczków, '  nalepekftSjurządzanie za 
baw d o c b o d o w \ c h .  p r z e d s t a w ie ń  : td.

K om i te t  pow-iatowy wy s tą p i ł  z iiri 
c j a t y w ą  o rg a n i z o w a n i a  g m i n n y c h  koim 
te tó w  T y g o d n ia  . A k a d e m i k a  we wazy-st 
k ic h  mias t eczka ch ,  a b y  w ten sposób 
o b ją ć  ca ły  te ren  pov latu.

—  KRADZIEŻ SAMODZIAŁU. Derwinisowi  
Michałowi (wieś Rubiefniki gminy miclcgiań  

skicj) skradziono 200 metrów sukna dom ow ego  
wyrobu i garderobę. Straty Derwinisa wynoszą  
oko 'o 1000 zt.

—  TRAGICZNY KONIEC BÓIKT W świrze  
« y wiązała sir wczoraj bójka miedzy Wójcie- 
enem Pietruszkiew iez m a W incentym Miło­
szem. Miłosz uderzy I Pietruszkiewieza w głowę  
kamieniem. łamiąc ezaszk i naruszając mózg.  
Rannego um ieszczono w stanie beznadziejny m 
w szpitalu w Święcianaeh. Sprawcę zatrzymano.

Kuprjaniszki
—  ŚWIETLICA DLA MŁODZIEŻY POZA 

SZKOLNEJ. Z dniem !) b. ni. uruchomiona zo ­
stała przy szko/e powszechnej Nr. 152 m. Wi/na  
w Kuprjaniszkacb świetlica dla młodzieży poza­
szkolnej.  Zajęcia odbywają się  trzy razy w ty­
godniu. Kierownikiem .świetlicy został nauczy­
c ie l  tejże szkoły p Głuszezak Wat law.

Oszm iam
—  POŻAJTY e wsi Korzenie gm. sm orgoń­

skiej pożar zniszczył stodołę z tegoroeznemi  
zbiorami 1 inwentarzem, puczem ogień przerzu­
cił  s ię  na sąsiednią stodołę, która również spłn 
nęla. Poszkodowani Antoni i Jan Cybowsey ob  
liczą ją śwe straty na 2100 zł. Przyczyn pożaru  
narazić nie usta/ono.

W zaścianku Haw ryłanei spa/it się dom mie 
•szkalny 1 zabudowania gospodarcze Jacka Iwa 
szkic  wieża. Straty 1000 zł.

Postawy
—  Podpalenie? W  kot. karolino-wc gm Koz­

io w-s z czy  7, na  spa l ił  się d o m  P aw ia  L a b u d a ,  za 
m ieszk a ły  p rzez  Ignacego Drozdowskiego. S t r a ­
ty około ty s iąca  zł. Zachodzi  p o d e jrz en ie  p o d ­
palenia.

pierw»iorzędny  
Górnoaląslc. konc.  
„ P r o g r e s "  poleca

D E U L L
W I L N O .  ul. J a g i e l l o ń s k a  3, t e l e f o n  8 1
W łasna bocznica  : ul Kijowska 8, te l.  999*

WĘGIEL
M .

Poświęcenie „Domu Strzelca" im. gen. 
K. Sosnkowskiego w  Zaiesiu k. Smorgoń
9 b m  y\ Zalesiu odbyły  się u roc zys to ś­
ci poświ ęcen ia  n o w o w y b u d o  wanego 
przez  Zwr. Strzelecki  D om u Strzelca im 
gen. Sos nkowskiego .

\ a  uroczystość  pr z y b y ły  de legacje 
oddz i a łó w Z. S. z Mołodcczna  Krasnego  
i Po łoczan  oraz  pocze t s z t a n d a r o w y  z Ko 
m e n d y  Pow ia t ow ej .  O godz.  13.30 nas tą  
piła de f i lada  oddz ia łu  Zw. St rzeleckiego 
z p o cz te m  s z t a n d a r o w y m  k t ó r ą  p r o w a  
dził  k o n r p a n i j n y  p. Si-ła —  Nowicki .  Ha 
po r t  oddz ia łu  p rzy ją ł  k o m e u d a n l  pod(> 
kręgu  Z S. W i lno  kpt.  Kónig  U.

Po  podni es ien i u  na maszt  chor ągwi  
s t r ze leck ie j  wygłosi ł  p iękne  pr zem ów ię  
nie do  s t rze lców wice s ta ros ta  pow mo- 
łodeczański ego  ]). Jlczuk oraz d ok on a ł  
p rzec ięcia  w stęgi i o d d a l  Dom Strzelecki  
do użytk u .

Po  po św ięceniu  d o m u  przez  ks k a ­
pe la na  r e jo now eg o  z Molodeczna  i oko- 
l i cznośc iuwe m ka zan iu  nas tą p i ł a  oficjał  
na  część ak ad em j i .  Z łożyły .się na  nią 
p r z e m ó w ie n ia  p rz e d s ta w ie ń  li — Zarżą  
du  P o d o k r ą g u  Z. S. W i l n o  p. Baye ra

p. m a j o r a  Pilw-ińskiego; K om i t e tu  Dudo 
wy D o m u  Strzelca p. S to kow ski ego  i p re  
zesa Z a r z ą d u  Zw. Strz Zalesie p. Gasz- 
tolda.  Poza tom c h ó r  .strzelecki pod  ba 
tutą  naucz.) cielą p. Hore jko  odśpiewał  
szereg  p ieśni  o raz  w y k o n a n o  d e kl am ac
je-

D o m  st rze lecki  zos ta ł  w y b u d o w a n y  
s t a r a n i e m  nue jscowrvch władz  strzelec 
kich.  W p r a c y  nad  jego b u d o w ą  szcze­
gólne  zasługi  położyli  pp.  Gasz lold Sto 
kowski  Z. i P ie t r a sz ko  A. Prezes Powia ło  
w ego Za rz ą d u  Zw-. S. w Mołodecznio.

D o m  Strzelca w Zalesiu sk ła da  się z 
sali t ea t ra lne j ,  sceny,  o raz  d w u  p o k o i ­
ków-: ka nce l a r j i  i m ie sz k a n ia  st róża.

\ \  y b u d o w a n i e  d o m u  Strzelca w- Za 
lesiu podnios ło  znaczenie  organizac j i ,  
k tó ra  i do ty chczas  w y k a z y w a ła  b. ak-  
tyyy ną  dzia ła lność ,  z ys ku ją c  sobie ogol 
ne uzn an ie  społeczeństw-a. Obecnie po 
s i ada j ąc  swó j  w ła sn y  d om  oddzia ł  m a  
przed sobą  jeszcze w-iększe możl iwości  
rozw-oju.

Wł. Ahakanuyy icz.

ŚRODA LITE R A C K A

Dysputa o „Hamleciec i

W k n m u i ik a la c h  była m o w a  o  -dyskusji  ‘, 
al< to słowo jakoś  n ic  wystarcza  na  ok reś len ie  
ś rodow ego  w ieczoru .  — Już  od począ tku  w szy­
stko szło w większych, pełn ie jszych Rujach, niż 
te, k tó re  wyznacza ją  .spowszednialą gadaninę,  
k tó rą  n azy w am y  dyskus ją .  Koncert  H ay d n a  w 
wj k o n a n iu  SI. Szpinalskiego i o rk ies try  pod 
dyr. \  W yleżyńsk iego  liył p ięknem  w prow adzę  
liiem do w łaśc iw ej  treści wieczoru.

Zagaił  ks. dr.  .Śiedziewski s taw ia jąc  kwestję  
stylu „ H a m le ta 11. Jeśli  wolno grać —  mówił p re ­
legent —  sztuki z epok „m ie leatra lnyfh"  według 
twórcze j  koncepc ji  'reżysera  ( jak  t o  zrob ił  z ro- 
m an tycznem i „D ziadam i L. Schiller),  jeśli m o i  
na  pobłażać  poczynan iom  przec ię tnego ,  teatru,  
k tó ry  każdą  rzecz gra  na  m iarę  swych sił i nioż 
liwości, to czego na leży w ym agać  (m aksymali-  
styczniej od  teatru ,  k tórego m ożliwości zakłada  
m y  jak o  n ieogran iczone,  a k ló ry  pode jm uje  się 
w ys taw ien ia  dzieła stylowego, t. zn. dzieła z t a ­
kiej  epoki,  k tó ra  po traf i ła  w teatrze  dać wyraz 
swego ducha?  Otóż p o w m n o  się w ym agać  z ro ­
zumienia  i pokazan ia  tego stylu.

Przechodząc  do H am le ta  ks. d o k to r  slaw a 
n iezm iern ie  c iek aw ą  tezę: —  F-owszeolink mówi 
się o .H am lec ie '1, że jest renesansow y  i... że się 
renesansow ej  k o m pozyc j i  jak o ś  wyłam uje ,  sp r /e  
n iew io rz j  —  Na podstaw ie  Sludjów porównaw 
czych nad „ H am le te m 11 i sD Iein b a ro k u  stawia  
p relegent tezę: „H am let“ je s t  b a ro ko w y!  W  tej 
tr igedji,  j a k  w b a r o k u  m a m y  jedność  w wieloś

ci (a nie  renesanso\Vą wielość fragmentów- auto 
nomicznyeli) ,  m a n n  bu d o w ę  o tw a r tą  —  rożne  
w-dki d ra m a tu  nie są  w nim  załatwione, a  tylko 
zaczęte, mamy łudzi i a tm osferę  b a ro k u  raczej 
(„ traged ja  m asek") ,  niż renesansu ,  m am y  wresz 
eie właśnie  d ra m a t ,  a  nie l irykę, czy- renesanso  
wą epickość. Nie sposób  streścić tu owego mul 
tum  p rob lem ów , k tó re  przy o m a w ia n iu  duclia  i 
stylu jak ie jś  epoki,  z jaw ia  się -z reguły; m im o 
szk icow ania  tezy w m o żl iw ie  ogólnych, d y sp o ­
zycyjnych s k r ó la ih  było tego w pr< lekcji tyle. 
że p rzechodząc  do 'insceniza ji H am le ta  m usia ł  
kśJŚIedziewski poprzestać  na  f ragm en ta rycznych  
ledwie przyk ładach .

O ile w ykazane  przez p re legen ta  anulogje  i 
głębokie  związki m iędzy  „ H am le te m 1* a b a ro k o  
wą tea tra l izacją  świata,  o k tó re j  m n ie j  powszech 
nie wiemy, n iżby  na leża ło  ( teatr iim sti Casimiri.  
kościół an lokolsk i  reko lekcje  Jezuitów-... s tea ł ra  
h /o w a n e  — z m uzyką  i tańcem!..)  p o d b i ja ły  wili 
k h w o ś r ią  i o ryg inalnośc ią  koncepcji ,  oraz  r z u ­
cały sporo  św ia t ła  na  postać  i d ra m  d „królewi 
cza duńsk iego1 o tyle .szkice inscenizacyjne spot 
kały się z opozycją.

Prof. S reb rn y  liii polem izując  wprost,  wy.ai- 
ną ł  koncepcję  W yspiańsk iego ,  k lorego  i d e a - i n ­
scenizacyjna,  uwzględniająca  jakże  głęboko p o ­
ezję  lego starszego za m ku  E łsynorsk iego  i dra  
m at  Ham le ta  —  w inna  raz  nareszcie  dpczekać 
się realizacji ,  a dop iero  w tedy  zobaczyliśmy H am  
leta takiego, jakiego chciał  Szekspir i dopiero

wtedy d ra m a t  p rzem ów iłby  do nas  zy sk u jąc  tak  
pełny odzew- publiczności,  na  jak i  zasługuje.

Prof.  L im a n o w sk i  w y su n ą ł  sprnw-ę gry  zes­
połowej.  Ci wielcy wirtuozi,  k tó rzy  grali  k ró le ­
wicza jak b y  solo  ina tle m a r  jonetkowycli  postaci 
innych, to dziś już  cienie przeszłości,  bogate j i 
c iekawej,  a le  przeszłości XIX wieku. Dziś tw o ­
rzy się nowy.tjM tr gry  zespołowej Zespół gra, 
reaguje  na  siebie naw za jem , żyje  n a  scenie. Jest  
to na jc iekawsza, n a jb a rd z ie j  em oc jonu jąca ,  bo 
rodząca się ci<igle na  now o, wobec widza, sz tuka 
ak to rska .  Nie wolno t e : j iraey  u t ru d n ia ć  przez 
w ła m y w an ie  a k to ró w  do stylu jak ie jś  oiicej im 
epoki.  Mają oni dać  wyraz  własnego s tosunku ,  
w łasnego czasu. Od pięknych, a le  zn ie w a la :«cvcli 
d o k o ra ry j  D rab ika  J-araez uciekł raz  w połowie  
ak tu  Sw obody  d la  ak to ra !  —  skończy ł  p raw ie  
Rene ( lair .owskim okrzykiem  prof.  Limanów 
ski.

P. Maślinski w ydoby ł  pew ne  nieścisłości w 
szczegółach inscenizacyjnych ks. Słedziewskie- 
go i na  icli przykładzie  ostrzegał przed stylizo­
w aniem  sztuki.  A kcentował rów nież  konieczność 
zdeęydow anych ,  po tn ie l i  r am  dekoracy jnych ,  
gdyż tylko w tedy  pe łny  będzie d ra m a t - w a l­
ka n ie tylko z ludźmi,  a le  i z n a tu rą .  Tę właśnie- 
walkę, ro zg ryw ającą  się na  k i lku  poziom ach ,  na  
różnych ska la ch  czło w ieczeń stw a  (mądry, w y ­
sokiej klasy- inte lektu —  Hamlet,  jego l fvw ia lna  
kopia,  e fek tow ny  bufon —  L aertes  i t. d.), teir 
obraz  zm agań  człowieka o m iejsce  i p raw o  na 
twierie  na leża łoby  przedew.szyslkiem pokazać. 
W  tani tkwi dzis iejszy współcześnie  w ielki isems 
w '-s taw iania  . Hamleta**.

P. Łopalew ski  odpow iadając  w .mieniu  tea­
tru podkreśl i ł  słusznie w ielko ść  .w ysiłku  w ile ń ­
skiego  (przy tak  sk ro m n y ch  możliwościach!) .  
Jeśl i chodzi o osiągnięcia ,  to z n o w u  słuszn ie  (z 
melano.liolją...) stw ierdził  k ie ro w n ik  literacki te ­
a tru ,  że łatw ie j  widzi się , ,dziurv“, nj4 ten wiel­
ki w k ład  brudu, k tó ry  pozwolił  tylu inm-ch m o ­
żliwych „dziur** g ładko  uiniknąć. T u  jako  przy 
k ład  o ry g in a ln e j  koncepcji  w ileńskie j p oda ł  p. 
Łopalew ski  wejście F o r ty n b ra sa ,  w ażne  dla t.ra- 
gedji,  a na  innych  scenach no to ryczn ie  sk reś la ­
ne. Po lem izu je  n rzy tem  z naszą  recenzją  na te ­
m at  p o jm o w an ia  roli F o r ty n b ra sa ,  w k tórym  
chce widzieć sz lachetnego księcia, świeży od 
dech w końcu  pełnej trupów tragedjt

•Skolei t rochę  m im ow olnego  h u m o ru  wniósł 
p. Wa-s.il*wnuka z G rodna  m ów iąc  o b r id żu  i Iło 
lutnie. Przechodząc  n ad  in cy d en tem  do p o rz ą d ­
ku, m ów cy  polemizowali  pow tórn ie ,  w y jaśn ia jąc  
swe stanow iska  dokładnie j,  często d o chodząc  do  
p o rozum ien ia  i s tw ie rdza jąc  p o k r i  wność. myśli  
pud o d m ien n ą  term ino log ją  i na  odm ien n e j  d ro  
dze osiągn ię tych .  Dośi liczna publiczność (prze 
ważnie  młodzież) b. ży wo reagow ała  n a  p rz em ó ­
wienia.

Krótko jeszcze zab ra ł  głos dv r .  Szpakiewicz, 
a k ce n tu ją c  trudnośc i  tea tru ,  poczerń o d p o w ia d a ł  
prelegent, ks- Śledziew-.ski. —  S tw ierdza jąc  słu 
sznośr  zarzu tów  d rugorzędnych ,  k tó re  bity  w 
szczegóły, podnosi  j ak o  is to tne :  nikt nie oba li ł  
b a ro k o w ej  koncepc ji  „ H a m le ta 1*. A nie  |ć»t t o  
sp raw a  błaha .  Grać tea t r  może, ja k  sobie zech­
ce, ale  przedleni musi  sz tukę zrozum ieć taką ,  
jak a  ona  jest. Nie potrafi  tego bez h is to r ji  sz tu ­
ki. bez stylu epoki

P rzgp isek . Te kiepskie  streszczenie, jak  wi- 
dzę, an i  się um y w a  do isto tnego o d d an ia  p o ­
ziomu i a tm osfe ry  dyskus j i  —  dysputy ,  k tó ra  
skończy ła  się g rubo  po  północy. Rano, gdy czy­
ta łem  leljestśMi W y w *  *> u p a d k u  ś ród  rozb ite j  
E rw uzie  i wy-jeżdżająrvm Hulewiczu p rz y p o m ­
in a l i  m i się trzy pod rząd e m o c jo n u jące  środy, 
m łodzież  ze S tud jum  D ram aty czn eg o  („pupilt- 
Rrwłft jJ f  niby-...), b io rąca  w n ich  tak żywy u- 
i l . ia ł  i p. Hulewicz z ap o w iad a jący  na  styczeń, 
cykl p ierw szorzędnych  wieczorów środow ych .  
Oto k o n t ro w e rs ja :  feljetom i życie, słowo p is a n e  
i czyny („ trudn iej  dzień dobrze  przeżyć,  niż.
Cóż powiedzieć  o elegijn cli w yw odach?  —  B ar ­
dzo zabawne.  p in .
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lia iimm P M
Poslanow ienie jej  sprawi ło  w idoczną  ulgę leśn i ­

c z e m u  i j ego żonie, k tó r z y  zamieni l i  między  sobą  p o ­
r o z u m ie w a w c ze  spoj rzenie .  I r e n a  p rz y p is a ła  je n a t y c h  
mias t  nadz ie i  że jak ieś  n ow e  odgłosy  n o c n e  znieclu 
c ą  ją d o  da lszej  pod ro ży ,  i u ś m ie c h n ę ła  się n i e / n a c /  
nie.  Gzuła s ie  już j e d n e m  z ogniw sa m o t n e j  p r a c o w n i  
górsk ie j  t nic nie mogło  w p ły n ąć  na  z rzeczenie  się tej 
roli do br o w o ln ie

P o k o i k  gościnny , do k t o r e g o  w p row adz i ł a  ją pan i  
M o n te ce r i i  p o  s t r o m y c h  scho dach ,  w to warz ys tw ie  
obojga  dzieci  i n ieod łąezonego  rysia,  k tó ry  wyprzedz i ł  
i ch w sz ys t k i ch  p ęd ząc  w radosny  cli p o d s k o k a c h ,  o k a ­
zał  się zupe łn i e  wygodny Był  w p r a w d z ie  nieco nisk .  
i p o s i a d a ł  jedyne o ki enk o  ale zato by ł  cały zalany 
b la sk i em  s ło necznym .  Sprzę tów tli z n a id o w a ło  się n ń  
w-iele. Ty lk o  łożko żelazne  z s iennik i em ,  dr ew nia ny  
n ie m a lo w any  stół i taki  s a m  stołek.  Na stole leżał 
o lbrzymi  bukii  t p a c h n ą c y c h  upo je n ie  dz ik ich  s t o r ­
czyków

— To Pe t ro  nazb ie ra ł  dla p a n i  w lesie -— p ow ie ­
dz >ał Adaś.

-  Galan t  —• u śm ie ch n ę ła  się p a n i  Montecoryi .—  
\ o ,  ale chodźcie  już,  dzieci.  P an i  rozgości  się tu  tym 
■czasem. Pe t ro  przynies ie  zaraz  wody-, a p o t e m  proszę  
n a  obiad

Wyszl i  wszyscy troje.  I r ena  poczę ła  ro z p a k o w y  
wać s k ó r z a n ą  t o r “bkę  po dr ęczn ą ,  a w- chwi lę  p o t t m  
w pa dł  d o  p o k o i k u  jak b o m b a  z a d ys zany  Pe l ro.  n i o ­
sąc w jednej  ręce b la sz aną  miednicę ,  a w drugie j  
wiad ro  z wodą,  I r ena  chc ia ła  m u  d ać  coś za kw-iały, 
lecz c h ł o p a k  p o t r z ą s n ą ł  tylko g łową, rozi s inia ł  się i 
uciekł  z an im  zdąży ła  m u  w-cisnąć m o n e tę  do garści .  
Po dob ało  się jej sp o j r zen ie  lego' w yr os tk a ,  r ów nic  
szczerze  i jasne ,  j a k  oczy  o b o j g a  gospo dar zy .  Był p ł o ­
ch l iwy lak wszys tk ie  dz ieci  odludz ia ,  a j ednak  nic 
z a w a h a ł  się p rzeci .  z p rzyni eść  gośc iowi  s w y c h  p a ń ­
stwa wdzięcznego  u p o m i n k u  leśnego.  Um knął ,  cltoi 
by ło  w idoczne,  że^ mu ocho tę  coś powiedz ieć.  I rena  
m n u e c h n c ł a  się nnniowol i ,  myś ląc ,  ż< był a  to zapew­
ne p ie rwsza  w życiu P e i r a  nieśw- iadoma p r ó b a  f l ir tu

Cmy-ła się szy-bko w  z im ne j  w-odzie noczem za 
br a ła  się do p isan ia  l istów, czego- nn- zdążyła  z robić  
w Wars /uwne .  Skreśl i ła  dług i  list do matk i ,  op is u j ąc  
jej szczegółowo dzieje o t r z y m a n i a  u p r a g n i o n e j  p o ­
sady.  Z azn aczs ł  t p rzy te m.  że ni t ro już zna jdz ie  się 
na mie jscu ,  skąd będz ie  się s t a r a ł a  pi sać  r egu lar n ie  
tO łydzień.  Za łączyła mnostw-o rad  do ty czących  n i  
tiki Mietka  i Zosi podczas  wtkacy-j ,  w y r a ż a j ą c  żal, że 
n ie  może  WsZśsIkich Irojga zap ros ić  na Czerwoną  
Prze łęcz .gdzie mogl ib y  s p ę d y ć  lato w  cu d o w n e j  oko  
licy. Prosi ła  wreszcie ,  aby- m a tk a  nie o ba w ia ła  się o 
nią zupe łnie ,  bo  przecież w od lu d n e j  te j  m ie j sc ow ośc i  
mnie j  jest  n i ebe zp ieczeńs tw  niż w jak i em ko lw iek  
mieście,  a ona  p r a c u j ą c  pod  d o ś w ia d c z o n e m  k i e r o w ­
nic twem.  na b ie rz e  r u t y n y  i wyciągnie  m n ó s t w o  ko 
rzyści.

Drugi  list nap i sa ła  do p rofeso ra  W a ż )ń s k ie g o ,

donosząc  o sw em  p rz y b y c iu  i p ro sząc  o s tałe w y s y ł a ­
nie pod  a d re s e m  m a tk i  całej  na leżne j  j e j  pens j i ,  t rzeci  
zas. po d łu ższ ym  namy le skreśl i ła  do Ilrarchwicza. 
W vpadł  d łuższy  niż p r o je k to w a ła ;  gdyż,  w n a g ł y m  
przyp ły w ie  h u m o r u ,  op isa ła  mu w-szystkie s t r a c h y  z a ­
b o b o n n e j  l eśn iczyny

„B ajeczka  ta p r z y p a d n i e  P a n u  za pew ni  do g u ­
stu —  pi sa ła  zważywszy  że m a  Pa n  s łabość  do r o m a n  
lyznui,  o c / e m  dobrze  p a m i ę t a m  Gdy-by więc m ia ł  
P a n  ochotę  zab aw ić  się w wybaw-iciela dz iewicy,  z a ­
grożo ne j  p rzez  straszliw-ego smo ka ,  p roszę  pr z y b y ć  n a  
Gz.erw-oną Przełęcz,  ale koniecznie z n a m i o t e m ,  b o  
dz iewica,  niestety,  n ie  będzie  m og ła  udz ie l ić  ryce rzow i  
gośc iny pod  w ł a s n y m  d ach em .  W  tego  s inu ka  z da ją  
się tu w-ierzyć w-szyscv, zapewne więc  i p an  uw ie rz y ,  
d rogi  P a n i e  T a d e u s z u 11.

Zeszedłszy w chw i lę  późnie j  nadół ,  w ręczyła  wszy 
s tkie t rzy lis ty  l eśn iczemu,  k t ó r y  po d ją ł  s ię ch ę tn i e  
doslarcz-yć je na  pocztę.

—  Doskonale ,  ł a s k a w a  pani .  d o s k o n a l e  —  oś­
wiadczył .  —  Ołeksa  sk oczy  z n iemi  za raz  n a  pocztę.  
D a m  m u  konia .

—  l o  len ru d y - n i e m o w a  z U z e rw o n i j  P rze łęczy—  
wyjaśn i ła  p a n i  Monlocerv i.  p o d a j ą c  I r en ie  ta le rz  z u ­
py. Przy lec ia ł  tu r ano ,  j eszcze prz ed  p a n i  p r z y j a z ­
dem.  P rz y n ió s ł  J a n k o w i  p ien ią dze  za b a ra n y ,  bo p a n  
d o k t ó r  Net r eba  nie lub i  n ic -s am  o d  chłopów) k u p o w a ć ,  
lvlko wszys tko  przez męża .  Z a i r z y m a ł a m  go na  obiad, 
aby  się p o żyw i ł  p r zed  drogą.
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Ulgi p rzy nabywaniu 
świadectw 

przem ysłowych
Izba S k a r b o w a  w Wiln ie  rozesłała 

Już do wszys tk ich  urzędów s k a rb o w y c h  
°b.>lnik w s p r a w i e  w p r o w a d z e n i a  ulg 
Pr?y n a b y w a n i u  św iadec tw  p r z e m y s ł o ­
wych na r o k  1935. o k t ó r y c h  juz dono-  
siłiśniy (w n u m e r z e  z dn.  X b. m.),  w o ­
bec teu0 j iahy wajijcy świadec tw a prze  
■Rysiowe łijjdą mogli  sko rz ys ta ć  z przv  
^nanycli uig.

K u f* je r  S p o r t o w y
VLNE ZEBRANIE K. S. „I)Bl KARZ".
W  niedzielę, d n ia  lń  b. ni. o  godz. 11 *w 

^ kuIii Z w. Za w. D ru k a rzy  (ul. Uniwersytecki! 
i odbędzie  się W a ln e  Z e b ra n ie  cz łonków  KI. 
!>(>rt. „ l) ruka irz“

Obecność cz ło n k ó w  obow iązkow a .

OTWARCI K ŚLIZGAWKI.
W  dn. 14 b. m. o godz. 10 ra n o  imsliipi ol- 

* 'ar-ću‘ ślizg iwki m łodzieży szk o ln e j  w P a rk u  
' 'p o r to w y m  im. gen. Żeligowskiego.

K R O N I K A
Dxi» : Djoslcora i H e rona  

Jutro: W aler jan a  i I reneusza

J lT- atr-Kino „Rewja1 
na „gwiazdkę11 dla 

najbiedniejszych dzieci
T ea lr -K in o  „Rcw-ja" po  k i lk u ty g o d n io w e j  

P rze rw ie  otwiera- z n ś w  sw e  p o d w o je  dla w szys t­
kich s ta łych  liyw alców n icw ąlp l iw ie  sp ra g n io ­
nych wnsołego stówa s> n ipa lyeznych  a k lo re k  i 
ak tu ró w  tego zespołu .

Od dziś t j. od dniu 14 bm T e a t r  Kino 
..WKewja" stawie się p rzy b y tk iem  m itego  yyypo- 

r z y n k n  d la  s t ra p io n y c h  c iężkicmi w a ru n k a m i  
bytu i t ro sk am i d n ia  codziennego  Olifity p róg  

, j ak i  p rzygo tow al i  a r tyści  'tego z c .p o łu  na 
la w-iu) ściągać liędzie l iczne rzesze  publiezno- 

Htfi.
P rzy  tej okaz j i  na leży  podkreślił" wysokie  po 

"Czucie społecznie i obvwaiG Isku Z arzndu  Kina
i.Rcwja". Oto, jak dow iadu jem y  się, Z arząd  Ki 
" a  ..Rei ja" postanow i!  całkow ity  wpłvw t  p icr  
Wszego p rzed s taw ien ia  t. j. w d n iu  dz is ie jszym  
o fiarow ać na „Gwiazdki;" dla  na jb ied n ie jszy ch  
dzieci  m. W ilna .

Można zat-n i  pogodził  p rz y je m n e  z pożyte  
('znem m ożna  hyć na nu tem  j irzeds law ien iu  i 
być  w len sposób o| iaroda  w q  na w zniosły  cel 
Sjio4e.ciz.ny.

*■ pirszmy wiec wszvsev dziś dn Teatru —  
k'ua „Rew ja" na obfity 1 ciekawy program.

Te a tr m u zyc zn y  .LU TN IA*1
W ystępy  Janiny Kulczyckiej  

O z  15 po cenach propagandowych
„ M A D A M E  P O M P A D O U P "

J u t r o  po cenach zniżonych
„ B A i  w  S A V 0 Y *

W a c h ó d  a l o ń c a  —  ( o d z  7 m .  37 
Z a c h ó d  a l o ń c a  —  f o d z .  2 m. 49

bpustrzeżenla Zakładu Meteorologii U S B  
w Wilnie z dnia 13 XII — 1934 roku.

Ciśnienie  762
T e m p e r a tu r a  ś red n ia  —  2
T e m p e ra tu ra  n a jw yższa  0
Tem pera ilura  n a jn iższa  4
Opad  —
W ia t r  ptdn.-wsch.
Tend .:  sp ad ek
I w a g i :  j iochm urno .

— Przepowiednia pogody według P. 1. M.:
Na w schodz ie  k r a ju :  Naogól p o c h m u rn o ,

m ie jscam i d ro lm y  opad. W nocy  lekki m róz.  
W e dniu  odwilż Lm  ru rkow ane  w ia try  z polud 
n in -w schodu

PozosituJe części Polski :  C h m u rn o  i mglisto 
z ( rozpogodzeniami.  Gietpło. Słabe wia.tii z po 
Indu o w schodu  i po łudniu

K O Ś C IE  I.MA
I t o r a ly  p r a c o w n i k ó w  m ie j s k i c h .  W  nie

dzielę d n ia  16 g ru d n ia  o godz. 7,1'i w kościele 
św. Kazim ierza  o d b ę d ą  się R ora ty  p n ie o n  n ików 
Z arząd u  Miasta.

Ms/.ę śwr. o d p raw i  ks. \Vł, Gądak  T. ,1 . kuiza 
nie zaś wygłosi k s  A. -Chrobak T  .1.

Podczas  uahożeiis lwa pienie  re lig i jne  w ykona  
l lior Zw iązku  Zuw. Prac.  Miejskich pod JUerow 
nictweiu pruf .  A. Ludw iga  z  u d z ia łem  p. W. 
Ifendrychów ny .

O rk ie s t ra  Zw iązku  pod liuluU; p. M Salnie  
k iego odegra  szereg u tw o ró w  re l ig i jn y ch

OSOBISTA
-— Kurator Okręgu Szkolnego p. Kazim ierz  

Szelągowsk. pow róc ił  z inspekcji  szkól  i objął  
u rzędow anie .

/
M IE JS K A

— W zro s t  z a p o t r z e b o w a n i a  n a  p r ą d  e lek t ry ­
c z n y  n o tu je  ó.skftii'0  e le k t ro n  mu m ie jska .  W  
chwili  obecnej  obc iążenie  e lek trow ni  sJęga 400(1 
kiw/g. T rzeba  z.aznwczyć, że w s to su n k u  do ro 
ku 10.14 k o n su m e ja  p rą d u  zwiększyła  się  o 17 
procent .  Wl zw 'ązkii  z l n u  izuajdu je się wlaś 
n ie  p ro jek t  rozbudow y  inaszynerji .  1’oezą lk iem  
zamierzauiy-m inwi-styoyj jest  kw os tja  i n b y c ia  
nowego  kolia  opa łow ego ,  o ozem zresz tą  już  do 
noisiiUsmy Pożarłem w na jb liższych la lach  magi 
stratt p ro je k tu je  -nabyć n o w ą  tu rb inę .  Inwesty­
cja itn jiaciągnęl.il iy za sobą w y da tek  przeszło  
WO.OOO zł

Proj k t  h y d r o e l e k t r o w n i  O d c h o d z i  n a  
dalszy p la n .  tak już  w swoim eznjSi-e (hmosilis, 
lny. w tonie sa m o rząd u  w ileńskiego po w s ta ł  liro 
jokl budowy hydroiJe ik lrowni.  Obecnie  a-ktual-

Pomoc św ąteczna
dla bezrobotnych w Wilnie

O n egdaj  odbyło  się  posiedzen ie  W o jrw ó d z-  
^ ieg o  Kom Met u Firndiuszn Pracy .  O m a w ian o  
oprawę pom ocy  dla  lu*zrol><»łnych w okre-sie od 
L*> g m d n ia  1984 roku  do 15 styczniu 1955 roku. 

c /n ic  z a k c ją  św iąteczną,

AV o k re s ie  tym wszyscy b e zro b o tn i .  z a k w a ­
l if ikowani do p om ocy  d o ra źn e j .  I i. pos iada  jacy 
^ ‘gMyma-eje z Nr. \ r .  R. 1 (samotnń).  R. 2 (-od
2—5 osób),  R. 5 (od 5—(,V, i H. 4 (ponad  5 osób) 
p o t r z y m a j ą  p ro d u k ta m i :  R 2 — 10 kilo m ąki
żytniej,  tR. 5 — 20 kilo  m ąk i  żytn ie j,  R. 4 
’*> kito  m ąk i  ży tn ie j:  m ieszanki  kaw ow o-cukro -

|R 1 o t rzy m ają  poLi li). Rezroboi iii sam otni  
kito cliloba.

O prócz tego b e zrobo tn i  o t rzy m a ją  p racę  w-g 
n o rm : Rezrobotini f izyczni:  R 1 (samokni)-— 

fKva dn i ,  R 2 —  d w a dni.* R 5 —  4 dni. R 4 
^  dni. Dla wszystk ich  s taw k a  d z ie n n a  w  wvso>- 
^ośei 2 zł.

RezrobotnJ p raco w n icy  um ysłow i:  R 1 —- 2

dni, R 2 —  2 divi, R 3 —  3 dni, R 4 —  4 dni. 
Statyka dz ienna  t rzy  złote.

Ogólny p re l im in a rz  n a  z a t ru d n ie n ie  bez ro ­
bo tnych  wynosi  w go tówce 27.555 zł. i e k w iw a ­
lent w n a tu rz e  15.000 zł.

P ro w ad z o n e  będą  n as tęp u jąc e  p race :  p r o ­
d u k c ja  kostk i  k am ie n n e j ,  ro b o ty  drogow e p r o ­
w adzone  p rz ez  z a rząd  m ie jsk i  w  obręb ie  W ilna ,  
ja boty w o d n e  ( regu lacja  b rzegów  W ilji)  p ro­
w ad zo n e  przez  z a rząd  mia-sita i przez  w ydział  
w o d n y  Urzędu W o jew . ,  ro b o ty  k o n se rw a cy jn e  
na górze  Z am kow ej  i robo ty  p ro w a d zo n e  przez 
U. Ś. B.

P ra c o w n icy  um ysłowi za tru d n ie n i  są w B iu ­
rze  Słatyslycztiefm M agis tra tu  m . W ilna ,  w  Iz­
bie Przein . Handlowej,  w B iurze  Meldiinkowem. 
w Ins ty tuc ie  B adań  E u r o p y  W sch o d n ie j ,  w  Za­
k ładz ie  ogólnym  U p ra w y  Roli i Roślin ,  w  Bi- 
b l jo loce  Uniiwrrsyteckiej i t. d.

Wlszysłkie te  p ra ce  Avykonywajie będą  poza 
b u d że tam i  n o rm a ln em i  Awmienionycli  insty- 
lycyj.

Mierz sRy na zamiary!
Zw ierzenia trzech chłoocftw, Których nęcił szeroki Świat

W  sw(lim ęzaslę <h> jMi/icji w iteiiskicj wptv 
l ą ł  mllduuuk o Łagtnięcilu trzech ciiłnjK-uw 
'•f-letniego 'spr/.i (h!\vc\ gązet Piotra . )(rmako- 
"'cza, zani. przy ul. Szkaplem ej Bit, 14-letiiiego 
A dam a Masłowskiego ( ltm lu iisk a  (i(>) o ra z  12- 
Hniego Mieliała Rusuiiow-icza (Ragnteln 6).

1 rew u i zag in io n y  eh o ra z  p o lic ja  bez.skuteez- 
■ie p o sz u k 'w a li /'.lieguw w \ \  i/n ic  i oko licy . 

R ozesłano  lis ty  gończe.
Obecnie nadeszła do  Wilna w iadonuiść, iż 

" s / y s r ,  trzej zatrzyma tri zesta li  w M arszawie,  
sdzie uprawiali na utieach ż( liraniaię. ChłopeoT 
Przesłano do  W ilna j oddano pani opiekę rodzi­
ców.

C.iekawie brzmią zeznania młodych nbieży 
'" iat(iw co  dn powodów ich ucieczki z domów  
■odzieiel.skieh. /cz iianiŁ każdego z chłopców,  
aczkolwiek są różne, to  jednak posiadają ideu-
I.Tcziiy motyw: każdy z nich pragnął przygód.

R u san o w iez  zeznaje, iż zapragnął zobaczyć  
■Sżeroki św ia l“ . Powziąw szy postanowienie  v y- 

r usz“ i,„ ia  z Wilna udał się  na d w o rzec  k o le jo ­

wy, przedostał s ię  do  jednego •/. w agon ów  po 
ciągu idącego do Warszawy i odbyt „na gapę" 
całą podróż.

Masłowski,  drugi z trojki,  również pragnął  
wrażeń. O .ytająe książki z opow iadaniam i na 
„ladzie i morzu" postanowił  przedostać się  do 
Amers ki. W  tym celu zamierzał dotrzeć do  Gdy­
ni, zaciągnąć się  do  załogi jednego ze statków  
i w ten sposób trafie do Nowego śivinta. Iłu 
Warszawy mlato mu się dotrzeć, lecz stainlnd  
dalej nie mógł już m szyć.

Trzeci z (lich, 14-lrtni sprzedawca gazet 
Jermakow iez, przytoczył m otyw y hardziej kon­
kretne.

1 wierdzi inianiiwieie, iż zbrzydło mti w cza 
sic  chłodów i m rozów uwijać się po ulicach  
Wilna z paczką gazet w zlodowaciałej  ręce. Sły­
szał  dużo o  Palestynie , gdzie jest podobno zaw­
sze  eiepto i gdzie popyt na gazety jest duży. 
t .l ilopiec postanowi! przerwać pasmo swych n- 
ciernieó i dotrzeć... pieszo do Pa/estyny. Dotarł  
jedynie do  W arszawy. (e)

niiść tego jm i je k lu  zmalała  nasl .u le l .  znacznego 
spadku  cen węgla Przy  niskich  bowiem  cenach  
węgla ksiszilfl w y tw a rz a n i !  p rą d u  w e lek trow ni 
is tn ie jącego  typu  z.iiaeziuię się obniży .  W  związ 
ku z leni projolel b udow y  hydriio lektrow ni s ia je  
się kw cs l ją  dalszej jirzy.szlości.

—  Zw alczan ie  żebraclyya W zw iązku  z akcją  
liodjęlą przez s la roś lw o  g rodzk ie  w k ie ru n k u  
zwale/.airia żebrac tw a  i w 1'iczęgoslwa yy W.iituie 
w dniu 14. 12. p o dobn ie  jak  w d n iac h  noprzed 
nieb bież. tygo-diua, jndic ja  z a t rzy m y w a ła  żelira 
ków na ulicricli W lin i. Z fuczliy lej  yyielu osa 
dzono w urtafzeie, część zas o des łano  do mie jsc  
zam ies i ł  a-nia.

iRówn-oęze.śnie w s ta ros tw ie  g ro d /k a -m  nd- 
l>yw tly się k ro k i  k a rn e  w sto: uliku du osóli 
njędych na zuchw a łem  żelrraokwie, przye.zem 
7 żebraków uk ir ran o  lie> wizględnym a resz tem , a 
m ianow ic ie :  Bole-sława Sioinkiewicza bez. sl iłe 
go m ie jsca  zam ieszkan ia ,  nil 7 dni bezwzględne 
go arwsztu, Ba</,ylego M o w odwoi.skiogo (Mała Je  
lozoilimka !)l na 4 dni bezwzględnego are-azlu. 
A jioiiadlo n:i dwa diń liez.w-zględnegn aresz lu  
skzani  zasia li  W ito ld  W ie liczko  JPotJst^a 1,. 
Maciej W ierzyek i  (W zgórze jjj, Slinni sta w Bre- 
wiński (Popławska  24jj, Tamn:ra M ajew ska  izau 
lek Prywniłnj o] i Jan  Ju re w icz  (K a lw ary jska  
121j .

SPRAWY akadem icku:
—  ,\K. KOtA) K O M \T y X  zaw iadam ia  sw-ycłl 

członków że w sobotę dn. l a  b. m. o  godz. 8-ej 
ran o  w kościele OO. B o n if ra t ró w  odbędziie się 
naJzożeństwo żałobne ża duszę ś. p. W ito lda  
\ \  ojtkiewic-za.

CilÓR AKADIMU.KT, Dziś t. j. d n i ,  14 
b ni. \y Zakładz ie  Litnologji (Zam kowa 111 o 
godz. 20-ej odlięd-z.ic się W aln e  Zebranie  Chóru 
Akademickiego. P-o zebran iu  Iradycyjliy  opia 
tek. W ielo niespodzianek. Scn jorowie  i goście 
mile widziani.

Z KOLI !
—  K(t/i‘j będzie doslarczntii  bagaże  dn do

m ów. W  zw iązku  z w | i i o w a d 'o n ą  na -P. K. P. 
rlcwbawą ibagażj ]>lHlróżny cli do dinnii dyreki  ja 
kole.joyya o lrzym ata  z lecenie slosinwania jirzy 
lej dosFiiwii- wtasnycli  ś ro d k o w  przewozowych ,  
ltagażc. odwo/.om- będą do dom ów  kolejowych 
sam o ch o d am i ciężarów , mi i furgonaimi.

CiOSPODARCZ \
—  K redyt na pr/.ytąezmiie się do sieci wodo 

e iągnwo-kaiia /izaeyji ie j .  Onegdaj  w loka lu  m a ­
gistra  tu odbyło  się p ierw sze  posiedzenie  nowo 
v y b ra n eg o  Kom itehi  Rozbudowo Komitet za ­
jął się ro zp a t rze n iem  p o d a ń  właściciel', doinów, 
ubiegają-cycli się o pożyczki na przyłączenie  
swych posesy j  do sieci w odoc iągow o-kana li  a 
ey jiif j o r a  - o pożye/k i  na w , koire/eiiie  rozjio- 
cz.ętyi li luidowli.

Ogiitem Iśomite l  p rzy zn a ł  pożyczek lin sumę 
(iO.O(K) złotych. W  tej bow iem  yyysokośei l la iik  
( inspodarsltwa Kifnij'C»wego jirzyznat  W linii doda t  
kow y  k re d y t  z n iew y k o rzy s tan y ch  yy swoim cza 
sie rezerw.

ZEBRANIA I ODCZYTY
K L PR  W ŁÓCZĘGÓW . W  pią4ek dn. 14 b. 

m. yv lokalu  p rzy  nl. Prze jazd  12 odbędzie  się 
170 zebraaiie Klubu W łóczęgów. 1’oczą lek  o g. 
19 m. 10 Aa po rządku  dz iennym  sprawy wew 
nę trzne  Klubu. Obecność, yysz.yslkicti cz.tonkóyy 
oraz  kandydatów- n iezbędna.

—  P o w sz ec h n e  W y k ła d y  Uniwersyteckie .  —  
Dziś w piątek  dn.in. 14 g rudn ia  1944 r. odliędzie 
się yy sali II U n iw ersy le tu  (nl Ś-to Ja ń sk a )  piąty  
odczyt ]>rof T  Czyżowskiego p. t : „ 0  m e ta f i ­
z y c e '

Poc-z.-itek o godz. 19. Wistęp 20 gr., m lod /u tż  
płaci 10 gr Szatn ia  nie obow iązu je .

Z ARA WY
—  K o s t i u m o w a  Z a b a w a  Sy /w i  s t r o w a  o d ­

będzie  się w Kasynie  Garniz.onowcm, W  tym ro 
ku u rząd za  ją Podokręg  Wliiloński Zw iązku  Skrze 
lerkiego, a doctiód p izeznarz .ony zo.slanie na  
pras-e, z-wiązaiiie z jirzygotow airiem młodzieiży 
dci o b ro n y  k ra ju ,  przedew-szystkiem na pracę  
wychów  'nia Obyw ale lskiego. C.d len nie możi 
być oliojęlny n ik o m u  cale W iln o  j iow inno  pop 
rzeć Związek Strzelecki i spo tkać  g rem ia ln ie  
Nowy Rok yy isa lonadi  KliSy.nn (rarniizonoyyego.

\toc, ailrakeyj.  4 o rk ies lry  yyróżą doskonałą  
zabawę.

Mkslęp łydko za zap roszen iam i,  k ló re  m ożna  
o trzym ać  w lwameudzic P o d o k ręg u  Z. S., ul. 
W ie ika  OH m. 2.

W stęp  4 zł.; dla akademikóAy —  2. Koslju 
m y nie obow iązu ją .

N ADESLANF
—  PODARKI ( ,W I VZI)KOWi:, przez na  jbliż 

sz.e' osoby yylasnoręeznie przygotow ane,  pos iada ­
ją specja lny  u iok .  Zaiic/iarny do nicli  zwtaszczai 
własnego w yrobu  pieczywo, k tó re  wśród daró\y 
śyyiątec.znych szczytne zająć: m oże  m iejsce  o ile 
się uda ,  zmakoniicio sm a k u je  i dobrze  każdem u 
służy. Dośyyiadczone gospodynie  u żyw ają  stale 
yy tym  celu D ra  OUTKKR \  p roszku  do [licc/.e- 
nia . B ack in '  k tó ry  gyyarantuje  n ie ty lko udan ie  
się każdego  pieczywa, lecz przygoloyyane podług 
przcoisóyy D ra Oelkera  placki  i c iastka  s m a ­
k u ją  przepysznie  i służą k a /d e m u ,  a są przy tern 
bardzo  tan ie

T E A T R  NA P O HULANCE
D z i i  i j u t r o  o godz. 8-ej wi«cz.

KWIECISTA DROGA

SPRAWA ŻYDOWSKIE
— Studenci obsadzi/i  gminę, żądając sub-  

sydjów. Za ]>rzykładein sludcnlóyy w a r s / a  wskieli 
t itórzy przed  k lku tygodn iam i obsadzili  Gminę 
W y zn a n io w ą  i zmusili  yv ten  sposób  je j  kieroyyui

,|ków do y\ yasygnoyyaiiia k i jku  tysięcy złotych na  
opla-eonie (yzesaogo n iez am o ż n y ch  sludentóyy, 
zi-tiral i się yyczoraj w godz inach  p rzed p o łu d n iu  
yyycli około  1 (SD studentóyy yy lokalu Gminy 2y 
doyy skiej,  domajgajiie się  od cz-tonkóyy Z arz ąd u  
sulisydjów Studenci żaplali iiatM l im ias tow ' go 
z,\yotauiia posiedzenia  /. irząilu i ucbyyalenia pu  
mocy iiiyuicżnej dla tych słuch-aczy I S. 1?., k tó 
rzy z j iowodu l i la k u  fu n d u sz ó w  n ic  opłaci li  w  
przepisa-nym tu n n in ie  czesnego, z.a co im  grozi 
w na jb l iższym  czasie sk reś len ie  z l isty s tu d ju ją  
cycli na I S. li. Delegacji odjKiyyiodziano. że  
dopoki  s tudenci nie  ojmszczą g m ach u  G m iny  
nie liędzie wogóle m ow y o o l iradaeb  Zairządu, 
k tó ry  rozpatrzy  iz.resztą jiniśl ię s tu d e n tó w  na  
najl iliższein zebran iu .

Rozgoryczeni slndouci nie ebrie li  się j e d n a k  
zgodzie na  opuszczenie  gm achu .  Obsadzili  wszy 
Akie  wejścia,  b iu ra  i telefony- giirrny, imiemoż  
liyyiając w ten sposób u rzęd n ik o m  sp e łn ian ie  
ich czynności.

Wezyyana polic ja  zm us iła  studentóyy do  o p u  
s/.czenia Gminy.

Teatr i muzyka
TEATR MUZYCZKA „I.I IMA".

— .MADAMI POMPADOUR" —  W ystępy  
J KULCZyCKIK.I. Dziś na  przed-slayyieniu pro 
pa.gaiuloyyem ukażę  się p ięk n a  s ty low a o p e r e t ­
ka  Kalla „M adam e P o n ip a d o u r"  z J, Kulczycką 
na  czele. Geny p ro p ag an d o w e  od 2ó groszy.

—  „11AL W  SAVOY‘U“ Ju t ro  g ra n a  będzie 
ciesząca się wielkiom j iowodzcniem s łynna  ope 
re tka  Abral ia ina  Bal yy Savoy‘u “ z J.  Kulczycką 
i E. Demboyyskim w ro lach  gtóyynych. Geny zn i­
żone

—  PORANEK SYMFONICZNY. W  niedzielę 
odbędzie s ię  V-tv po ran ek  sym foniczny,  p o ś­
więcony twórczości P. Czajkoyyskiego. W yy-yko- 
nanu t  ]irogramii bierze ud z ia ł  W ileńska  O rk ie ­
stra sym foniczna  pod dyr. A. W yteżyńsk iego  o-  
raz. yyybilna jnan istka  'd e la  Ray. W  program ie- 
„Dz.indeli do orzectióyy . .Romeo i Ju l j a “ oraz  
koncert  fortepianoyyy Ii-molt.  Gcnv m ie jsc  od 
25 g ro sz y . '

TKATI! MIKJSKł NA POHł LANGE.
—  Dziś, yv jiiątek dn 14 b  m. o godz. 8-ej 

wdecz. w  da lszym  ciągu oiosząca się coraz  Wyję 
k izem  powodzeniem , g łośna  k o m ed ja  w spółcze­
sna W  Kata jewa p. t. Kwiecista  d roga".

—  Ju tro ,  yy sobotę dn. 15 b. m o godz 8-ej 
„Kwiecista  d roga".

Na wileńskim bruku
SEZONOWE KRADZIEŻE.

W czoraj 3 koinisar jut polu ji pow iadom iony  
zn.slał o  nowej „sezonowej" kradzieży.

Nicuiawiiiony sprawca przy pomocy w ytry­
chu przedostał się do  przedpokoju mieszkania  
Kaiiie/maęliei-a przy ulicy Św. Fil ipa 1 4 skradł 
futro, w kieszeni klorego znajdował się  yvck.se! 
na 100 zł. oraz 25 zł. gotówką. Ogólna wartość  
skradzionych rzeczy wynosi,  zdaniem poszhodo  
wanego —  600 *Ł

Są przypuszczenia, iż yy Wilnie poyvstała szaj  
ka trudniąca się specjalnie okradaniem przed 
pokojóyy. je),

R A D J 0
W I L N O

P1ATF.K. dn ia  14 g ru d n ia  1944 r.

7.40: Pieśń Muzyka. Gimnasly-ka. Dziennik 
pur  Chwilka pan dom u. 7 to P ro g ra m  dz ienny  
7.50: Konc. reki.  7.55: Giełda rol-n. 11.57- Czas 
12.00: l i i j n a ł .  12 04: W ia d  m eteo r.  12.05: P rze  
gląd prasy. 12.10. Muzyka ła,ncr, .na. 12.45: „Ko 
sm etyk  i na codzień" .  14.00: Dzieli, pot 14,05: 
1). r. lunzuki tan. 15 40: W -nd eksport .  15.3,5'. 
Cod-- ode. jiow. 15,45: M uzyka  lekka  16.45 
Alid. dla chorych .  17.15: Koncert  solistów, n.ftO" 
And. dla dzieci. 18,15: Koncert  dla mtodz.ieży. 
(płyty). 18,45: „Sam ochodom  przez Pers ję" .  — 
19.00- Recital śpiewaczy. 19.20: Eeljotosi a k tu  
alny. 19,40: Piosenki  framcuskię. 19,45: P ro g r .  
na  soliotę. 19.50: Wliad. sport .  19.56: Wił.  wiad. 
sport  20 0.4: Ppgad m uzyczna ,  20,15: Koneerl  
symfoniczny Dzśen. yyiecz Ja k  pra< u jem y  yy 
Poi-.cc. 22,40: Recytac je  jioozyj.  22 40: W il
v\ iad kolejowe. 22 50: Konie. reki.  24,00: T r a n ­
sm is ja  z War.śz. w iad  melioir  23.05: M uzyka 
(aneczn i.

S O R O T \.  diria l i  g rudn ia  1934 r o k u
0.45: Pieśń. Muzyka. -Gimnasty ka Dzień, jior 

G.hyy-ilka pań  d o m u . .40: P ro g ra m  dzienny .  7.50 
Konc. reki.  7.55: Giełda robi. 11.57: ( z.as. 12.00: 
Hejnał.  12.04: Wliwd. meteor.  12 05: P rzeg ląd  
prasy .  12.10 M uzyka lekka. 1.100: Dzień. poł. 
14.0,1- Recitlal skrzypcoyyy. 15.30: W iad .  eksport .  
1.4.3,4. Godz. ode jioyv 15.15: Nowe n a g ran ia .  
10.30: S tud iów  isko dla dzieci . 17.00: T ran sm .  
7 P a łacu  P 'e z y d .  Rady M ii i i s ł r . 'u ro czy s t .  ro z ­
d an ia  n ag ród  Challongehi i Zawód balonowycli .  
17.25: Kmnrerl k am era ln y .  17.740: R ad jo  d o p o ­
m aga  rodz icom  w ychów ać  dz ieci '1. 18.00: Prz.egl. 
p rasy  rolni. 18.10: T ygodn ik  lileyyski. 18 1 i: Kon 
Cert 'k a m e ra ln y .  18 15: „Jaik ] irarn jem j- yv R a ­
d jo".  10.00: k o n c e r t  wokalny .  19.20: „Gród Reyi 
w ery  —  Slnirisławóyv“ . 19.30: M uzyka  lekka. 
19.'L> Progr .  na  niedzielę. 19.50: W ind. sport .  
19.56: W it  yvi:ul. ipmd. 20.00: M uzyka  lekka .  
"0.45: Dzień, wieez. 20.05: J a k  p ra c u je m y  yv 
Pulsce,  21.00: Koncert  populkiiiny 21 14. Dzi­
siejszy L ublin  jme.ycki" .  2-2.00: Konc. reki.  
22.1.4: Muzyka lam. 23.00 W iad .  m eteo r.  23 0.4: 

Loża Szyderców-*' n a d a je  H u m o r  p i ja c k i" .  
,23.3.4 M u zy k i  taneczna .  2100: M uzyką  taneczna-
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T eag jin o  REWjft |

DRZWIAMI i OKNAMI
Balkon 25 g o d  DZIŚ n o w o z a a n g a ź o w .  z e s p ó ł  a r t y s t ó w  s c e n  
w a r s z .  sprezentuje weso ły  O p e r e t k o w y  r e w j o m o n t a ż  w 18 obraz.

z łożony z ostatnich nowości krajów, 
i zagranicznych. Udział biorą; S e r a ­
f in a  T a l a r i c o  (świetna śpiewaczka,  

znakomita wykona ./czy-u romansów cygańskich), W a c ł a w a  M o r a w s k a  (pe łna  werwy wodewi-  
listka), d u e l  J j S t O I  (oiękpa1 para tan eczn a ) ,  I r e n a  G r ry b O W S k a  (u lu b ie n ica  Wilna),  k w a r t e t  
t a n e c z n y  St. ( . m i ń s k i e j  (doskonałe  tancerki: Kosińska, A lcksieja ,  Deplew ska.  Pa«tzkówna), Ir is
l r h o r a g E d w a r d  C z e r m a ń s k l ,  S t a n i s ł a w  J a n o w s k i ,  B r o n i s ł a w  B o r s k l ,  Z d z i s ł a w  E l w l c k l .
Szczegó łow y  program w afiszach. Codziennie 2 przedstawienia. Początek o godz. 5-ej i 8-ej w. 

W sobotę  i n iedzielę  3 przedstawienia o godz. 5-ej 7.30 i 10-ej.

c a s i M O i  o p i c g  u r  - i o «
OJ fil-n « ip ie S » ,k i  1 I Ł W  l i l a  I U

W  ro eh . ło w n y c h :  G A R  f  CC O P E R  i M A R I O M O A  V I E S .  Matka Hari Am erykil  Jej uaciski oz ­
naczały w ięzien ie,  jej pocałunai śmierć! Film, który budzi zachwyt na wszystkich ekran, świata  
Nad program N a jn O W S Z C  d o d a t k i  d ź w i ę k o w e .  — Seanse.- 4—6 —8— 10 15, w dnie sw, od 2 ej

1P A N |i Janet Gaynor i Henri Garat
J W Y S O K O Ś Ć  C A Ł U J E . . .
- e  m  y  r .™ " m C f U N T O ^ f N l K  hc; ^ y

w przepięlc- 1 p  
nym filmie J  Ł

S z y k u
H E L I O S  | J
W spania ły  twór genjusza

Helena Maci
Na 1 program Atrakcje w

,“ i SYN KING-KGNGA
ludzkiego. Reż. t w ó r c a  „1. 1 N G ■ K O N G A" — Ernest Schoedsack

i, Rubert Armstrong i 23-metrowa MAŁPA
kolorach oraz Tygodnik P A T . Na 1 s. ceny  zniżone. Pucz. o g. 4

D  A  f  Y  1 O s t a t n i e  d n i  L O s t a t n i e  d n i  1

—  — -------------  Ceny prupeganaowe: Dzienne oJ 25 gr. Wieczór, od 40 gr.
1  ^  ^  m  m  'm ten lta i 3y nusi zohaezyi o którym mówi całe  Wilno! 

V \  1 c  O  U  D  I  1  d  Nad P ro *r ,m :  D o d a t k i  d ź w i ę k o w e .  Dla m łodz dozwol  
“  ■  *  P 9  ek : nsów: 4 6 —8— 10.15, w sobotę  i niedz. od 2-ej 

Następny program: IC H O S T A T N I E  S P O T K A N I E  -— już ocenzurow i ne

OG NISKO i Jose Moj
"iEE Król Cyganów

ica i Rosita Morena
N A D  P R O G R A M : D O D A T K I  D Ź W I Ę K O W E .
Początek seansów  codziennie o godz. 4 p. p.

Xr. Km. 663/34.

Obwieszczenie.
K o m o rn ik  Sądu Girotlzku-go w W ilnie,  VII go 

r n v .  u rz ęd u jąc y  w  W.ikrCe przy ul. Suhocz  
9—3  n a  zasadzie  ar t .  670 K. I1. C. obwieszcza,  
że  w dn iu  4 lu tego  193-5 r. txl godz. 10-ej ra n o  
w sali Nr. 1 posiedzeń  Sadu Grodzkiego w  Wil 
nie, ul. 3-go Maja, o d będzie  się sp rzedaż  z p u b ­
licznej  l icy tac ji  n ie ru ch o m o śc i  z iem skiej ,  -.kła- 
d a ją c e j  się z 82.27211 ha  g ru n tu  z z ab u d o w a  nra- 
m i,  po łożonej  w  folw. (iatganis? kar li, gin. nie- 
tnenczyńsk ie j ,  powiecie  w il .- t rockim , w ojew odz  
tu  ie u 11cn.skit-ni o b e jm u jąc e j  pow ierzchni  
8222723 ha, k tó ra  s t in o w i  w łasność  Ja n in y  z 
Bpi ewi ozów V i 0 wo d i licz a ń s k i e j . \  ie r 11 c h o m ość
ta  m a u rząd z o n ą  księgę h ip o teczn ą  w W ydz ia le  
H ip o teczn y m  Sądu O kręgow ego w  W iln ie  pod 
Nr. Hip. 5990.

Pow yższa  n ie ru c h o m o ść  zosla ła  oszaco w an a  
n a  su m ę  zł. 23.730

Sprzedaż  za.ś rozp o czn ie  się od r e m  wy-wo 
łaaiia f. j. od kw oty  zt. 17.798.

L icy tan t  p rzy s tęp u jąc y  do l icytacji  jmwinicn  
złożyć ręk o jm ię  w gotoweźnie w kw oc ie  zł. 
2373 allwi w  tak ich  p a p ie rac h  w arto śc io w y ch  
b ą d ź  k s iążeczkach  w k ład o w y ch  l iisly tucy j, w 
k tó ry ch  w o ln o  um ieszczać  fundusze  m ało le t  
n ich  i ze p a p ie ry  wartościowo p rzy ję to  będą 
w w ar to śc i  */, części r.cny giełdowej.  P rzy  licy­
tac j i  będą  z a c h o w a n e  u s ta w o w e  w a ru n k i  l icy ta ­
cy jne ,  o  ile dod a tk ó w  em  p u b l iczn em  obwieszczę 
n ie m  nie  będą  p o dano  do w iadom ości  i p r z y ­
sądzen ia  w łasnośc i  na rzeoz n ab y w cy  bez z a ­
strzeżeń ,  jeżeli  osoby te p rzed  (rozpoczęciem 
p rz e ta rg u  n ie  złożą dowodu,  że wniosły  p o w ó d /  
tw o  o zw oln ien ie  n ie ru c h o m o śc i  luli jej części 
od egzekucji  i że u zyska ły  po s tan o w ien ie  win 
ściwego Sądu n a k a z u ją c e  zawieszenie  egzekucji ,  
że  w ciągu os ta tn ich  2-rli tygodni  przed l icytacją  
w olno  oglądać  nit ru hojność w dni pow szednie  
od  godz. 8-ej do 18-ej, ak ta  zaś p ostępowa ni a 
e g zek u cy jn eg o  m ożna  przeg lądać  w Sądzie G ro ­
d z k im  u  W ilnie.  185— VI

K om orn ik  (- -) A. Lenartow icz .

Km. 464'34

Obwieszczenie.
K o m o rn ik  Sądu  Grodzkiego  rew iru  I i i-go  w 

W ilnie,  W ac ła w  I.e.śuiewski, m a ją c y ’ ka n ce la r ię  
sw o ją  w W iln ie  p rzy  uliey Mała P o h u la n k a  
13/2. na  mocy arl.  afnt. 602, 603 i tM)4 K. P. C. 
obw ieszcza,  że w d n iu  19 g ru d n ia  1934 roku
0 godziinie 10-ej (nie późn ie j  niż w dwie go- 
d zm yl  w W ililie przy ulicy W ie lk ie j  44, ■odbę­
dz ie  się sp rzedaż  z p rze ta rg u  p u b l io z m g o  r u ­
chom ości  na leżących  do Mateusza Juehmew-icz-a
1 sk ła d a jąc y c h  się z m aszyn  i n a rz ę d / i  dolar- 
sk ieh ,  otszarowanyrli  n a  łączną sumę ztoiyeli 
96.) na  za spoko  jonie wierzylelno.ści Karoliny  
Oku l iczow ej

R uchom ości  powyższe  m ożna  oglądać w  dn iu  
l icy tac ji  p o d  o,dresem w yżej  w skazan y m .

W acław l.eśii iewski.  
184— VI K om orn ik  Sądowy

\kt:i Nr. 246/34 Km.

Obwieszczenie.
Kon/orjjMi sąd t t  Grodzkiego w Widnie, rew iru  

sl-go, żarn. w V .lnie, p rzy  ulicy Z y g m u n tó w - 
•skiej Nr  12/6; ua  zasadz ie  a r t .  676 § 1 i 679 
1 P. C„ obwieszcza,  że w dn iu  14 s lycznia 
19.35 ro k u  od g o d z in ?  10-ej ra n o  w Sali P o ­
siedzeń Sądu Grodzkiego w W iln ie  Nr. 1, przy 
ulicy 3-go Maja  Nr 4, odbędzie  się w drodze  
l icytacji  pub l iczne j  sprzedaż  n ie ruchom ośc i  nu 
leżącej tio funduszu  zm arłego  K ons tan tego  Zał 
k u ida ,  połtiżonej w W iln ie ,  przy  ulicy Reliny 
Nr. 11. sk ład a jące j  się z p lacu  ziemi obsza ru  
5822 1359 mli kw. z zab u d o w a n iam i ,  szczegó­
łow o opisa iicmi w p ro to k ó le  zajęcia  z. dn ia  29.X 
19.(4 rolni.

Pow yższa  n ie ru c h o m o ść  p o s iad a  księgę hi 
p o le rz n ą  przy Sądzie  O kręguw ym  w Wilnie, 
w Wydzi.atie H ipotecznym  o p a trz o n ą  Nr. h ip o ­
tecznym  30.36, w i tó re j  w dz ia le  IV tym są 
u ja w n io n e  k aucje ,  pożyczki i o s t rzeżen ia  na 
rzecz, ró żn y ch  wier/yiziidi liipotecznyeli  w sumie 
łącznej  1500 d o la ró w  i -500 z ło tych, w e  w sp ó 1 
nem p o s ia d an iu  /. i 11111 ■ tu i o sobam i m e z n a jd u je  
się, n a to m ias t  jest w y d z ie rż aw io n a  Menze Nem- 
zc-rowej do «łtŁ 1. 9. 1937 roku  i pod lega  sprze. 
d ąży  w całości na  zaspokojen i!  p re tens j i  Mery 
Nom zerowe j.

Nieriiehomost ta zosta ła  'oszaeowąina w su ­
m ie  d w an aśc ie  tysięcy ' 12.000) złotych.

L icy tac ja  rozp o czn ie  się od sumy w e wołania  
dziewięć tysięcy (t>000) złotyt Ii.

Osoby z a m ie rz a jąc e  p rz y ją ć  udz ia ł  yy licy 
tacj-  yy-inne są złożyć K o m orn ikow i do  wody p o ­
s iadan ia  obyyyatelstwa polskiego, o raz  ręko jm ię  
yv wysokości 1j to części su iny  oszacoyyania yy 
gotoyyiźnie allio<y\ tak ich  p a p ie rac h  warlośoio 
yyyeh bądź ks iążeczk ach  w k ład o w y ch  i .nstytucyj 
w k tó rych  w o lno  lim ieszrzać  i fu n d u sz e  m ało  
letnich i że p a p ie ry  w a r to śc io w e  p rzy ję te  będą 
w w ar tośc i  3 U części ceny  g iełdowej.

P r /v  l icytacji  b ędą  zac h o w a n e  u s taw ow e \vn 
n u rk i  l icy tacy jn i  o ile d o d a lk o w em  uhwiesz 
czen iem  p u b l ie m en i  nie b ę d ą  p o d a n e  yyarunki 
o d n u e n n e ;  że p ra w a  osób  trzec ich  n ie  będą 
p rz e sz k o d ą  do  licytac ji i p rz y sąd z e n ia  własności 
n a  rzecz n a b y w cy  bez zas trzeżeń  jeżeli osoby 
te p rz ed  rozpoczęc iem  p rze ta rg u  n ie  złożą d o ­
wodu, że wniosły  poyyództwo o zw oln ien ie  n i e ­
ru ch o m o śc i  lub  j e j  części od egzekucji  i że 
uzyskały  p o s la n o w icn ie  w łaśc iw ejr!  Sądu, na 
k a z u ją e e  zaw ieszen ie  egzekucji ;  żi w c iągu  osia 
tn ic h  2-ch tygodn i  przed  l icy tac ją  yyolno oglą­
dać ni i ■'ruchomość w  dn ie  pow szedn ie  od godz 
8-ej d o  18-ej, nktą  zaś p o s tę p o w a n ia  egzekuryj,  
nego można przeg lądnę  w Sądzie.

K o m o rn ik  Sądowy 
(— j Ił. Zan.

Żądajcie w szędzie  ! 
wyrobów Fabryki Cuk­

rów i Czekolady

FORTUNA"ff
O zdoby choinkowe - 

w yśm ienite  pierniki

DOKTÓR

M. Zaurman
choroby weneryczne,  

skórne i m oczop łc iow e
Szo p en a  3, te l. 20-74
Przy jm uje  od 8 — 1 i 4— 8

Aklii Nr. 889/33 Km.

Obwieszczenie.
Komornik .Sądu Grodzkiego yy Wilnie, rewiru  

kf-go, zann. yy W ilnie, przy ulicy Zygmunt (ny­
skiej Nr. 12/6, na zasadzie airt. 676 § 1 i 679 
K IJ ( obyyiesz-c.zu, żę yv dniu 14 stycznia 
1935 roku. od godziny 10-ej rano w Sali Po­
siedzeń Sądu Grodzkiego yy- Wilnie Nr 1, przj 
ulicy 3-go Maja Nir. 4, -odbędzie się w drodze  
licytacji publicznej sprzedaż nieruchomości na- 
leżą-cęj do losela Raranoyyskiego położonej w 
Welinie, przy ulicy W iłkomierskiej Nr 3, skła­
dającej się z 3-eh placów* ziemi łącancj po- 
w ierzch,ij:i‘. j.725 m'lr. kw z zabudowaniami,  
ązczogółowo op i sanem i \y prolokóle  zajęcia z 
d-iria II.V 19.34 roku.

P-osyyższa nieruchomość posiada księgę hi- 
potOcztlĄ przy Sadzi>- ( ikręgowyni yy Wilnie.  
yv Wyd/.iade 1 lipolerznyin, opa-trzoną Nr. hijio- 
tecanym 7669 w której w d/Jale lY-lyni są 
ujawnione .kaucje, pożyczki i ostrzeżeni i na 
rzecz różnych wierzycieli hipotecznych w sunnę' 
łączne j 11200 dolelrńyy i 13.000 zloty cli, poza, 
tem ciążą inne ścieśnienia i ograniczenia. wy 
mienione yy- uzniłe III-im tejże księgi h ipo­
tecznej.

Nieruchomość la we wspolnem posiadaniu  
z innem osniiiaini nie zna jduje się u- dzie.rżayyiLf1 
jak rownioż yv zastawie nic jest i podlega sprze­
daży w  całości na zaspokojenie pretensji R-szki 
Fpszto jn.

Niieriieiiumość tą zost; ła imszaeow.ina yv su­
mie s io  -dzieyyiyćdzię-siąit cztery tysiące trzysta 
(194.300) złotych.

Licykn-cja rozpneżn ie  się od sum y yy yyy ołania 
siu czterdzieści pięć lysiięicy s iedem set  d w ad z ie ­
ścia pięć (1 15.725) złotych.

Osoby zamiurza jąee przyjąć udział w- licy­
tacji yy-Hirle są złożyć Komornfkowi dnyy-ody po­
siadania oby watt lstyva polskiego, oraz' irąkopnię 
w wysokości '/M częęści -siiiny oszacoyyania w 
go-tow-iżnie alłio yv takich paipieraeli yyartoscio- 
wyeh bądź książeczka-ch yy kładowych instytueyj, 
w których yyolno limieszrzać i fundusze m ało ­
letnich i żo papiery rtarlo.śr.ioiyy e jirzyjęłe będą 
w yyarlośe.i 3/ą uześei ceny gięłdowej.

Przy lieylarji hęilą za<jiuw«ms listarwowe y\no 
t li u ki l icyt«icy j,ne o ile doda-tkoyyem nłiyvie.sz- 
czeniem piihlicziiem nie będą podane warunki 
odmienne; że prayy.i osób trzecich nie  będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia yę-łasim-ści 
na rzecz nabyy>ey bez zastrzeżeń jeżeli osoby 
te pr,zed ro/.pnc/.ęei-ęiu przetargu nii złoża do­
wodu, że yy niosły powództwo o zwolnienie  nie- 
l uelmnności luli je j części od i g /ekue ji i że 
uzyskały po >taiinwiome yvłaśejyvego Sądu, na- 
la zu ją ce  za wic-i/enie egzekucji; że w <9ągu osta 
tnich 2-ch tygodni przed licytacją wolno oglą­
dać nieruchomość w  dnie poyvtszediiie od godz 
8-ej do 18-ej, akia zaś postępoyyania egzekuryj  
nego można jH-zeglątlać yv Sądzie.

K o m o rn ik  Sądoyyy 
(— ) R. Zan.

ę u )ic is .d k zI
f iL .c z y u jo  j t u i ą t e c z n e  
uda się znakomicie na.
p c o s łk u  d o  p ie c z e ń  t a

D ra Oetkeca
tymoicd bcoszui fiach i  przepisami 
znajdzie 'Pani u/iete cennych cuskazu wek

D r A . O etker

P o p ie ra j p rz e m y s ł k ra jo w y!

Km. 35/34

Obwieszczenie
o licytacji ruchom ości

Komornik Sądu Grodzkiego yy Głębokient 
inż. Jozef Skjiyrroński, mający kancelarjc  W 
Głębokimi ul. 11‘o.selska Sr. ó. na pndstayyic 
art. 692 K. I’ ( poda je do publicznej w iadom o­
ści, że dnia 28.XU 19,34 r. o godz. 7 yy Prozo- 
rokach odbędzie  się licylacja rtichoiności. nale  
żącycli  do Jozefa Zwiretty, składających się 
z catkoyyitego iir/ądzcn-ia a-pleki w Prozorokaeh,  
osza-coyyanyeli na łączną sumę zł. 37.000.

Ruchomości, można oglądać yy dniu licyiacji  
yy miejscu, i czasie  yyyżcj oznaczonym.

K om orn ik  Jó z e f  - .knwmński .

AKUSZERKA

Maila Lakmwa
Przyjmuie od 9  —  7 w. 
ul. J. Ja s iń sk ie g o  5-20
róg Ofiarnej (obole Sąd u1

6 krzeseł
dębowych masywnych,  

L U ST R O  (tremo)
— sprzedam tanio — 

Kwaszelna 21— 37

Szczenięta
seterv irlandzkie

DO SPRZED ANIA
M ostowa 15 — 5

Gialiei-liiiaift
włada jez. niem. i anos, Ijęz. niem. i • n { , t 
poszukuje odpow ie  dni ej 
pracy. Z głosz  do admi" 
nistracji „Kurjera Wil.- 

dla Daniela

„Kalendarz Obywatelski"— w  każdym  domu!
K ażda firm a o g ła sza  się w  „K alendarzu  O b yw a ie isk jm "  i

W ydawnictwo Komitetu U czestn ików  Walk o N iepodleg łość  
Polski i Związku Kaniowczyków i Ż e ligow czyków  — protekto­
rat Federacji  Polskich Związków Obrońców Ojczyzny w Wilnie

K ALENDARZ OBYWATELSKI
W arszta te m  p racy  dla bezrobotnych obrońców Ojczyzny. Spełń obow iązek obywatelaki: Hf

daj o g ło sze n ie , za m ó w , kup „ K a le n d a r z  O b y w a t e ls k i" .  I
V Bzechstionny in form ator  n ieo d zo w n y  dla  k a żd e g o  m ie szk ań ca  vw„i i miast ,  ^

a  d i  e s  W i l n o ,  p i .  O r z e s z k o w e ]  11 , t e i .  14-94.

A

N i e b y w a ł a  o K a i j a
Okazyjnie zakupiliśmy 2 0 . 0 0 0  par obuw.a  

M ęskiego i D am skiego najlepszego gatunku.

K R Z Y K  M O D Y

j

M am y m o ż n o ść  w ysłać  każdem u  j e d r ą  p a rę  
d am sk ieg o  o b u w ia  z a  zł. 5  gr. 75 i p a r ę  rnęs iego  
o b u w ia  za  zł. 7  g r  25.

Na z a d an ie  obydw ie  pa ry  razem ty lko  
Zł. 1 2  gr. 25 — Przy  zam ów ien iu  p rosim y z a z ­
n a c z y ć  n u m e r  obuw ia  d an eg o  o so b n ik a ,—W ysyłamy 
z a  za liczen iem  p ocz tow em . — W razie  nie z a d o ­
wolenia z w racam y  p ien iądze . A dresow ać:

.D o m  E k sp ortow y*
Łódź. P la c  W o lno ści  10

DOKTÓR

HU. iNołodzko
o rd v n * to r  «zpit.  Saw icz  

c h o ro b v  
„ kerne  i w en ery czn e  

przYjmuje 12—2 i 5—€■
Z a w a i n a  22, te i .  14-42

AKUSZERKA

Smiałowsłca
przeprowadziła aię

na O r z e s z k o w e j  3— 17
(róg Mickiewicza)  

tamże gabinet kosmet.# 
usuwa zmarszczki, bro­
dawki, kurzajlci i wągry

AKUSZERKA

M. Brzezina
p rzy jm uje  b ez  p r - e rw y  

p rz ep ro w a d z i ła  się  
Z w ierzyn iec  T  Z an a ,  
na lew o G e d y m in o w sk4

u l.  G r o d z k a  27
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